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DZIENNIK BYDGOSKI
'W ychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.

Do ,,Dziennika" dołącza się co tydzień ,,TYGODNIK SPORTOWY".
Redakcja otwarta od godziny 8 -12 przed południem i od 4 -7 po południu.

Redaktor naczelny przyjmuje od godziny 11-12 przed południem.
Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 12/14.

Oddziały: w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 5 - w Poznaniu, ul. Sw. Marcina 37 -

w Toruniu, ul. Mostowa 17 - w Grudziądzu, ul. Groblowa 5 —

w Gdyni, ul. Św. Jańska' 1282.

Przedpłata wynosi
9.45 zł. kwartalnie; przez

Pod opaską: w

ekspedycji i agenturach 3.15 zł. miesięcznie,
:ztę w dom 3.54 zł. miesięcznie, 10.61 zł. kwartalnie ,

olsce 7.15 zł., zagranicę 9.65 zł. miesięcznie.
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie,

strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma,
a abonenci nie mają prawa do odszkodowania.

Rękopisów niezamówionych nie zwraca się.

Telefony: Redakcja 316, 326, Administracja 313, Buchalterja 1374. - Oddziały: Bydgoszcz 1299, 699, PoznaA 3600, ToruA 800, Grudziądz 294, Gdynia 1460,
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Prokurator sowiecki i czeski dyplomata, handlujący antykami i kawiorem.

(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 30. 12. W edług doniesienia 2

Pragi przybył tam w dniu wczorajszym
wysiedlony z Moskwy sekretarz lega-
ęyjny poselstwa czeskosłowackiego dr.
Vaniek i był przez cały dzień wczoraj,
szy przesłuchiwany przez specjalną ko
misję mianowaną przez ministra spraw

zagranicznych Benesza.

W wyniku tego przesłuchania uka
zał się komunikat stwierdzający, zupeł
ną bezpodstawność oskarżenia sowiec
kiego. Zarzuty sowieckie nazwane są
zupełnie nieprawdziwemi. Oskarżyciel,
obywatel sowiecki Godycki ma na su
mieniu, że już w 1928 r. przyczynił się
do odwołania urzędnika czeskiego w

Moskwie po nieudałej próbie skłonienia

tego urzędnika dyplomatycznego do fał
szywych zeznań. Komunikat stwierdza,
że prawdopodobnie chodziło o skompro
m itow a nie poselstwa czechosłowackiego
w Moskwie. Dr. Vaniek znał Godyckie-
go od przeszło 3 lat, ale według swoich
zeznań nie prowadził z nim nigdy poli.
tycznych rozmów.

Wbrew temu komunikatowi prasa
czeska za wyjątkiem oficjalnej prasy

rządowej opublikowała wczoraj cały sze
reg szczegółów, rzucających dziwne

światło na sekretarza legacyjnego. W y
nika z nich nie mniej nie więcej, iż dr.

Vaniek zajmował się handlem łańcu
chowym i przemytnictwem srebra, ko
bierców i porcelany, jakoteż innych ro
syjskich antyków, które skupował za

bezcen. Handknyał nawet beczkami ka
wioru. Tuziny cennych dywanów wy
siał Vaniek z Moskwy do Pragi, dekla,
rując przesyłki jako bagaż dyplomą-
tyczny, aby wyjąć je z pod kontroli

władz sowieckich oraz uwolnić się od

konieczności płacenia ceł. Przychwyco-

ny w swoim czasie przez władze sowiec
kie dr. Yaniek wyjaśnił, że uczynił te

zakupy celem urządzenia wewnętrznego
poselstwa czechosłowackiego w Mos
kwie.

W każdym razię osoba dr. Vanieka

przedstawia się nadzwyczaj zagadkową
i jego działalność niema nic wspólnego
z funkcjami i obyczajami zawodowej
dyplomacji. AR.

zbierze sie w Lozannie.
Delegacjom bądą przewodniczyli

premjerzy.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 30. 12. Według ostatnich wia
domości miejscem zebrania, się konfe
rencji reparacyjnej rządów nie będzie
Haga, lecz Lozanna.. Delegację francu
ską prowadzić będzie sam premjer fran
cuski Laval, którego pobyt potrwa 2

dni, celem uzasadnienia poglądu fran
cuskiego na obecną formę zagadnienia
odszkodowań. Premjer Laval wróci na
stępnie do Paryża, gdzie rozpocznie się
sesja parlamentarna. Konferencja w

Lozannie z zastrzeżeniem definitywnego
wyboru tego miejsca odbędzie się mię*
dzy 18 a 25 stycznia.

Poprzednio jeszcze — jak już: donti-

silem — nastąpi spotkanie premjera an
gielskiego Mac Donalda z premierem
francuskim Lavalem, prawdopodobnie
w Paryżu z okazji przejazdu angielskie
go premjera do Lozanny.

W związku z tem ambasador nie
miecki w Paryżu von Hoesch został za
wezwany,do Berlina celem omówienia

wszystkich zagadnień związanych z

nadchodzącą konferencją rządów. Am
basador von Hoesch będzie członkiem

delegacji niemieckiej, której przewo
dnictwo spoczywać będzie, jak wiado
mo, w rękach samego kanclerza Rzeszy,
dr. Briininga. AR.

'Warszawa, 30. 12. (Tel. wł.) Kasy skarbo
we otrzymały polecenie wypłacenia pcnsy.j
dla kawalerów krzyża Virtuti M iłitari po
cząwszy od dnia 2 stycznia 1932.

Miii sins M ie krwi wWadi
Gandhi rozpocznie walką z Anglikami.

Bombaj, 29. 12. Gandhi przybył dziś
do Bombaju, witany przez tłumy liczą
ce kilkaset tysięcy. Wśród tłumów wy
buchały co chwila walki na noże, które

uspokoiły się dopiero w chwili, gdy
Gandhi począł przemawiać.

Mowa Gandhiego była niezwykle sen
sacyjna, gdyż oświadczył on wyraźnie,
że Indje stoją w obliczu nowej zaciętej
w alki o wolność. Oświadczenia tego nie

osłabiło następne zapewnienie Gandhie.

go, że dołoży on wszelkich starań, by
zmniejszyć o iłe się tylko da ilość ofiar

z krwi, które muszą być złożone.

Oprócz zapowiedzi walki zbrojnej,
Gandhi podkreślił, że również musi być
utrzymany ścisły bojkot towarów zagra
nicznych, przyczem dotychczas stosowa
ne metody bojkotowe należy jeszcze za
ostrzyć.

Londyn, 29. 12. Wkrótce po przyby
ciu Gandhi udzielił wywiadu dzienni
karzom, w którym zaznaczył, że konfe

rencja w Londynie dala nikłe wyniki i

przekształciła się w pewnego rodzaju
klub dyskusyjny. Co się tyczy zawiesze
nia broni, zawartego swego czasu w

Delhi z lordem Irwinem, to Gandhi u-

waża je za posunięcie znamionujące
mądrość polityczną ze strony kongr'esu
hinduskiego.

Londyn, 29. 12. (PAT) Premjer Mac

Donald udzielił prasie Wywiadu na te
mat sytuacji w Indjach, w którym
stwierdził, iż jest ona opłakana. Jest r'ze
czą niezwykle ciężką, gdy w chwili, kie
dy, rząd wspólnie z przywódcami opinji
indyjskiej zamierza przyznać znaczne

rozszerzenie samodzielności Indyj, zwo
lennicy gwałtu i nieporządków odtrąca
ją od Indyj wyciągniętą do nich dłoń.

Ostatnie wypadki — stwierdził pre
mjer Mac Donald — wynikają jedynie
z pewneko szkodliwego ruchu, który'
świadomie przynosi szkodę rozwojowi
Indyj.

ZaawflBnsuIq.

Warszawa, 30. 12. (Tel. wł.) W prokura
turze warszawskiej ma nastąpić w najbliż
szym czasie szereg zmian personalnych.
Między innymi awanse mają otrzymać: wi

ceprokuratorzy Siewierski, który prowadził
dochodzenie w sprawie napadu na redakto
ra, Nowaczyńskiego oraz Grabowski, znany

oskarżyciel publiczny w procesie brzeskim.

Aresztowanie szpiega B o n s o n a
miei*39lfiS9i w d o l s zg m cistósa a*ras84ę bflSffSińsfsai

(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 30. 12. Sprawa aresztowanego
w. pociągu tranzytowym Królewiec—
Wrocław 30-letniego pracownika han
dlowego Erika Bonsona jest w dalszym
ciągu przedmiotem ogólnego zaintereso
wania zar-ówno prasy jak i sfer poli
tycznych. Na Urząd dla Spraw Zagra
nicznych wywierany jest silny nacisk,

aby jak najrychlej jnterwenjoWał u rzą
du polskiego w Warszawie. W tym celu

zawezwany został w dniu wczorajszym
konsul niemiecki w Toruniu, celem zło
żenia sprawozdania. O samym Bonsonie

podają następujące szczegóły:
Zakład dla Ubezpieczeń wysłał go

jako sercowo chorego do sanatorjum
Oberniek na Górnym Śląsku. Bonśon

korzystał z pociągu tranzytowego Kró-

lewiec-Wrocław, który przebiega przez
Toruń-Inowrocław-Poznań-Ostrów. Jako

zapalony ,,amator fotograficzny" kupił
sobie przed odjazdem aparat fotogra
ficzny i przyrzekł swojej narzeczonej,
która odprowadziła go na dworzec prze
słać kilka zdjęć z ,,korytarza" (niewia
domo z jakiego korytarza, czy może z

korytarza pociągu? — uw. redakcji). Po
ciąg zatrzymał się w Toruniu. Został

on tu aresztowany a władze niemieckie

dowiedziały się dopiero z gazet o jego
zamknięciu.

Z dobrze poinformowanego źródła

dowiaduję się, że przeciwko Bonsonowi
w r. 1923 wdrożone zostało dochodzenie

o zarzut szpiegostwa na rzecz Polski.

Rozprawa odbyła się z wykluczeniem ja
wności w Królewcu i Bonson otrzymał
wówczas bardzo lekką karę, po odbyciu
której osiedlił się w Królewcu. Ze stro
ny niemieckiej podsuwają., że lekki wy

miar kary wydawał się polskim wła
dzom podejrzany, tak, że uważano, Iż

Bonson przeszedł do niem ieckiej służby
wywiadowczej. Co się tyczy samego na
ruszenia konwencji ruchu tranzytowe
go, to niemiecki Urząd dla Spraw Za
granicznych wystosuje protest po otrzy- .

maniu sprawozdania konsula niemiec
kiego w Toruniu. AR,.

Znowu napaśś Bcraha na Polską.
Jedno z największych pism szwedz

kich ,,Stockholm Tidningen" ogłasza
wywiad ze znanym senatorem Borahem

który, odpowiadając na pytanie, co się
będzie działo na świecie w roku 1932,
oświadczył:

,,Sądzę, że zagadnienia europejskie
nie będą mogły być rozwiązane, zanim

traktat wersalski i sprawa odszkodo
wań nie ulegną rewizji. Obecny pokój
oparty jest na zbrojeniach. Rozbrojenie
Europy będzie niemożliwe, dopóki ist-
nieć będzie ,,korytarz polski", amputo
wane Węgry i groźba rosyjska" .

Widzimy z tego, że senator Borah,
który zamierza podobno postawić za rok

swoją kandydaturę na prezydenta Sta
nów Zjednoczonych, zupełnie nie zmie
nia swoich poglądów.

Polskie zakazy przywozu
wystraszyły niemieckich przemysłowców

(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 30. 12. Ogłoszona przez rząd
polski lista zakazów przywozu, zawie.

rająca zarządzenia ochronne na rzecz

polskiego bilansu handlowego spotyka
się w prasie niemieckiej z ostrą krytyką
I żywem niezadowoleniem.

Komentarze wskazują, że zakazy
przywozu obejmują grupy towarów,
których PolskaWcale nie produkuje i w

najbliższym dziesiątku lat nie jest w

stanie stworzyć przemysłu wytwórczego
tych wytworów. Chodzi tutaj zatem o

stworzenie dla siąbie lepszej sytuacji
przy rokowaniach o traktaty handlowe,

bądź to znajdujących się już w toku

pertraktacyj, bądź też na nowo rozpo
czętych.

Na ogół oceniają, że polskie zakazy
przywozu odbiją się jeszcze bardziej
niekorzystnie na niemieckim ekspocrie
maszyn i wytworów przemysłu elek
trycznego pomimo, że Polska od 6 lat

nie posiada traktatu handlowego. Niem
cy obawiają się, że inne państwa, z któ-

remi Polska prowadzi rokowania o przy
znanie kontyngentów, uzyskają wobec

niemieckiego wywozu daleko lepszą po
zycję. AR.
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(Sprawozdanie własne ,,Dziennika Bydgoskiego" z 48-go dnia rozprawy.)
Palnie przemówienie

aclw, Wacława Barcikowskiego.
Warszawa, 29 grudnia.

W dniu dzisiejszym piękne przemó
wienie wygłosił adw. Barcikowski, dru
g'i z kolei obrońca osk. Mastka. Ponie-

waż grono dziennikarzy - sprawozdaw
ców, do których i Wasz sprawozdawca
się przyłączył, postarało się o steno
gram, więc będziemy mogli przytoczyć
niektóre ustępy w dosłownem brzmie-

?niu.

Przystępuję do obrony - powiada
: adw. Barcikówski — z uczuciem pewne

go zażenowania, bowiem na ławie o-

skarżonych siedzę, wybitni parlamenta
rzyści, a wśród adwokatów doświadczę-

^ ni obrońcy, którzy pod pręgierzem nie-
* woli wnosili znakomite obrony. Kiedy

mówiono tu na sali o zasługach tycn
ludzi, o ich pracy I ofiarności czułem,
że te słowa wdzierają się głęboko w kar-

ty oskarżenia i 'niszczą je. Sponiew'iera
no bowiem ludzi zato, że bronili prawa.

Zarzuty oskarżenia skarlały wobec tych
Judzi, którzy całe życie poświęcili dla

(Rzeczypospolitej.

Posłannictwo sądów.
Oskarżenie mów'iło o historji. Miały

historję i Rzym i Kaligula, historję, pi
saną ciepłą krwią igrzysk i areny. By
ła to historja obłąkanego okrucieństw'a
i nikt nie wyraża zachwytu z pow'odu je
go istnienia. Drugi z oskarżycieli mów'ił

o zmorze, która go dusi. Czyż zmora du-

ąi dlatego, że sąd polski z praw'a po
wstały, prawa będzie rzecznikiem? Czyż
m a być inaczej?

O sądach francuskich mówiono, że

od sądów sprawa może oczekiwać wy

roków, a nie nsłng. I oskarżeni tak my
ślą. W tym procesie clusi nas zmora,
która paraliżuje mózg, przytłacza sw'ym
ogromem, rozsadza serce. Tą zmorą, pa
nowie sędziowie, jest Brześć. Może do
brze się stało, że nie roztoczono tutaj
obrazu okrucieństw, odbywanych w ta
jemniczej twierdzy nad Bugiem, bo nie

wiem, czy inaczej możnaby spokojnie
doprowadzić ten proces do końca.

Stawką była wolność ~

a nie władza-
Jeden z oskarżycieli zapytywał - o

co ten proces się toczy, czy o Polskę? i

zakonkludował — o W'ładzę! Nie jest to

bój o władzę, panie prokuratorze, ale o

prawo samostanowienia o sobie. O

stwierdzenie, że Polska, to ta, Mickie
wiczow'ska Polska, z księgi Pielgrzym-
stwa: ,,kto przyjdzie — będzie w'olny i

równy, bo ja jestem rów'ność i w'olność11.
Polska dziś, niestety, poprzez rządy za
borców przeszła do własnej dyktatury.

jeden z panów' prokurator nazwał

kongres krakow'ski — konfederacją. O-

trzymal już odpow iedź od adw. Sterlin-

ga. Ja pragnę dorzucić, że konfedera
cje nie byly nielegalne. Konfederaci

barscy spisali konfederację dla króla i

Rzeczypospolitej w całości siły i serca

sw'oje łącząc. Konfederacje podczas
bezkrólewia i za życia królów były
przejawami w'ładzy zwierz'chniej ,,jus
majesticum11. A jeżeli prokurator chcę
porównać kongres krakowski do konfe
deracji targowickiej to nie radziłbym,
bo mógłby się tam przejrzeć, jak w

zwierzciadle, bow'iem konfederacja ta

wywracała konstytucję 3 maja, mściła

się na jej przyjaciółacb, tłum iła wszel
kie objawy myśli postępowej.

nieznanych sprawców, obrońca powia
da: rządzi się obecnie u nas w myśl za
sady: niech nienawidzą, ale niech się
boją!

W odmętach konfiskat.

Czy jest u nas wolność prasy, wolność

dyskusji. Przecież te namięthoścj, które

się dziś gromadzą muszą się gdzieś w'y
ładować. Teraz za wiele objawów zdro
wej myśli ulega konfiskacie. Konfisku
je się za wzmianki o łamaniu prawa i

konstytucji, konfiskuje się interpelacje
sejmowe, za Brześć, za pacyfikację w

Małopolsce Wschodniej, w yjątki z prze
mów'ień b. marszałka Sejmu itd. itd.

Wytw'arza się sytuacja anegdotyczna,
jak w Rosji, gdzie z książki kucharskiej
w'ykreślała cenzura zdanie:* ,,podżarit
na wolnom duchie11 (piec na w'olnym
ogniu"): ,,duc-h11 po rosyjsku oznacza

i ducha i żar ognia.

Bożyszcze państwowe.
Polemizuje w końcu z prok. Rauzem

dla którego państw'o istnieje samo w

sobie i dla siebie. Państwo i tylko pań
stw'o — jest bałwochwalstwem. A gdzież
obywatel - zapytuje się obrońca. Pań
stwo istnieje nie dla siebie, nie jest ja-

Kto odpowiada w Polsce?
ZoficSeBiaics s il39.

Oskarżyciele publiczni twierdzą, że
niema w Polsce dyktatury, bo istnieją
urządzenia demokratyczne i niema oso-;

by:dyktatora. Dyktatura nie musi zno
sić urządzeń, może istnieć obok nich.

Chodzi jeszcze o osobę, A czyż w Hi*

szpanji, choć był Primo de Rivera, nie

powiedziane było, że ,,rząd będzie wyda
wał zarządzenia w formie dekretów, ale

tylko takie, które zostały'przyjęte przez

radę ministrów". Podobnie we Wło
szech dyktaturę sprawuje rada faszy
stów, a Mussolini jest tylko jej przed
stawicielem. Powstaje jeszcze jedna
kwestja — odpowiedzialność, boć w

Hiszpanji 'i 'Rzymie istniała ona, A u

nas"? Odpowiedzialności za to, co się
dzieje w Polsce, niema. Urządzenia
istnieją u nas i choć nie zostały znie
sione, ale są mocno ograniczone w

swych prawach.
Jeżeli wyjdziemy z założenia, że w

Polsce niema dyktatury, to kto za ten

system odpowiada? Czy możliwem jest,
aby taki stan rzeczy, to, co my nazywa
my łamaniem prawa, postępowaniem

Wbrew konstytucji, gwałty, grożenie ki
jem i ołowiem — żeby niktzatoniepo
niósł odpowiedzialności? W republice
nigdy nie można pójść tak daleko, by
rządzić metodami nielegalnemi, choćby
dla rzekomego dobra kraju. Bo z chwi
lą, gdy zaczyna się łamanie prawa dla

dobra kraju, to później te ekscesy na
stępują dla pokrycia wyrządzonego zła.
Xr nas obfite były tego przykłady.

W deklaracji praw obywatela i czło
wieka z czasó'w ćvielkiej rewolucji fran
cuskiej powiedziano, że kardynalnym
warunkiem człowieka jest wolność. Cał
kowita władza spoczywa w rękach na
rodu, wszyscy są wobec siebie równi,
siła jest dla szczęścia wszystkich, a nie

dla osobistych korzyści tych, którzy ją
reprezentują.

Czy możemy powiedzieć, że obywatel
polski może się dziś sprzeciwiać nie
prawnym zarządzeniom władzy, że wła
dza należy do narodu, że wszyscy wo
bec prawa są równi?

Mowił tu prokurator, że sąd nie jest
powołany do rozstrzygania sporów mię
dzy władzą a narodem. A jakąż insty
tucję mamy?

Siewcy anarchii 2 góry.
W dalszym ciągu obrońca przechodzi

do wyliczania konfliktów między władzą
ustawodawczą, a wykonawczą, do gwał
tów i nadużyć, już dobrze znanych z po
przednich przemówień, a wreszcie po
rusza momenty anarchizowania spo
łeczeństwa, o czem mówił przed sądem
świadek Rataj, w końcu przypomina ro
lę niektórych dostojników, którzy pu
blicznie okazywali lekceważenie prawa,

którzy twierdzili np., że tak czy inaczej
rząd przy władzy zostanie.

Mówiąc o napadach i gwałtach, jak
również o pospolitych morderstwach

(zeznanie świadka Trąmpezyńskiego -

red.) dokonywanych przez znanych i

Pcączfoi,Sm wmM

najlepsze
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kąś ,,Ding an sich11, ale służy przede
wszystkiem obywatelowi dla spełnienia
i jego życiowych celów, dla.ułatwienia

bytu miłjonowym rzeszom ludności.
Nie szczęk oręża jest. symbolem pań
stw'a, ale jego charakter gospodarczy.
Tworzymy z państwa jakieś bóstwo,
w'ięc cóż dziwnego, jeżeli obyw'atel nie

chce się kłaniać temu bóstwu? Cóż

dziw'nego, że obyw'atele łączą się w tern

uczuciu? 30.000 ludzi, zebranych w

Krakowie właśnie wyładowywało swe

uczucia. Daleko stąd jednak do rewo
lucji, oskarżenie zaś czyni rewolucję ze

zwyczajnej manifestacji uczuć.

Majowa krew wsiąkła bezpłodnie?
Po przerw'ie, obrońca mówił już krót

ko, gdyż jest chory na serce i bardzo

się męczy. Zakończył wspomnieniem r.

1926. Przelana krew na ulicach W ar
szawy miała być posiewem braterstwa.

Dziś pytają się wdowy i sieroty: — Dla
czego nasi najbliżsi polegli, gdy dziś
siła brutalna znów tryumfuje? Praw
da i siła w wolnej Polsce winny być
sojuszniczkami. Cofnięto nas daleko*

wstecz wobec przekleństwa brzeskiego.
W y jedynie, panowie sędziowie, jeste
ście pow'ołani do tego, by orzec, że bunt

niewolnika, to zwycięstwo wolności.

Przemówienie adw. Landaua,
obrońcy osk. Ciołkosza (PPS.).

Przemówienie adw'. Landaua obraca
ło się całkow'icie w' sferze zagadnień
praw'nych oraz polemiki, zuprawiojnej
dużą dozą ironji z przemówieniami pro
kuratorów i w końcu, poświęcone było
osobie osk. Ciołkosza. Z przemówienia
tego podajemy tylko nieliczne b. w yjąt
ki, aby się nie powtarzać.

Słyszeliście, panowie sędziowie, po
w'iada adw. Landau, w'ołanie pp. proku
ratorów: nie wolno wam być Trybuna
łem kompetencyjnym, parlamentem,
Trybunałem stanu, Sądem Najwyższym
it.d.

Tak nie jest. Nie możecie, ?ecz musi
cie, jesteście obowiązani, panow'ie sę

dziow'ie wypowiedzieć się, wypow'ie
dzieć w'asz sąd o tych wszystkich fak
tach, o których tu na sali sądowej mó
wiono. Art. 358 K. P . K. nakłada obo
wiązek na sąd wyrokujący oparci^, n-

rzeczenia na całokształcie okoliczności,
ujawnionych tv toku przew'odu sądo
wego.

Oskarżeni bronią się. że działali w

stanie obrony koniecznej wąkutek ła
mania ustaw, w konsekwencji czego

bezprawnie targnięto się na dobro ich,
oskarżonych, i ich wyborców. Sąd kar
ny obowiązany jest okoliczność tę roz
poznać i rozstrzygnąć, czy dane prawo,
lub ustawa były łamane, czy nie.

W zaezarowanem hole wywiadu.
Kto przedefilował w procesie?

Wszyscy św'iadkowie oskarżenia przy
byli pod sztandarem wywiadu, od naj
niższych do najwyższych szczebli. Jak

do kraju gnomów wdarliśmy się w to

wielkie, podziemne, anonimowe mocar
stwo... wywiadu. Ale głupota tego wy
wiadu równa jest jego pew'ności siebie.

Trudno się gniew'ać na pp. prokurato
rów, że nie wezwali reprezentantów o-

bozu, faktycznie tu oskarżonego, aby
bronili swoich ideałów', o ile je mają?
Bo kogo tu w'ezwać?

Czy ówczesnego ministra Spraw We-

wnętrznyćh, lub sprawiedliwości, czy
szefa stronnictwa B. B .? W sądnie, w

świątyni prawa pokazać ministra, któ
rego dewizą jest: nie znam prawa,
znam lczkaz (gen. Skiadkowski - red.)
tub ministra Spraw'iedliwości, który do
puścił do wywiezienia posłów do Brze
ścia -- takich ministrów do świątyni
prawa wprowadzać nie wolno. A może
szefa BB., na którego widok czuje się
,,łamanie w kościach? Też nie. I nie

mógł prokurator wyjść poza zaczarowa
ne kolo wywiadu.

Przechodząc do zarzutów aktu oskar
żenia mówca naświetla je kolejno i zbi
ja. W świetle tej krytyki prawnej akt

oskarżenia przedstawia się źle, a kon
kluzja tego aktu oskarżenia tj. g 100

i 101 jest wprost niezrozumiała. H . S.

Dwa zgony w stolicy.
Warszawa, 30. 12. (Tel. wł.) Wczoraj'

zmarł .b. artysta opery warszawskiej, a b-

slątnio członek zespołu opery katowickiej
ś. p. Gustaw Horjan. Zgon nastąpił wsku
tek zakażenia krwi, któro wywiązało się w

dziąśle.
'

Wczorajszej nocy zma.rła w w ieku lat 74

znana działaczka, społeczna i publicystka
ś. p. Irena Kosmowska,

Ukarany hodurowiec.
Lubelski Sąd Okręgowy na sesji wyjaz

dowej w Krasnymstawie skazał,,,księdza"
kościoła narodowego Władysław a Kojca ńa

jeden , rok więzienia za obelgi rzucane, na

Kościół rzymsko-katolicki.

Zacią(e walki w Mandżurji.
Chińczycy zwyciężają, lecz Japończycy idą naprzód.

(Telefonem od własnego korespondenta)
Pekin, 29. 12. W Mandżurji trwają

niezwykle gwałtowne walki spowodowa
ne generalną ofensywą wojsk japoń
skich. Chińczycy spodziewający się tej
ofensywy zdołali zgromadzić znaczne si
ły i stawiają niespodziewanie silny opór,

W św'ietle komunikatów wojennych o-

bu arm ij wynikałoby, że zarówno japoń
czycy jak i chińczycy odnoszą zwycię
stwa. Faktem jest jednak, że walki co
raz gwałtowniejsze trwają ze zmiennem

szczęściem, przyczem wyekwipowaniu
technicznemu wojsk japońskich, chiń
czycy przeciwstawiają liczbą i zaciętość.

Według chińskiego komunikatu, ofen
syw'a japońska została całkowicie zła
mana. Na linji Mukden-Pekin wojska
japońskie początkowo .zdołały posunąć
się znacznie naprzód poza miasto Tien-

chwangtai dzięki akcji huraganowego
ognia ciężkiej artylerji f użyciu wiel
kich mas platowców. Pod tym napo-

rem, nawet chińskie pancerki mnsialy
się cofnąć. Następnie jednak, regularne
w'ojska chińskie w'spierane przez oddzia
ły partyzanckie dokonały manewru o-

fealającego zmuszając japończyków do

spiesznego wycofania się. Miasto Tien-

chwangtai zostało zdobyte, a w ręce
armji chińskiej wpadło wiele materja-
lu wojennego i jeńców.

Według komunikatu japońskiego,
wałki w Mandżurji trwają z niesłabną
cą siłą przyczem wojskom japońskim u-

dalo się zdobyć miasto Tahusan po na
der ciężkiej i krwawej walce. Wojska
chińskie opuściły Tahusen w panice.
Na innych odcinkach frotu walki są co
raz g'wałtowniejsze. ,
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Ameryka straciła połowę miłjonerów
Sicdcmnosfu millcarderów?

Coraz więcej Polaków wybieranych na stanowiska prezydentów miast w Stanach Zied-

noczonych. Adwokaci pochodzenia polskiego. Paderewski zapowiedział 50 koncertów.
Historia o Szrambku, biednym mularczyku ze Starogardu.

(n) Przed krachem giełdowym w

1929 roku zaliczano w Stanach Zjedno
czonych do klasy miłjonerów — 43.000

osób. Wykazy urzędów podatkowych
uznały za miłjonerów wszystkich tych
obywateli amerykańskich, których do
chód roczny w'ynosił najmniej 50.000

dolarów.. Przyjęto bowiem za pewnik,
że obywatel posiadający taki dochód

posiada majątek wartości jednego mi-

Ijona dolarów. W roku' 1931 liczba

tych miłjonerów zmalała do 19.000,
czyli spadła o 24.000.

Podatek dochodowy od dochodu po
nad miljon dolarów płaciło w r. 1928 —

511 osób, w r. 1931 tylko 149.

Miljarderów (w dolarach) żyje w A-

meryce Północnej — 17.

Dwie kobiety i 6 mężczyzn, najbogat
szych, płacą razem rocznie 17 miljo
nów dolarów podatku. Nazwiska tych
ośmiu Krezusów nie zostały ogłoszone,
gdyż w Stanach Zjednoczonych prze
strzega się tajemnicy w takich ,,drażli
wych" sprawach.

Czy wśród miłjonerów amerykań
skich są Polacy? Niewątpliwie. Kilku
dziesięciu rodaków naszych posiada
nieruchomości, gmachy fabryczne i

przedsiębiorstwa wartości po miljonie,
przypominamy — dolarów.

Tam, gdzie Polacy nie są skłóceni z

sobą, dochodzą do wysokich zaszczytów.
Mayorów czyli prezydentów miast i

miasteczek mamy coraz w'ięcej. Ostat
nio wybrano ,,mayorem" miasta Chico-

pee w stanie Massachusets Polaka —

Antoniego Słoninę.

W Chicago adwokaci pochodzenia
polskiego stworzyli odrębną organizację
zawodową. Zapisało się do niej 50

przedstawicieli palestry z adw. Nyką
i sędzią Lisakiem na czele.

Polonja amerykańska wyczekuje przy
jazdu mistrza Paderewskiego. Dnia 30

grudnia Paderewski wsiądzie na okręt
w Anglji i w pierwszych dniach stycz
nia stanie na ziemi amerykańskiej.
Impresarjo Paderewskiego przygotował
50 nowych koncertów'. Dnia 25 stycznia
grać będzie mistrz w Waszyngtonie na

rzecz bezrobotnych, pod patronatem
prezydentowej Hooverowej. Paderewski

zamierza w Ameryce Północnej pozo
stać do kwietnia.

Szeregi pionierów wycbodztwa prze
rzedzają się. Przed kilku dniami zmarł

śp. Jan Szrambek, budowniczy w Chi

cago, znany z uczciw'ości ,,wiarus" pol
ski. Ciekawa jest historja jego życia.
Urodzony w r. 1869 w Rajkowach poci
Pelplinem (na Pomorzu), biedny chłop-
czyna wstąpił w Starogardzie w naukę
murarstwa. Kiedy w r. 1888 przybył do

Amery'ki, ciężko pracował w tartaku,
później wr rzezalni. Po kilku latach

założył przedsiębiorstwo budowlane.

Kilka kościołów polskich, liczne szkoły
parafjalne, szpitale i inne gmachy w

dzielnicach polskich na przedmie
ściach miasta Chicago -— są dziełem

Szrambka, nietylko dziełami, ale wprost
arcydziełami. O śp. Janie Szrambku

rozpisała się cała prasa amerykańska,
chwaląc jego pracę i zasługi.

Dlozeński wgsięp
9*. ofilcercn mfiunieclctego.

Berlin. W Hamburgu zaszedł nie
zwykły wypadek niemieckiej propagan
dy przeciw traktatowi wersalskiemu.

Jeden z byłych oficerów niemieckiej

marynarki wojennej wynajął dla siebie

samolot pasażerski i w chwili przelotu
nad centrum miasta zaczął rozrzucać

ulotki przeciwko traktatowi wersal
skiemu. Pilot natychmiast zawrócił
na lotnisko, gdzie pasażera aresztowa
no. Okazał się nim dr. Wenberg, b. ofi
cer, prezes związku b. członków mary
narki wojennej. Ulotki wydrukowane
zostały w jednej z hamburskicli firm

nakładowych, która w czasie dochodzeń

oświadczyła, iż była przekonana, że u-

lotki będą rozpowszechniane w Bazylei
podczas ostatnich obrad rzeczoznawców

finansowych.

Samoloty niemieckie latać betla
ze zwiększoną szybkością.

(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 29. 12. W najbliższym czasie

Lufthansa zaprowadzi zapowiccMane
przed niedawnym czasem przyspiesze
nie ruchu na swoich linjach lotniczych.
Nowe samoloty gotowe będą na wiosnę
przyszłego roku i średnia szybkość wy
nosić będzie 300 km na godzinę. Szyb
kość ta może być czasowo powiększo
na do 350 km. na godzinę. W następ
stwie tego czas podróży między Berli
nem a innemi ośrodkami europejskie-
m i zostanie wydatnie pomniejszony.

Rekordowy czas podróży powietrznej
nastąpi na linji Berlin-Wiedeń, gdzie
Czas lotu określony został na 2 godziny.
Dla porównawczego przeciwstawienia
w arto przytoczyć, że pociąg pospieszny
na przestrzeni Berlin-W iedeń potrzebuje
14 godzin.

AR,

Gandhi lada od swoich rodaków

największych poświęceń.
Bombay. Przemawiając publicznie,

Gandhi zwracając się do słuchaczów

powiedział: ,,Jeśli walka stanie się nie
unikniona, wzywam was, abyście byli
gotowymi. Niemniej nie zaniecham u-

siłowań ocalenia narodu od tak ciężkiej
próby, jeśli jednak nie będzie żadnej
iskierki nadziei, nie zawaham się
przed zażądaniem od w'as największych
poświęceń" .

Wnętrze Biblioteki Watykańskiej
po katastrofie.

Donosiliśmy obszernie o tem nieszczęściu, które pociągnęło za-sobą 4 ofiary w lu
dziach i zniszczenie bezcennych zabytków historycznych. Rycina nasza ,przedstawia
wnętrze ,,Sali obrad", która się zawaliła, już po uprzątnięciu gruzów.

(Ciąg dalszy).

W dziwnem odrętwieniu spoglądała
na swoje dzieło. W tem... drgnęła.
Zciemniało się, jakby ktoś srebrną ba
nię księżyca nagle przykrył kocem.
I wtedy ogarnął ją strach. Paniczny
st-rąch. Omal nie spadła z czółna, które
staw ało się igraszką, fal, skoro pi'ze-
stawała wiosłować. Ale wydało się jej,
że to te ręce upiorne zakołysały kaja
kiem, że za chwilę wciągną ją w głę
binę.

— Uciekaaaać!

Rzuciła się do ucieczki. Przypadek
chyba zrządził, że uciekała we właści
wym kierunku, że nie popłynęła na

otwarte morze, ku latarni morskiej,
wzniesionej na. skalistej wysepce.

Zwolna przychodziła do siebie. -

'A więc tak wyglądają wyrzuty sumie
nia, - rozmyślała, smagana podmu
chami w'iatru, który napełniał jej uszy

niezapomnianym rykiem tonących, od
głosem ich walki, dawno przebrzmia
łej, jękami, charczeniem, bulgotem, chi
chotem i sykiem złowrogiem, jakim
przemawia morze.

Musiała przebyć dobry kilometr dro
gi, a wytężająca praca przy wiośle i ból

przetartej skóry na dłoniach i żartej
słoną wodą, koił jej nerwy. Myślała o

gwym uczynku ,,na zimno", spokojnie,

nie żałowała tamtych. — Pomściłam tę
oszukaną d'ziew'czynę, której w'ieniec

posłał łotr! — uspraw'iedliwiała się
przed sobą, choć pam iętała doskonale,
że zamiar zgładzenia godnych siebie ry
wali dojrzał w niej przed tem, zanim

posłyszała tę ,,niesamowitą historję"(
pamiętała, że zamiar ten powstał wów
czas, gdy lubieżną zaczepką oplw'ali jej
szczerą spowiedź. Już wtedy! Pam ię
tała doskonale, lecz teraz mówiła ina
czej, bowiem kłamstwem częstujemy z

równą hojnością bliźnich, jak i siebie.

Przybiła do brzegu. Z największym
spokojem,. z pedantyczną dokładnością
poprzenosiła wszystkie części garderoby
obu topielców', umieściła je w kajaku
i odepchnęła go. Ale wrócił zaraz. Na
leżało go odprowadzić poza zasięg ma
łych fal z mielizny. Uczyniła to i pcha
jąc kajak przed sobą, szła śmiało do
póki w'oda nie dosięgła jej brody. Do

brzegu wracała płynąc, i trzymając gło
w-ę, jak się da najwyżej, aby nie zmo
czyć ondulacji.

— Oto kąpie się w7 ogromnej wannie,
w której przed chwilą utopiłam dwóch

moich niedoszłych kochanków, — przy
szło jej na myśl. Stwierdziła to z zu
pełną obojętnościął — Ależ to najbar
dziej niesamowita historja z tych, ja
kie dzisiaj słyszałam, - zamruczała,
brnąc przez płyciznę.

Otarła się z'wody pledem, ubrała się,
dumna 'niezmiernie, że tak panuje nad

sobą, że pam ięta doskonale, w którym
pantofelku ukryła kluczyk od samo
chodu sir Rabbita. Ale małego ptaszka
przypomniała sobie dopiero wtedy, gdy
zauważyła brak swojej chusteczki Po
spieszyła do kępy krzaków, osłaniają
cych wybrany przez nią (głaz, ostrożnie

ujęła chusteczkę i spostrzegła, że skrzy

dlaty lokator jedwabnego namiotu...

zniknął.
— Niewdzięcznik, — uśmiechnęła

się. Podniosła chusteczkę ku twarzy.
Drgnęła. Jej delikatne nozdrza wyczuły
obcą woń, jej oczy wypatrzyły niekształ
tną ciemną plamę, a palce wykryły ma
leńkie, skrwawione piórko. To były je
dyne ślady małej tragedji nocnej, w

której rolę mordercy odegrał kot, w'ąż,
lub inny drapieżnik...

I stało się, że ta nieobliczalna dziew
czyna, która nie uroniła jednej łzy
nad grobem dw'óch ludzi, tak jej bli
skich mimo wszystko... wybuchnęla
spazmatycznym płaczem z pow'odu
śmierci... wróbla! :

To byla także niesamowita historja!..

Rozdział XXIV.

Odjazd do Bolszewji.

Minęły dwa dni, a Solarski nie docze
kał się Rafała; i nie. odnalazł go w Can
nes mimo sumi'ennych poszukiwań. Nie

było go również w willi sir Jamesa.
Przekonał . się o tem w1 ten sposób, że

wysłał tam list przez chłopca z hotelu,
z poleceniem, aby go doręczył osobiście

panu Lapin; boy wrócił z listem i z

wiadomością, że monsieur Lapin, ,,jak
poszedł na bal, tak jeszcze nie wrócił" .

Sir James Rabbit nie przejmował się
zbytnio dwudniową nieobecnością swo
jego gościa, przypuszczał zapewne, że

,,szuler" grasuje po kasynach ,,Lazuro
wego Wybrzeża", lecz porucznik Solar
ski był szczerze zaniepokojony i przy
pierwszem spotkaniu z W ierą skiero
w'ał rozmowę na jej małego sąsiada.

- Poznałem go kiedyś, mam do niego
interes, — kłamał, mówiąc równocze
śnie szczerą prawdę; - ale nigdzie nie

mogę go znaleźć.

Wiera zbladła. Zauważył to i jego
obawy wzrosły.

— Lękam się, czy mu się coś nie przy
darzyło, — rzeki.

- I ja również się lękam, — m ru
knęła, jakby do siebie.

Przeczuwał, że ona mogłaby, gdyby
chciała, powiedzieć coś więcej o tajemni-
czem zniknięciu rzekomego monsicur

Lapin, że ona wie... ale nie śmiał tych
podejrzeń, tych myśli, oblec w szatę
słów. Więc szli obok siebie w milcze
niu, kierując się w stronę pobliskiej
w illi sir Jamesa. Pożegnali się przy
bramie wjazdowej, właśnie otwartej na-

oścież, widocznie ,,Lincoln'* miał lada

chwila wyjechać. Jakoż spotkała go w

chwili, gdy wyjechawszy z. maleńkiego
garażu, znajdującego się na tyłach
w illi, wpadł na asfaltowany chodnik,
okalający wydłużoną elipsą klomby
kwiatów przed frontem budynku. Do
słownie. wpadł Patrick, siedzący przy

kierownicy, gnał na całego już tutaj,
a sir James miał minę niezwykle po
nurą i był tak zamyślony, że nie ukło
nił się nawet dziewczynie, nieco zdzi
wionej tak warjaekim startem. Może

jej nie dostrzegł?
Spotkali się dopiero przy stole. 0 -

biad podawano zawsze o godzinie siód
mej, z punktualnością, którą Patrick się
słusznie chlubił, skoro m iał w kuchni

takiego lenia, jak olbrzymi Tom; ale

tym razem dźwięczne gęganie gongu,

wzywające domowników do jadalni, za
częło rozbrzmiewać po w ilii dopiero o

ósmej. Sir James, jak na uprzejmego
gospodarza przystało, bawił swoich go
ści rozmową, wtrącał niekiedy żarciki,
lecz znać było, że spełnia ten obowią
zek z przymusem, a nawet z przykro
ścią. (Ciąg dalszy nastąpi).
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Dole i niedole wsi polskiej.
Czy propaganda przyczyni sią do wzrostu spożycia cukru T

W organie ziemian ,,Dzienniku Poznańskim '

nr, 91 z dnia 17 grudnia br. w rubryce ,,iycie
gospodarcze" przeczytałem notatkę, która s,po-
woc,owaia mnie do zabrania głosu

Notatka brzmi jak następuje: ,,Charaktery
styczny spadek konsumcji. Od kilku miesięcy
przerwano doskonale rozpoczętą propagandę
spożycia cukru. Jak wielkie znaczenie miata
ta propaganda, dowodzi najlepiej fakl ogrom
nego spadku konsumcji cukru w ostatnich
dwóch miesiącach.

W listopadzie br. cukrownie polskie wysia
ły bowiem na rynek 'Wewnętrzny 23 628 ton

cukru w wartości cukru białego, wobec 28,%8
ton w listopadzie r. ub., a w pierwszych dwóch

miesiącach bieżącej kampanji 49,715 ton, gdy
w odp-owiednim okresie kam panji 1930-31 —

55.882 ton. Oznacza to spadek konsumcji we
wnętrznej w stosunku do odpowiednich okre
sów roku ubiegłego, w listopadzie rb. o 19%,
a w dwóch miesiącach b. kampanji 12%.

Natomiast eksport, który nie pokrywa na
w et kosztów własnych przemysłu cukrownicze
go, znacznie się powiększył, wynosił bowiem
w istopadzie 98,954 ton wobec tylko 63.460 ton

w odpowiednim miesiącu ub. roku, zaś w paź
dzierniku i listopadzie r. b . 148.903 ton wobec
119.972 ton w analogicznym okresie 1930 r.

"

Notatka mówi wyraźnie, że tylko zaniecha
na propaganda, która zresztą kosztowała m il
iony, przyczyniła się do obniżenia spożycia
cukru w Polsce. Gdyby konie w Polsce czytać
umiały, napewno śmiałyby się z tego twierdze
nia. Kto zna stosunki gospodarcze i patrzy z

bliska na szerokie masy zubożałego społeczeń
stwa, ten wie dokładnie, że tyl'ko nędza i ubó
stwo ludności polskiej jest hamulcem. wszelkiej
konsumcji, nawet włoskiego cukru

Jeżeli rozchodzi się o reklamę spożywania
cukru, to przyznać musimy, że przyszła ona w

nieporę, tj. jak musztarda po obiedzie i cha
rakteryzowałaś nas. że niedołęstwo jest zna
mienną cechą cukrownictwa polskiego.

Gdy w Polsce konjunktura na cukier była
dobra, nie myślano o przyszłości, a pewien dy
re ktor cukrowni (Niemiec), który pobierał bli
sko 300.000 zł rocznie, powiedział mi: ,,in dćr
ZuckerindusHe muss man grosszugig sein".

Zarząd Ban'ku Cukrownictwa, zarządy i rady
nadzorcze poszczególnych cukrowni myślały
więcej o swoich pensjach i djetach jak o kon
sumcji cukru wewnątrz kraju. Mało zastana
wiano się nad produkcją cukru trzcinowego,
który bije obecnie produkcję cukru buracza
nego. Dopiero gdy po dobrych i tłustych la
tach konsumcja cukru w kraju zaczęła coraz

w ięcej spadać i nie mogła opłacać należycie
eksportu, zabrano się podczas ogólnego kry zy
su gospodarczego do szumnej reklam y, żę cu
kier krzepi.

Zaprowadzona reklama spożycia cukru

istnieje jeszcze dzisiaj, a najwięcej krzyczą du
że plakaty na budynkach dworcowych, że cu
kier krzepi. Więc nic dziwnego, te obcokra
jowiec, jadąc pociąg:em, zapytał Polaka, dla
czego wszystkie polskie stacje kolejowe nazy
wają się ,(cukier krzepi1'. Taką samą reklamę
w ldziiay w wagonach kolejowych i wszelkich

urzędach. Szumne plakaty tej samej treści wi
szą po dzień dzisiejszy po wiejskich agentu
rach pocztowych i dworcach wiejskich, a mi
mo to konsumcja cukru nadal spada. Planta
torzy bura(ków i spożywcy cukru z uśmiechem
na twarzy mówią, że cukier krzepi, lecz tylko
dyrektorów i członków rad nadzorczych.

Na temat małego spożycia cukru mowiono
i pisano już bardzo wiele, a szczególnie wska
zywano na drożyznę cukru, którego nie mogą
spożywać szerokie masy wiejskie, a szczególnie
bezrobotni, których jest u nas coraz więcej.

Możliwe, że jeszcze do roku ubiegłego spo
życie cukru podtrzymywała wieś, przedewszy-
stkiem plantatorzy buraków cukrowych, gdy
im w ostatnich latach płacono cukrem a nie

gotówką za odstawione buraki. W ostatnim

rojku cukrownie wzbraniały się zaliczkować
cukrem i twierdziły na swoje uniewinnienie, że
na podobne transakcje n'e godzi się Bank Cu
krownictwa, który ma monopol sprzedaży cu
kru. Rolnik polski żyje obecnie w skrajnej nę
dzy, więc nie może sobie pozwolić na kupno
drogiego cukru, temwięcej, jeśli mu cukrownia

za odstawione buraki takie nie płaci, a jeśli
płaci ochłapami, tj. groszami w kilka miesięcy,
to te parę groszy — o ile wierzyciele jego nie

obłożyli aresztem, w tedy przekazuję przed cza
sem każdą dopłatę na podatki lub opłaty so
cjalne. Konto plantatora w cukrowni jest sta
le wyczerpane, więc nic może domagać się
cukru jak dawniej.

Ażeby rozpowszechnić spożycie cukru wśród
robotników wiejskich, ziemianie — plantatorzy
buraków uchwalili swego czasu na swoich ze
branych, aby dawać gw'azdkę robohrkom rol
nym w postaci cukru. Po oćstawie buraków

każdy większy plantotor jmraków rozdał w ty
godniu przedświątecznym kilka worków cukru
swoim robotnikom. Niestety w ostatnich la
tach kryzys gospodarczy dał się rolnikom tak

strasznie we znaki, że dzisiaj o podobnych po.

datkach myśleć nie mogą, gdyż sami na cukier
ani cukru nie mają. Znam wzorowe dwory, któ
re plantują po kilkaset mórg buraków cukro
wych, a mimo to w domu piją gorzką herbatę
i kawę, a tymczasem leży w polu i gnije kilk a
set centnarów nadkontyngentowych buraków,
których cukrownie nawet za darmo przyjąć nie

chcą. Zaradna gosposia gotuje syrop z b ura
ków, by cokolwiek osłodzić sobie gorzkie ży
cie wiejskie.

Wiadomą jest ogólnie rzeczą, że większe
majątki zalegają z wypłatą dla robotników.

Dawają często 5-złotowe zaliczki tygodniowo,
więc jest zrozumiałe, że i robotnik rolny nie
może marzyć o kupnie cukru.

Nie lepiej przedstawia się sprawa spożycia
cukru u włościan, bo i pod strzechę zakradła

się obecnie nędza. W normalnych czasach,
choćby przedwojennych, gospodarz za 1 ctr.

żyta rr 8,— M. dostawał 40 funtów cukru;
dzisiaj za 1 centnar żyta przeciętnie licząc po
10 zł dostanie zaledwie 12 funtów. Za 1-ctr.

tuczn'ka żywej wagi 40 M. k upił swego cza
su 2 ctr. cukru, a obecnie za tą samą cenę do
stanie zaledwie 40 funtów słodyczy. A wiado
mą jest rzeczą, że mniejsza własność opiera
swój byt na życie i inwentarzu. Wynika z po
wyższych cyfr, że nie w zaniechanej propa
gandzie, lecz w ęnikomej wprost sile nabyw
czej zubożałej ludności wiejskiej i miejskiej na
leży szukać kurczenia się konsumcji cukru.

Słyszy się często zdanie, że w Polsce ży
jemy nad stan. (Możliwe, że jednostki z potrój-
nemi pensjami). Statystyka wykazuje nam sta
le, że w konsumcji cukru stoimy na szarym
końcu wśród narodów europejskich. Gdy Duń

czyk i A nglik spożywa przeszło 50 kg. cukru

rocznie, to na głowę Polaka w dobrych cza
sach przypadało zaledwie 12-15 kg. W osta
tnich czasach konsumcja cukru obniżyła się
jeszcze więcej i będziemy prawdopodobnie dru
gim narodem w Europie, który spożywa, naj
mniej cukru.

Już przed kilkoma laty zwracano uwagę, że

jeśli się konsumcja cukru u nas podniesie o ca
łe 100 procent, wtedy zmuszeni będziemy bu
dować nowe cukrownie, gdyż istniejące nie bę
dą w stanie zaopatrzyć ludności w cu(kier.

Plantatorzy buraków cukrowych patrzą z

trwogą w szarą przyszłość, bo z roku na rok

ogranicza się kontyngent buraków. Z ostatnich

raportów wynika, że wytworzono w ostatniej
kampanji 32 procent mniej cukru. To znaczy,
że ilość odstawionych buraków spadła także
do tej cyfry, a koszta przeróbki będą i są pra
wie te same, bo i pensje dyrektorów jeszcze

dzisiaj dochodzą od 150-.200.000 złotych.
Oczywiście, że koszta produkcji odbiją się w

pierwszej linji na bankrutujących plantatorach
i na zubożałej ludności.

W obecnej kampanji ilość czynnych cukrow
ni wynosi 67 wobec 69 w roku ubiegłym. Przy-
puszczalna produkcja cukru wyniesie w obe
cnej kampanji około 550.000 ton wobec 696 000

ton cukru białego w kampanji poprzedniej.
Jakie znaczenie mą dla rolnictwa i kraje

upadek plantacji buraków cukrow'ych, wspom
nę p rz y następnej sposobności.

Przy te j sposobności wracam jeszcze raz do

propagandy i przytaczam wierszyk, który na
pisał jakiś dowcipniś na plakacie reklamowym,
wywieszonym na dworcu w miejscowości, gdzie
znajduje się cukrownia:

Szumny plakat na cię wola

Cukier krzepi ciało.
Chociaż jest twa kieszeń goła
Kupże cukru i nie mało.

Żyj słodyczą — moc przybędzie,
A przekonasz się w życia walce.

Że ten siłę zdobędzie
Kto w cukrownictwie macza pałce.

Dobrek,

Ciekawy wypadek.
Warszawa. Niezwykle ciekawy wy

padek miał miejsce ostatnio w związku
z badaniem krwi na ojcostwo w pań
stwowym instytucie higieny w Warsza
wie. Do instytutu zgłosiła się nędznie
ubrana wyrobnica, wytworny pan i

dziecko, liczące 8 lat. Biedna kobieta

twierdziła, że 8 lat służyła w domu ro-

dziców pana R., który miał ją uwieść.

Uwodziciel, podówczas 19-letni chłopiec
nie przyznał się do ojcostwa i dziew
czynę wydalono, oskarżając ją o usiło-

wany szantaż. Dziewczyna z dzieckiem

znalazła się na bruku.

Przez kilka lat biedowała jak mogła;
wychowując dziecko. Gdy jednak osta
teczna nędza zajrzała do piwnicy, gdzie
mieszkała, zdecydowała się odszukać

ojca. Dowiedziała się, że jest on już
żonaty i mieszka w luksusowem mie
szkaniu w Alejach Ujazdowskich.

Kobieta zgłosiła się do niego; między
obydwojgiem wybuchła gwałtowna
sprzeczka, której odgłosy doszły do

małżonki uwodziciela, która zjawiła się
w pokoju. Pani R. oświadczyła mężowi,
że żąda, aby poddał się badaniu krwi. O

ile okaże się, że jest istotnie ojcem
dziecka, wybaczy m(i wszystko i dziecko

przyjm ie do siebie.

I oto troje bohaterów niezwykłego
dramatu powierzyło swój los probówce
z krwią. Wyniki analizy były rewela
cyjne. Wykazały one. u ojca i dziecka

te same grupy krwi. Gdy biedna wy
robnica dowiedziała się o tem, ze wzru
szenia zemdlała. Państwo R. przyjęli
dziecko do siebie, które jest obecnie

wychowywane w dostatku, nieszczęśliwa
zaś matka odmówiła przyjęcia wszel
kiej pomocy i dalej pracuje jako wy
robnica.

Z procesu brzeskiego.

Paragraf powinien być nieugięty, ale w ustach pana prokuratora robi

się bardzo giętki.

Sławna hrabina-plotkarka.
Car Aleksander III, będąc oficjalnym wrogiem wódki, był przytem namiętnym alkoholikiem.

W Paryżu zmarła obecnie hr. Marja
Kleinmichel, jedna z najwybitniejszych
osobistości na byłym dworze carskim,
którą przewrót zastał już w Paryżu.

Polityczny salon hrabiny Kleinmichel

cieszył się, niegdyś sławą, daleko sięga
jącą poza granice Rosji. Zaopatryw'ał on

bowiem całą Europę w najrozmaitsze

sensacyjne plotki, dotyczące dw'oru

carskiego. Książęta ze wszystkich k ra 
jów, dyplomaci i znani mężowie stanu

schodzili się we w'spaniałych komnatach

hrabiowskiego pałacu, mieszczącego się
w wytw'ornej dzielnicy Petersburga.
Sama hrabina, która w młodych latach

straciła męża - dzięki swej urodzie i

wybitnemu talentowi towarzyskiemu,
znajdowała się w styczności z najwyż'
szymi dostojnikami dworu carskiego.
Gdy chodziło o wyśledzenie jakiejś ta
jemnicy, wiodła do tego stale droga
przez salon hr. Kleinmichel. Odznacza
ła się ona przytem ogromną zręcznością
i wielkim taktem, tak, że owo chronicz
ne plotkarstw'o nie przynosiło jej nigdy
kłopotów i nie podważyło w czasie pa
nowania dwóch carów: Aleksandra III i

Mikołaja II jej znaczenia w Petersburgu.
Dzięki niej np. wyszło na jaw, że Ale

ksander III, który udawał zawsze zacię
tego wroga pijaństwa, był jednak na
praw'dę namiętnym alkoholikiem i stało

znajdował się w stanie miłego pod-
ochoeenia. Jak wiadomo — w pałacu
Aleksandra III nie wolnp było umieścić

phoćby jednej flaszki wódki czy wina.

Sam jednak car upijał się dzięki bar
dzo pomysłowemu aparatowi. Oto w

mundurze, który nosił, znajdował się
plaski, sprytnie ukryty zbiornik, od

którego prowadziła do rękawa, rurka

gumowa. Oto car, gdy miał ochotę na
pić się, nawet w towarzystwie, nie
znacznie podnosił rękaw do ust i ssał

z rurki ulubiony trunek, bez którego
obejść się nie mó'rł choć go oficjalnie
tak surowo potępiał.

Hrabina Kleinmichel zmarła w Pary
żu w sędziwym wieku 83 lata*

W iadom ości

Przewracająca sie topola
przyczyną nieszczęścia.

Łódź. We wsi Lewoczyn, pow. ła
skiego zdarzył się tragiczny wypadek,
mianow'icie w czasie szalejącego w i
chru, na dom Stanisława. Grabowskie
go przewróc iła * się topola. Pod cięża
rem walącego się drzewa runęło wią
zanie dachu i drew'niana ściana chaty,
przywalając Grabow'skiego w'raz z ro
dziną. 'Wszystkich przewieziono do

szpitala. W drodze zmarła z odniesio
nych ran córka Grabowskiego, Anna.

Nadużycia w BasiStu Handlowym
w lodzs.

W Banku Handlowym w Łodzi wy
kryto nadużycia, popełnione przez nie
jakiego Sergjusza Kocyka. Był on u-

rzędnikiem do specjalnych zleceń, m .

in. sporządzał on listy płacy dla perso
nelu banku oraz wpłacał do Kas Skar
bowych raty przypadających podatków.
Po sporządzeniu bilansu okazało się, iż

niektóre pozycje są fikcyjne (zmyślone).
Stwierdzono, że szereg pozycyj podatko
wych, zaksięgow'anych jako wpłacone
nie byty w rzeczywistości uregulowane.
Dochodzeniem ustalono, że popełnił on

nadużycia na szkodę Banku na sumę
kilkadziesiąt tysięcy złotych.

Kota lokomotywy
obcęfy obie nogi.

Lwów. Na dworcu głównym w ma
gazynie kolejowym Franciszek Dziadosz

prawdopodobnie wskutek poślizgnięcia
w padł pod koła pociągu. Koła obcięły
mu obie nogi. W stanie bardzo cięż
kim odwieziono go do szpitala.
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Aresztantnr. 2344.
Człowiek bez nazwiska.

Paryż, w grudniu.

(eb) W tutejszym areszcie policyjnym
przetrzymuje się więźnia, który literalnie

nie ma nazwiska. Nie chodzi tu bynaj
mniej o przestępcę, który od czasu do cza
su zmienia nazwisko, ażeby ukryć z tych
czy innych względów swe pochodzenie. Nie.

Aresztant nr. 2344 byłby niewątpliwie bar
dzo szczęśliwy, gdyby znał swoje nazwisko.

Wypadek przedstawia się. prawnie tak, że

aresztant tęn nazwiska istotnie nie posia
da, chociaż liczy już lat 32. Jest to niewąt
pliwie jedyny Francuz bez nazwiska, przy-
czem wogóle wobec braku wszelkich doku
mentów jest wątpiiwem, czy ów nieszczę
śnik może uchodzić za członka narodu fran
cuskiego. Nr. 2344 nie posiada bowiem na
wet świadectwa urodzenia; wobęc tego, że

nie zapisano go w żadnym z rejestrów sta
nu cywilnego, prawnie wogóle nie istnieje.
Dotychczasowe jego życie stało pod zna
kiem dziwacznych przejść, spowodowanych
nie czem innem, jak brakiem nazwiska.

Przez czas pewien używał nazwiska Ma
teusz Castelli, gdyż niejaki Castelli ucho
dził za jego ojca. Kiedy Mateusz się uro
dził, ojciec jego służył w Lyonie w wojsku.
Matka, obarczona licznemi troskami, zapo
m niała synka zameldować. Tak rozpoczęło
si*| życie Mateusza Castelli, które z biegiem
czasu przerodziło się w istną drogę krzy
żową. W rok po porodzeniu syna pani Ca
stelli rozwiodła się z mężem i wyszła po
nownie zamąż. Mały Mateusz pozostał przy
matce. Do szkoły nie chciano go przyjąć,
gdyż nie było można dostarczyć świadec
twa urodzenia.. Wreszcie ulitow ał się nad

chłopczykiem właściciel pewnej szkoły pry
watnej i w ten sposób Mateusz otrzymał
jakie takie wykształcenie. Po skończeniu

dwudziestego roku życia zgłosił się do służ
by wojskowej. Kiedy zażądano od niego
przedłożenia świadectwa urodzenia, wyje
chał M. Castelli do miasta Pietra di Verde

na wyspie Korsyce, gdzie się urodził. Bur
mistrz miasta przekonał go jednak, że w ro,-

je.st.tze urodzeń hajwlska j'ego niema i że
wobec tego, wystawienie świadectwa rów
nałoby się sfałszowaniu dokumentów, któ
rego się oczywście dopuścić nie może. Ko
menda garnizonu w Lyonie załatwiła proś

bę Mateusza odmownie, motywując to tem,
że ,,w armji francuskiej dla ludzi bez na
zwiska miejsca niema11.

Tak musiał się nasz bohater wyzbyć na
dziei zdobycia dokumentu tożsamości dro
gą służby wojskowej. Pouczony przez ad
wokata wniósł do sądu w Bastia podanie
o dodatkowy zapis w księdze urodzeń w P'lu-
tra di Verde. Już się zdawało, że wszystko
skończy się dobrze, gdy nowa niespodzian
ka pokrzyżowała i tę nową nadzieję. Mia
nowicie stary Castelli, zawezwany przez
sąd, wyparł się syna i stwierdził z całą sta
nowczością, że nie jest ojcem wnioskodaw
cy. Na podstawie tego oświadczenia sąd
wniosek oddalił.

W międzyczasie wyrobił sobie Castelli w

pewnym domu towarowym poważne stano

wisko i chciał się ożenić. Wiedząc, że urząd

stanu cywilnego nie przyjmie zgłoszenia
ślubu bez dokumentu, powziął C. zamiar

dopuszczenia się czynu przestępczego i wy
wołania tą drogą wyroku, któryby mu dał

nazwisko i w ten sposób mógł służyć za

legitymację. Urzeczywistniając zamiar,
skradł C. w peumym sklepie krawatkę i zo
stał aresztowany. W urzędzie policyjnym
pytano go o nazwisko, na co odpowiedział
bolesnym uśmiechem.

Obecnie człow'iek bez nazwiska siedzi za

kratkami jako aresztant nr. 2344 i nie może

się doczekać rozprawy, gdyż władze sądo
we podejrzew'ają go o zatajenie nazw'iska

dla uniemożliwienia W'yroku.
Nieszczęśliwy ,,Castelli11 rozmyśla o iro-

n ji losu, która wszystkie jego zabiegi prze
kreśla, a w dodatku doprowadziła do przy
krego posądzenia go o złą wolę.

Walki w Mandżurii trwają.
Londyn, 29. 12. (Teł. wł.) . (r) Japończy

cy na południoko-zachodnim odcinku

Mandżurji przystąpili do ataku i zdo
byli pewne miasto. Chińczycy przy
stąpili do kontrataku, który został od
party przez Japończyków. Chińczycy,
ponieśli wielkie straty.

Katastrofa kolejowa w Niemczech.

Berlin, 29. 12. (tel. wł.) (r.) Wczoraj
szej nocy na linji kolejowej Lipsk-Hof
wydarzyła się katastrofa kolejowa. Na

dworcu Pieritz pociąg osobowy wje
chał z całą siłą na pociąg towarowy.
Pięć osób zostało ciężko rannych, kil-*

kunastu zaś odniosło lekkie rany.

Paryż - Nowy Jork w 6 godzinach.
Paryż, Konstruktor i właściciel fa -1s

bryki samolotów Henry Farman udzie- r

lii wywiadu w sprawie pierwszych prób ji
samolotu stratosferycznego. Próby te

zostały chwilowo odroczone z powodu
niesprzyjających warunków atmosfe
rycznych. Farman utrzymuje, że na

wysokości 15—18 km samolot jego roz
winie szybkość do 800 km na godzinę,
tak, że drogę z Paryża do Nowego Jor
ku będzie można przebyć w ciągu 6 go
dzin, jednak tylko przy sprzyjających
warunkach, gdyż ponad atmosferą, w

śtratosferze wieją wiatry z niezwykłą
szybkością 200 km na godzinę.

Jest to siła huraganowa, o której na

ziemi nie mamy pojęcia, gdyż najszyb
sze cyklony pędzą najwyżej 90 km na

godzinę. Szybkość wiatrów w strato-

sferze zaobserwowano przy wybuchu
wulkanu Krąkatos w 1883 roku, kiedy
olbrzymie tumany popiołu wzbiły się
na wysokość 15—20 km i przygnane zo
stały w kilka godzin na drugą półkulę
Europy.

O szczegółach konstrukcji samolotu

stratosferycznego Farman nie wspom
niał, zasłaniając się tajemnicą. Wiado
mo jedynie, że jest to jednopłatowiec o

dużych płaszczyznach skrzydeł i o bar
dzo silnych dwóch motorach.

3000 metrów pod powierzchnią morza.

Tę fantastyczną głębię zamierza osiągnąć konstruktor łodzi podwodnej Jan Phi-

lipps z Kolonji. Łódź ta, obliczona na jedną osobę, jest zupełnie odmiennego kształtu

od dotychczasowych. Kabina sternika otoczona jest piynnem powietrzem, co stanowić
ma przeciwwagę temu naciskowi, jaki masy wodne wywierają na powierzchnię stat
ku. Boja, na której statek niejako wisi, utrzymuje całość w równowadze, a specjal
ny mechanizm pozwala na dnie morza zapomoeą obcęgów chwytać upatrzone przed
mioty.

Król apgiekKiEdward VII
Yamsir! folco EiaioliSc.
Londyn, w grudniu.

(eb) Niedawno temu wyszła z pod
pióra powieściopisarza. angielskiego H.

E. Wortham nowa biografja (opis życia)
króla angielskiego Edwarda VII, — jak
wiadomo — jednego z głównych twór
ców wielkiej koalicji, która stanowiła

ochronę przeciw niemieckiej zachłanno
ści i w roku 1918 po 4-letniem zmaga
n iu wyszła z okropnej pożogi wojennej
zwycięsko. Z niezmiernie ciekawej tej
Łiografji na szczególną uwagę zasługu
je ustęp, poświęcony śmierci króla Ed
warda. Otóż Wortham twierdzi, że król,
który nigdy nie tail swojej sympatji dla

katolicyzmu, przyciągał do siebie du
chownych naszego Kościoła i od czasu

do czasu nawet przysłuchiwał się kaza
niom wybitnych katolickich kazno
dziei, na łożu śmierci przyjął chrzest

św. z rąk księdza Cyryla Forstera/pro
boszcza kościoła św. Piotra w Londynie.
Świadkiem tej ceremonji był zaufany
króla i serdeczny przyjaciel ks. For
stera Ernest Cassel. Ze względów pań
stwowych modły przy trumnie odpra
w ił duchowny kościoła anglikańskiego,
arcybiskup z Canterbury.

Zdaniem autora biografji przejście
króla Edwarda VII na łono Kościoła

rzymsko-katolickiego, nie było niespo
dzianką, Zdarzyło się bowiem już przed
tem, że przy pewnej ciężkiej chorobie
króia małżonka jego uczestniczyła w

katolickiem nabożeństwie, odprawionem
na intencję chorego i towarzyszyła mu

po jego wyzdrowieniu w podróży do Pa
ryża, gdzie w kościele Notre Dame od
było się dziękczynne nabożeństwo.

Wreszcie na stosunek króla Edwar
da VII do katolicyzmu ciekawe światło
rzuca fakt bardzo licznych pielgrzymek,
odbytych przez króla do sławnej groty
iw Lourdes.

Jest rzeczą niezmiernie charaktery
styczną, że szeroka opinja angielska
przyjęła te wiarogodne rewelacje z pe
wnego rodzaju zadowoleniem. Można to

wytłumaczyć wyłącznie tem, że wpływy
Kościoła l'zymsko-katolickiego w Anglji
sięgają coraz głębiej.

Wieczór Sylwestrowy.
Rok stary kończymy zwykle św. Sylwe

strem, który za panowania cesarza rzym
skiego, Konstantyna Wielkiego, zasiadał na

stolicy Piotrowej i mądrze rządził Kościo
łem Bożym (r. 314-337). Był to czas prze
łomowy w życiu Kościoła: po długiem i

krwawem prześladowaniu, trwającem bez

mała trzy wieki, Kościół Chrystusowy do
czekał się wolności i uznania go przez pań
stwo.

Radowało się serce pasterskie Papieża
św. Sylwestra I na widok triumfu Krzyża,
gdy stare pogaństwo pierzchało w m roki

zapomnienia. Wyprowadził on z katakumb-

podziemi Kościół na światło dzienne i bło
gosławił nowemu okresowi dziejów ludz
kości. Zmarł w Rzymie 31 grudnia 337 r.

po 2 latach rządów Kościołem Chrystuso
wym.

I oto dzisiaj, 31 grudnia, w rocznicę swej
śmierci podnosi św. Sylwester swą prawi
cę arcykapłańską, aby udzielić ostatniego
rozgrzeszenia umierającemu staremu grze
sznikowi, któremu na imię — rok 1931-

Świat katolicki w dniu św. Sylwestra
kończy rok kalendarzowy uroczystem na
bożeństwem na podziękowanie Panu Bogu
za wszystkie łaski i dobrodziejstwa, które-

mi nas w ciągu roku ubiegłego obdarzał.

Największą jednak łaską jest sam czas,

gdyż pozostając przy. życiu i mądrze korzy
stając z czasu, możemy sobie wszystko wy

służyć u Pana Boga. Tylko ten jest szczę
śliwy, co życia swego nie zmarnował, co z

czasu korzystał należycie, aby wysłużyć so
bie szczę'ście w życiu pozagrobowem.

Św. Bernardyn mówi, że ,,czas ma taką
moc, jak Bóg; korzystając bowiem należy
cie z czasu zyskujemy także Boga, Lubo

niema nic kosztowniejszego nad czas, to

przecież niema rzeczy, m niej cenionej, niż

czas11.

Biada temu, co nie umiał korzystać z

czasu, bo gdy go śmierć zaskoczyła, to czas

zasługi już bezpowrotnie dlań minął. Już
czasu więcej dlań nie będzie. Dla takiego
człowieka wszystko już bezpowrotnie stra
cone!

Carpe diern — korzystaj z czasu na swoje
zbawienie - oto główna myśl, która po
winna każdego zajmować w ten wieczór

Sylwestrowy!
Powiadają, iż cesarz rzymski Titus Fla-

vins Vespasianus, słynny zdobywca Jerozo
limy (panował od 79 r. do 81), miał piękny
zwyczaj robić każdego wieczoru rachunek

sumienia z dnia ubiegłego. I jeśli ten ra
chunek wypa-dał dlań niekorzystnie, to wo
bec swych przyjaciół płakał, powtarzając:
,,Amici, tTem perdldi!'1 (przyjaciele moi,
dżień zmarnowałem).

Tak czynił poganin wprawdzie, ale czło
wiek myślący i czuły na głos sumienia. A

czy wie-lu'z na^ chrześcijan tak czyni?

Prawdopodobnie nie welu.

Cechą bowiem czasów obecnych jest ich

powierzchowność. Człowiek współczesny jest
wybitnie człowiekiem zewnętrznym. Życie
wewnętrzne, duchowe mało go interesuje-
Stąd pochodzi płytkość i jałowość tego ży-
cia, które genjuszów nie wydaje.

Przetoż hasłem naszem powinien być od
wrót na całej linji od materja.lizmu ordy
narnego a nawrót do wartości duchowych,
czyli do wiary w Boga i oparcia całego ży
cia na tej wierze.

Starzy Polacy obchodzili wieczór Sylwe
strowy poważnie i pobożnie: modlitwą
dziękczynną kończyli rok stary, a. zabawiali

się dostojnie w kółku rodzinnem. Tylko
młodzież bawiła się niewinnemi wróżbami

lub też nieszkodliwęmi psotami. Dopiero
w ostatnich czasach \\t.argnął do nas wstręt
ny zwyczaj z Nienrec spęd-zania wieczoru

Sylwestrowego na pijatyce w knajpie lub

hałaśliwych brewerjach, wyprawianych
Przez ga,wiedź uliczną na placach lub uli
cach miasta,

Z tym bezmyślnym i wstrętnym zwycza^
jem trzeba raz skończyć!

Mamy, dzięki Bogu, swe własne zwycza
je' nie gorsze od niemieckich, a nawet pięk
niejsze, pełne m yśli i dostojeństwa.

Nawrócić zatem do tradycji narodowej!
Najpierw uroczyste ,,Te Deum lauda.-

mus11 w kościele, a później godziwa i swoj
ska zabawa we wlasnem ognisku domowem
w towarzystwie swych najbliższych i do
brych przyjaciół! S.
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I POMORZA
Radjo - Poznań

traci samodzielność.
Poznań. Z dniem 1 stycznia traci Radjo Po

z nańskie charakter jednostki samodzielnej
i przechodzi na własność Polskiego Radja w

Warszawie. Jakim wpływom i czynnikom na

leży zawdzięczać tę przedwczesną transakcję —

niewiadomo. Chociaż do gospodarki finansowej
Radja Poznańskiego m ieliśm y nieraz zastrzeże
nia, to jednak stwierdzić musimy obecnie, że

pomysł — który już niestety stał się faktem —

zrobienia z Radja Poznańskiego niesamodzielnej
staeji przekaźnikowej jest chybiony i szkodliwy
dla ziem zachodnich Polski.

8 włamań w Wąbrzeźnie.
. Wąbrzeźno, W czasie ubiegłych świąt do

konano 8 włamań do biur urzędów państwo
wych, samorządowych i do mieszkań prywat
nych w Wąbrzeźnie, gdzie sprawcy skradli po
nad 15C0 zł gotówki, garderobę i inne przed
m ioty, łącznej wartości kilkanaście tysięcy zło
tych. Za sprawcami, których nazwiska zdołano

ustalić, w drożono poszukiwania.

I*aanIgrodz.
Powstańcy i Wojacy odrzucają statut gru

dziądzki. Odbyło się pod przewodnictwem pre
zesa p. Szopińskiego zebranie Tow . Powśt.

i Wojaków przy licznym udziale członków. Po

wytłumaczeniu przerwy w posiedzeniach prze
wodniczący przedstawił różnice między statutem

poznańskim i grudziądzkim. W dyskusji zebra
ni jednomyślnie wypowiedzieli się za utrzyma
niem łączności z władzami towarzystw powstań
czych w Poznaniu. Referent oświatowy ks. dzie
kan Filipiak wygłosił wykład o Kościuszce, za
powiadając dalszy o Libelcie. Walne zebranie

postanowiono zwołać na dzień 17 stycznia 32 r.

po sumie do Domu Kat.

Straszny wypadek dziecka. Pięcioletni sy
nek rolnika p. J . Hałasa potknąwszy się, wpadł
w pralni na co dopiero z ziemniaków zlany war

i strasznie się poparzył.
Z życia młodzieży. Miesięczne zebranie

S. M . P. ,,Jutrzenka" odbyło się ub. niedzieli
w salce szkolnej. Przewodniczył prezes p. J.
Siwiak. Zkolei sekretarz p. Siódmiak odczytał
protokół z ostatniego zebrania, który przyjęto
bez zmian. Następnie skarbnik p. Grzechowiak

zdał sprawozdanie z ostatniej zabawy. Czysty
zysk wynosi 57,50 zł. Zebranie zakończono od
śpiewaniem pieśni związkowej.

Koncesje szynkarskie. W edług najnowszego
rozporządzenia kontyngent sprzedaży i wyszyn
ku wódki określono dla Panigrodza na 1 (za
miast 2), dla Czeszewa na 1, dla Chojny 1 (za
miast 2).

Ufścle.
Z rądy miejskiej. Na posiedzeniu rady miej

skiej przewodniczący referował sprawę napra
w y drogi do Byszek. W sprawie odszkodowa
nia za łąkę p. Kowalskiej i wiklinę p. Gapiń-
skiemu uchwalono urządzić termin lokalny na

miejscu. Rada miejska uchwaliła rezolucję
przeciw wrogim wystąpieniom amerykańskiego
senatora Boraha, Omówiono sprawę oświetla
nia miasta i czerpanie gazu z gazowmi z Pily.
Uchwalono, aby Magistrat pertraktował z ga
zownią w Pile co do zawarcia na najkorzystniej
szych warunkach dalszego kontraktu. Ze zwią
zku Miast Polskich i Wielkopolskich uchwaliła
rada miejska wystąpić. Uchwalono zapomogę

ubogim Maślance i Kurzmanowej. Uchwalono

pewne gratyfikacje gwiazdkowe dla ubogich
miejskich. Wobec pobierania obecnie przez
Państwo opłat od samochodów i pojazdów me
chanicznych na fundusz drogowy uchwaliła rada

miejska znieść I. dodatek do statutu o poborze
komunalnym podatku od przedmiotów zbytku,
który dotyczy pobierania osobnego podatku od
samochodów i pojazdów mechanicznych.

Gwiazdka ochronki, Ochronka urządziła sta
raniem Sióstr Służebniczek Najśw. M arji Panny
w sali p. Stroińskiej jasełka i gwiazdkę dla dzie
ci ochronki. Wykonano różne śpiewy, tańce,
deklamacje, sztuczki sceniczne i szopkę. G wia
zdor rozdzielił podarunki gwiazdkowe.

Z Towarzystwa Przemysłowców, W lokalu

p. A . Grusa odbyło się zebranie Tow. Przemy
słowców. Zebranie zagaił prezes p. Harwas,
poczem sekretarz p. Maeiołek przeczytał pro-

| tokół z ostatnich zebrań. Prezes odczytał ko-
I munikaty Izby Rzemieślniczej dotyczące wyku-

fpienia nowych świadectw przemysłowych i han
dlowych i o kształceniu uczniów w poszczegól
nych rzemiosłach. Na odnowienie kaplicy
Ostrej Bramy w Wilnie uchwalono dać 5 zł.

BSicałośli'nie.
Z posiedzenia rady gminnej. Posiedzenie

rady gminnej odbyło się pod przewodnictwem
p. Poserta. Omawiano obszernie 6prawę pomo
cy bezrobotnym. Najważniejszym punktem obrad

była sprawa przyłączenia majętności skarbowej
(obecnie z powodu parcelacji w likwidacji) Bia-
łośliwiec do tut. gminy. Po obszernej dyskusji
wybrano delegację z pp. Stańczyka Ant. i Po
serta celem przedstawienia sprawy i zaciągnię
cia opinji u p. Starosty. Zaznaczyć wypada, że

przez przyłączenie danej gminy powstałby cię
żar dla tut. gminy przez dość liczną ilość eme
rytów około 9000 zł, zaś dochód osiągnięty
z udzielanych dotacji około 3000 zł. I w tej
sprawie upoważniono wspomnianą delegację do

prowadzenia pertraktacyj z Państwowym Ban
kiem Rolnym który majątek parceluje.

Z posiedzenia komisji kwalifikacyjnej i wy
działu wykonawczego kom itetu niesienia porno-

ąy bezrobotnym. W poniedziałek 21. bm. odbyło
się zebranie pod przewodnictwem p. Poserta,
protokół prowadził p. Feliks Cyprych. Skarb
n ik p. Kattner zdał szczegółowe sprawozdanie
z przebiegu zbiórki. Zebrano gotówki 211,05 zł,
7,80 ctr. zboża i 54 ft. mąki, 12 ft. kiełbasy,
10 kawałków mydlą i paczkę proszku. Wydano

88,20 ctr. węgla, po pół funta na każdą osobę
cukru, 5,30 ctr. chleba tygodniowo oraz w yro
by mięsne. Ogółem czerpie obecnie 66 rodzin
z pomocy oraz otrzymuje 24 dzieci ciepłe śnia
danie wydawane w szkole przez Tow. Pań

Miłosierdzia. Wysłano również delegację do p.
starosty celem przydzielenia funduszów ponie
waż lokalne'nie wystarczają na dożywienie bez
robotnych. Dyrekcja wyrzyskich kolejek ofiaro
wała na rzecz bezrobotnych 160 ft. cukru.

Sępólno
Pomorze

Agenturę .Dziennika Bydgoskiego”
w Sępólnie prowadzi

Sp. z ogr. por.

Powyższa nasza agentura przyjmuje
abonament i ogłoszenia po cenach orygi
nalnych bez żadnych dopłat. Prenumerata
nDziennika Bydgoskiego*1 przy odbio
rze z agentury wynosi:

miesięcznie 3.15 zł
kwartalnie 9.45 ,,

Cena pojedynczego egzemplarza 20 gr.

Ecłia Krwawych świąt w Wągrowcu.
Wągrowiec. Trzeci dzień świąt, niedziela

27. bm., minął w Wągrowcu pod Znakiem

wstrząsającego wypadku, który zakończył się
śmiercią młodego żołnierza. Jak już podawali
śmy, z niewyjaśnionych narazie powodów pluto
nowy komendy P. W ., Lech Fendrejewski, po
strzelił śmiertelnie z karabinu wojskowego
Strzelca Herberta Szostaga, z centralnej szko
ły podoficerskiej K. O . P. W stanie bezna-

dziejnym przewieziono Szostaga samochodem do

szpitala wojskowego, gdzie młody żołnierz, ba
'wiący Wj Wągrowcu na świętach, wyzionął nie
bawem ducha.

Wieść o fatalnym wypadku, który tak bezli
tośnie przeciął pasmo żywota młodego obrońcy
Ojczyzny, rozniosła się po Wągrowcu lotem bły
skawicy. Napróżno starano się wyjaśnić tło

tragicznego zajścia, przyczem gubiono się w naj
przeróżniejszych, nieprawdopodobnych domy
słach.

Zrozumiałą sensację wzbudził fakt, że Fen-

drejewskiego już w godzinę po wypadku are
sztow'ano i osadzono w wię zie niu śłedczem.

Niewątpliwie śledztwo policyjne i urzędowy
komunikat władz ustali istotne pobudki, jafcje
kierowały Fendrejewskiin w dramatycznym mo
mencie skierowania lufy karabinowej w serce

towarzysza broni.

Trzynasta rocznica oswobodzenia Poznania.
uczcił 2*SjgriidEaia.

Dzień 27 grudnia 1518 r. jest dniem histo
rycznym. Stolica Wielkopolski czci rocznicę
Odrodzenia ś-więtem uroczystem. I w tym roku

ja k corocznie Poznań wspaniale zam anifestował

swą wierność ideałom, wykutym przez powsta
nie wielkopolskie. Uroczystość 13 rocznicy zor
ganizował ,,Legjon Wielkopolski*'.

Już o godz. 8,45 poczęły się zbierać organi
zacje Łegjonu Wielkopolskiego na placu Ber.

nardyńskim.
Stawiły się do apelu 5 w uroczystości brały

udział następujące organizacje: Związek Towa
rzystw Powstńców i Wojaków, Związek Ucze
stników Powstania Wielkopolskiego 1918-19,
Chorągiew Wielkoopl'ska Związku Hallerczy
ków, Związek Podoficerów Rezerwy, Bractwo

Kurkowe, Sokół, Stowarzyszenie Młodzieży
Polskiej, Harcerstwo, Drużyna Błękitna i Obóz

Wiekiej Polski.

Przeglądu Legjonu Wielkopolskiego dokonał

generał Józef Haller, poczem udano, się na u-

roczystą mszę św. do kościoła Poberttardyń-
skiego, którą odprawił ks. prof. dr. Skaziński.

Przepiękni; okolicznościowe kazanie wygłosił
ks prałat Prądzyński.

Po nabożeństwie udały się organizacje w 'U
roczystym pochodzie do sali reprezentacyjnej
P. W, K. na obchód uroczystościowy. W olbrzy
miej sali reprezentacyjnej zebrało się około ty 
siąca członków crganizacyj j tysiączne tłumy
publiczności. Na podjum u stóp licznych sztan
darów zasiadł owacyjnie witany gen. Haller w

otoczeniu zarządu Legjonu Wielkopolskiego.
O godz. 12,30 zagaił uroczystościowy obchód

prezes Legjonu Wielkopolskiego p. dr. Meissner

dziękując p. prezydentowi Ratajskiemu za ze
zwolenie na urządzenie obchodu i witając przed
stawicieli prasy, reprezentantów sejmu i przed
stawicieli innych okręgów.

,,Trzynasta rocznica powstania wielkopol
skiego, to nie tylko uroczystość tych, którzy
brali w niem udział, ale to święto całego spo
łeczeństwa — temi słowami rozpoczął swe prze
mówienie p. dr. Meissner. Kreśląc znaczenie

powstania, mów-ca przechodzi kolejno do roli,
jaką żywioł powstańczy powinien odegrać w

wspóiczesnem życiu.
Następnie zabrał głos gen. Haller, rozpoczy

nając referat słowami: ,,Za wolność!"
General Haller skreślił dzieje powstania,

wspominając tych, którzy już dziś odeszli do

Boga — czy to polegli na polu chwały, czy też

pomarli w ostatnich latach — i tych zasłużo
nych dla sprawy, którzy jeszcze żyją. Powstań
cy mają przed sobą w czasach obecnych wiel
kie zadanie: ,,Zwyciężyliśmy w walce o wol
ność Polski — tak samo zwyciężymy w walce
o całość Polski" nadmienia p. generał, wspo
minając niemieckie zakusy na prastare polskie
ziemie Śląska i Pomorza. ,,Czuwamy niezłom
nie i karnie*' - pada jak hasło ostrzeżenie rzu
cone w twarz wrogom.

Generał Haller skończył swe przemówienie
o'krzykiem na cześć Rzeczypospolitej Polskiej,
poczem orkiestra odegrała hymn narodowy. Na

podane hasło wszyscy obecni odśpiewali wspól
nie ,,Nie rżucim ziem i... "

Na prośbę Związku Powstańców i Wojaków
gen. Haller udekorował p. dr. Meissnera od
znaką Związku. Z okazji uroczystości poszcze
gólne Towarzystwa Powstańców i Wojaków

wręczyły odznaki zasługi swym członkom. Ude
korowani zostali m. in. pp .: Wojciech Szczepa
niak, Józef Kelma, Jan Laskowski, Maks. Szym
kowiak, Ant. Dzieciucbowicz, Jan Pawlak, Jan

Szaj, Aleks. Górecki, Piotrowski, Walenty Ję-
draszek, Wł. Łukomski, Michał B(ittner i inni.

Po południu udały się delegacje w capstrzy
ku na cmentarz łazarski, gdzie złożono wieńce

na grobach poległych.
O godz. 20 w sałi ,,Bou!evard" odbyła się

wieczornica, którą zagaił prezes p. Wolski.

Piękny referat wygłosił prezes Związku Towa
rzystw Powstańców i Wojaków p. dr, St. Celk
chowski. Wieczornicę urozm aiciły występy cho
ru im. Chopina oraz deklamacje.

Bogaty program uroczystości wczorajszych,
spokojny, ale imponujący ich przebieg, świad
czą wymownie, że w duszy społeczeństwa po
znańskiego żyje jeszcze pamięć Powstania W iel
kopolskiego.

Z Rogoźna.
Z Kola Akademików. W lokalu p. Jarosza

odbyło się zebranie Akademickiego Kola Ro-

goźnśan. Obradom przewodniczył prezes p.
Smukakki. Załatwiono sprawy organizacyjne
oraz dokonano wyboru nowego prezydjum Koła,
w skład którego weszli pp.: Józef Krzyżaniak
jako prezes, oraz Plewiński Stanisław i Edmund

Męclewski. Uchwalono urządzić wieczorek syl
westrowy.

Pożar. W pralni p. Michała Leworka wy
buchł pożar. Pożar powstał wskutek niedbal
stwa .

Bał maskowy. Rogoziński Klub Sportowy
urządza w dniu 1 stycznia w sali hotelu Cen
tralnego bal maskowy. W czasie balu przewi
dziane są liczne atrakcje i niespodzian'ki.

Wieczór sylwestrowy urządza w Rogoźnie
grono akademików, środowiska Rogoźna. Wie
czorek odbędzie się w sali p. Jarosza.

Z zebrania S. M . P . Walne zebranie Stow.

Młodzieży Polskiej zagaił prezes p. Adamczew
ski. Na przewodniczącego zebrania powołano
p. Rosotka. Członkowie zarządu wygłosili spra
wozdani'e z całorocznej działalności. Na w nio
sek członka komisji rewizyjnej p. Józefa Krzy

żaniaka, udzielono ustępującemu zarządowi ab
solutorium. Nowy zarząd wybrano w składzie

pp.: prezes p. Ludwik Koczórowski, 'W'iceprezes
p. Zakąsa, sekretarz p. Jenczyk, zastępca sekre
tarza p. Kuliński, s 'karbnik p, Napieeek, biblio
tekarz p. Feierabendt, naczelnik p. Rosołek,
gospodarz p. Pacholczak. W skład komisji re 
wizyjnej weszli pp.: Buchołc, Szatkowski i Krzy
żaniak, a do sądu honorowego pp.: Demski,
Adamczewski i Krzyżaniak. Ks. patron M iel-
carski wygłosił okolicznościowe przemówienie.

Kradzież. Włamano się do kancelarii pastora
ewangelickiego p. HusSa w Rogoźnie. Skradzio
no około 20 zł gotówki i inne rzeczy.

Sport rozwija się mimo kryzysu. Od dłuż
szego czasu młodzież nasza jak i miłośnicy
sportu odczuwali konieczność powstania jakie
goś klubu który by dał możność szkolenia się
w różnych kierunkach pod obcserwacją i kiero
wnictwem odpowiednich sił. Z inicjatywy p.
Knoffa odbyło się ub. soboty w lokalu p. Go-

łembiewskiego zebranie organizacyjne którem u

przewodniczył p. Homa, przedstawiając cel
i zadanie mającego powstać klubu. Trenerem

początkującego klubu jest p. K rotek z Wilna,
zawodowy sportowiec i członek Związku
ciężkoatletycznego w Warszawie. Ćwiczenia
odbywać się będą 3 razy w tygodniu. Odpo
w'iednie informacje w kierunku szkolenia w

ciężko i lekkoatletyce dał p. Kroton. Jako

prezesa tymczasowego wybrano p. Homa,' jako
sekretarza p . Knoffa i członka tymczasowego
zarządu p. Groczewskiego. Zadaniem zarządu
jest wyszukanie odpowiedniego miejsca na prze
prowadzanie treningu oraz wyjednanie u kom
petentnych władz pewnych względów i po
parcia.

BugsBCEW.
Zebranie Tcw. Wojackiego. Odbyło się w

lokalu p. Kamińskiego miesięczne zebranie Tow.

Powst. i Wojaków, które zagaił prezes p. Aj.
Glazik. Po sprawozdaniu ze zjazdu z Tczewa

uchwalono rezolucje protestacyjne przeciwko
wystąpieniu sen. Boraha, oraz przeciw p rojekto
wi nowej ustaw'y małżeńskiej.

Wyrok w procesie o zniewagę
dr.Hubcrfo.

Poznań, W y ro k w sensacyjnym procesie dr.
Hubert contra Święcicki, który toczył się przed
sądem okręgowym, został ogłoszony. Trybunał
wydał wyrok, skazujący Święcickiego na 900 zł

grzywny i opłacenie kosztów publikacji wyro

k u w pismach poznańskich.
Sąd I. instancji skazał Święcickiego na opła

cenie kosztów związanych z wydaniem broszu
ry w tej sprawie przez oskarżycieli. Sąd okrę-i
gowy postanowienie powyższe uchylił.
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Toruń.
Nocny dyżur ma apteka ,,Pod Orłem'* R ynek

Staromiejski.
Z TEATRU TORUŃSKIEGO.

Dnia 30. bm. o godz. 20 i w czwartek 31. bm.

o godz. 20 arćyzabawna, pełna niefrasobliwego
humoru i dowcipu komedja Adama Grzymały-
Siedleckiego p. t . ,,Icb synowa" .

Dnia 31. bm. o godz. 23 teatr toruński po
żegna stary rok i powita nowy wielką rewją
sylwestrową z niezwykle ciekawym programem.

Audi'encje. P . 'wojewoda pomorski przyjął
delegację Związku Inwalidów Wojennych z pre
zesem p. Dąbrowskim na czele, delegację korpo
racji ,,Baltia'' która zaprosiła go na bal akade
mików, dr. BerOwskiego, dyr, Instytutu Bał
tyckiego. Pozatem p. wojewoda odbył szereg

konferencyj ze starostami i kierownikiem agen
tury Państwowego Banku Rolnego w Gdyni p.
Żebrowskim.

Gwiazdka dla biednych dzieci. W kasynie
podoficerskiem 4 p. lotn. odbyła się uroczystość
gwiazdki, urządzona staraniem podoficerów dla

30 najbiedniejszych dzieci Na uroczystość tę
przybył również ks. prob. Gołomski, wraz

z gromadką dzieci biednych. Po odśpiewaniu
kolend i spożyciu kolacji rozdano dziatwie po
darunki w postaci bielizny ciepłej, pończoch, rę
kawiczek, materjałów na ubrania itp. Gwiazdkę
tę urządzono kosztem 375 zł, którą to sumę ze
brano drcgą dobrowolnych składek.

Z kroniki żałobnej. Dnia 26. bm. zmarła w

Toruniu śp. Rozalja Wysińska z Odyjów, matka

proboszcza parafji św. Jana ks. prałata Wysiń-
skiego.

Rozwiązanie zarządu gminy żydowskiej. Wo
jewoda pomorski rozwiązał tymczasowy zarząd
gminy żydowskiej i zamianował komisarzem

gminy Rosenberga Hilarego.
Rejestracja pojazdów mechanicznych. Urząd

%wojewódzki pomorski Dyrekcji Robót Publicz
nych podaje do wiadomości, że komisja dla re
jestracji pojazdów mechanicznych urzędować
będzie w Toruniu w dniach 9, 23 i 30 stycznia
1932 r.

Nabożeństwa w kościele garnizonowym. Dnia
31. bm. na zakończenie roku starego odbędzie
się w kościele garnizono%wym nabożeństwo o go
dzinie 19. Dnia 1 i 3 stycznia nabożeństwo
żołnierskie o g. 10,30, dla rodzin wojskowych
o godz. 12. W kaplicy dyonu pomiarów arty-
le rji na Podgórzu odbędzie się msza św. w tych
dniach o godz. 10,30. W kaplicy 8 okręg, szpi
tala dla chorych i personelu o godz. 9. W filji
8 okręg, szpitala o godz. 10,45. Nabożeństwa
%wieczorne jak z w yk le o ogdz. 19.

Zabawa podoficerów w Podgórzu. Korpus
podoficerski pomiarów artylerji w Podgórzu
urządza w Sylwestra w hotelu Centralnym w

Podgórzu pier%wszą zabawę karnawałową. Przy
gry%wać będzie orkiestra pułkowa- Wstęp na

sąlę za zaproszeniami. Dochód z imprezy prze-

znaczony na bezrobotnych miasta Podgórza.
Choinka Tow. Uczniów Kupieckich. Dnia

28. bm. odbył się w sali Tow. Kupców Chrze
ścijańskich opłatek urządzony przez Tow. Ucz
niów Kupieckich. Po przemówieniu p. Kropskie-
go i odśpie%waniu kolend łamano się opłatkiem .

Gwiazdor zaś przybyły na tę uroczystość roz
dał uczniom podarki. Na dalszą część progra
mu złożyły się deklamacje p. Branka, Sikor

skiego, Beszczyńskiego i Zielińskiego. Wieczór
ten przy miłe; choince zakończono wspólną fo
tografią.

Aresztowania. W związku z prowadzonemi
dochodzeniami w sprawie oszustwa wekslowego
na sumę 16.200 zł na szkodę Centralnej Kasy
Spółek Roln. w Toruniu przytrzymano dalszych
sprawców w osobach; Okonka Jana, lat 43,
zam. w No%wemmieście po%w. lubawski, Chojnac
kiego Władysława lat 31 zam. w Toruniu, Go
dle%wskiego Maksymiljna lat 38 zam. w Radom-

nie, pow. lubawski oraz Kranisz Pelagję lat 54,
zam. w Jabłonowie.

Szembruk, p. Grudziądz.
Pożegnanie ks. wikarego Rynkowskiego. W

drugie święto Bożego Narodzenia urządziło Sto
warzyszenie Młodzieży Żeńskiej pożegnanie
swego patrona ks. wikarego Rynkowskiego. U ro
czystość pożegnalna odbyła się w szkole i po
łączona była ze wspólną kaw'ką, na którą pra
wie cała parąfja licznie przybyłą. Wśród mi
łych gości zauważyliśmy protektora ks. prob.
Heesego, patronat Stow. M łodzieży Żeńskiej,
wójta Fr. Kellera, b. w ójta Zielińskiego, kier.

szkoły Fr. Dziarnowskiego, jak nie mniej bardzo

poważnych obywateli parafji naszej. Zagaiła
uroczystość pożegnalną prezeska Stow. Młodz.

Żeńskiej p. Marja Zielińska, następnie piękne
przemówienie wygłosił wójt p. Fr. Keller. De
klamacje wygłosiły Janina Dziarnowska, Teofila

Kellerówna, Anna Henślikówna i Teofjla Wierz
chowska. Czcigodny ks. prob. Heese podniósł
zasługi ks. wikarego Rynkowskiego koło pod
niesienia Stow. Młodzieży męskiej f żeńskiej.
Praca jego na lej zbożnej niwie wydała plon
bogaty, za tą pracę ks. prob. Heese ks. wikare
mu serdecznie dziękuje. W imieniu parafji
podziękował ks. wikaremu kier. szkoły p. Fr.

Dziarnowski, podnosząc z jakiem poświęceniem
pracował w tych stowarzyszeniach. Ks. w ikary
Rynkowski rozczulony do głębi, podziękował za

to uznanie I te owacje i zatrzyma w miłej pa
mięci pełjią poświęceń pracę w Stowarzysze
niu Młodzieży.

W AŁDOWO. Obchód gwiazdkowy. Dzieci
szkolne pod kierownictwem kierownika szkoły
p. Wiśniewskiego urządziły w miejscowej szko
le powszechnej obchód gwiazdkowy. Na pro
gram obchodu składały się: deklamacje, śpiewy
koiendowe, przedstawienie amatorskie p. t . ,, 0

św. Mikołaju" i ,,Pasterze przy żłobie". Ca
łość wypadła bardzo udatnie, na wyróżnienie
zasługują: Duwę, Gorczewska, Cbodzińska, E.

Forkert. Seeling, Dzikowski, Siudówna, Felski,
Maruńska i Dolińska. Na zakończenie św. M i
kołaj rozdał podarunki na które składały się
słodycze i owoce. Radość dzieci była wielka.
Na zakończenie przemówił kierownik szkoły
p. Wiśniewski dziękując publiczności za tak

liczny udział,

GRUDZIĄDZ
Nocny dyżur aptek. Do 2 stycznia 32 r.

nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Lwem1' przy ul.

Pańskiej,
Kalendarzyk teatralny.

Środa - Wiec protestacyjny.
Czwartek —* Reduta sylwestrowa.
Piątek — Uśmiech Grudziądza, rewja, pocz,

o godz. 16,30, 18,45 i 21,00.
Sobota — Jasełka, pocz. o godz. 16,30; ,,Po-

pychadło", pocz. o godz. 20.

Z TEATRU.

nReduta Sylwestrowa", Prastarym z%wycza
jem i jedynym jaki utrzymał się w modzie to jest
żegnanie i po%witanie nowego roku. Czynności
te trzeba spełniać przy kielichach z winem lub
też z wódką. W dniu tym wszyscy powinni się
weselić i radować. Wszystko to zrobić będzie
można w Teatrze Miejskim gdzie nasz sympa
tyczny zespół urządza wielką redutę sylwestro
wą, połączoną z rewją po której rozpoczną się
pląsy do rana.

,,Uśmiech Grudziądza" . Najnowszym naszym
przebojem re%wjo%wym będzie rewja noworoczna

,,Uśmiech Grudziądza" w wykonaniu cafego ze
społu pod wodzą prof. bal. W . Wierzbickiego,
,,Girls - Grudziądz" zareprezentuje nam cały
szereg tańców z najmodniejszą ,,Rumba-Rumba"
na czele. W piątek jako w dniu świątecznym
re%wja ta wystawioną będzie trzykrotnie: o go
dzinie 16,30. 18,45 i 21,00.

Kradzieże, Oblej Hieronim zam. w koszarach

Czarneckiego, zameldował kradzież gotówki
z mieszkania 70 zł. Blezner Hugo, zam. przy
ul. Dworcowej 31, zameldował kradzież sokó%w
wartości 40 zł. Kradzieży dokonano za pomocą
rozbicia kłódki od piwnicy.

Kino Apollo; ,,Czerwony ekspres".
Samobójstwo, Domkę Rudolf fabr. zam. przy

ul. M . Focha 24, popełnił samobójstwo przez
zażycie większej ilości morfiny.

Wypadki; Helena Zielińska lat 6, zam. w

koszarach Czarneckiego, córka robotnika, ba
wiąc się na oknie, wypadła z 2 piętra, na szczę
ście doznała lekkich obrażeń ciała. Paradomska

Juljanną zam. we Franciszkowie, przechodząc
przez jezdnię przy domu nr. 3 na ul. Lipowej,
upadła tak nieszczęśliwie, że złamała prawą no
gę. Ofiarę %wypadku odwieziono do szpitala.

Do społeczeństwa! Zrzeszenie Bezrobotnych
Pracowników Umysło%wych W Grudziądzu urzą
dza w sobotę, 2 stycznia 1932 r. o godz. 19

punktualnie w salach ,,Tivoli" przy ul. Lipowej
%wielki bal maskowy o niebywałych atrakcjach,
według ogłoszonego programu, przyozein poz%wa
la sobie zaapelować o ofiarne i ja'k naj%wydat-
niejsże poparcie.

Apel do społeczeństwa!
Zrzeszenie Bezrobotnych Pracowników Umy

słowych w Grudziądzu, pozwala sobie niniej-
szem uprzejmie zwrócić uwagę na tó, że akcja
niesienia pomocy bezrobotnym ze strony tutej
szego społeczeństwa, niesiona w dotychczasowej
formie, nie dosięga tej najbardziej upośledzonej
rzeszy bezrobotnych praco%wnikó%w umysłowych,
ponie%waż fundusze na ten ceł %wpływające do

Opieki Społecznej, przeznaczane zostają wyłącz
nie dla pracowników fizycznych, którzy już i tak

cieszą się wydatniejszem opiekowaniem pod
każdym względem. Chcąc więc dQtkli%vą tą
krzywdę wynagrodzić, pożądanem byłoby, aby

się m 'Wieczór Sylwestrowy ?

,,W ielkopolanie
tt

Sdzie spotkamy

W
Tam będzie gw a rno i wesoło, tam witamy Nowy Roh

JHiizuAa-(faniee-Kumof~fFqcxfii-Wina-(Fonc*.
Uprasza się o wczesna zamówienie stolików. (27364

Z rady miejskiej. Pod przewodnictwem p.
Tomasza Rogalli odbyło się posiedzenie rady
miejskiej. Jednym z najważniejszych punktów
posiedzenia był referat p. dr, Weydego doradcy
finansowego, dotyczący uk'ładu z firmą Vagu
Lamhold, która wykonała budowę miejscowej
bekoniarni. W wyniku pertraktacyj p. dr. Wey
dego z firmą Vagu Lomhołd opuściła takowa
140 tysięcy złotych z ogólnej sumy 500 tys. zł,
za niedokładne wykonanie robót przy budow'ie
bekoniarni. Z tej przyczyny rada miejska wy
raziła p. dr. Weydemu za jego starania i pracę
uznanie. Na budżet dodatkowy rzeźni miejskiej
na rok 1931-32 przeznaczyła rada 10.000 zł ze

względu na nieprzewidziane wydatki, powstałe
przez zwiększony ubój firmy ,pomorska Fabryka
Bekonów". W miejsce ustępującego członka

komisji szacunkowej p. Napiątka mianowano

kupca p. Drawskiego. Wniosek samodzielnych
kupców o zniesienie jarmarków kramnych prze-
szedł jednocześnie z zastrzeżeniem, że miejscowi
i powiatowi drobni kupcy i rzemieślnicy mają
prawo sprzedawać swoje towary i wyroby na

jarmarkach. Sprawę muru oparowego p. Skaji
i przywieszenie liczników urzędnikom miejskim,
odroczono do przyszłego posiedzenia. Omówio
no również wniosek zjednoczonych robotników
o zapomogę gwiazdkową. Na zapytanie rady
jaka suma przewidziana jest w budżecie na ten

cel — oświadczył p. o. burmistrz p. Owsiński,
że suma 1500 zł jest do dyspozycji. Pieniądze
te uchwaliła rada przeznaczyć na zakup mąki
na gwiazdkę dla bezrobotnych. W sprawie usu
nięcia tablicy reklamowej, wiszącej pod tablicą
pamiątkową 10-lecia istnienia niepodległej Rze
czypospolitej przemawiał w wolnych głosach
ra dny p. Chrzan.

Napad bandycki. Nieznany osobnik wkradł

się do składu kolonjalnego p. Węsierskiego,
przy ul. Wilsona. Dostał się przez okno do

piwnicy, skąd wszedł przez lukę w suficie pi-
w nićy dó składu. Żona p. Węsierskiego, słysząc
podejrzane szmery zbudziła męża, któ ry zanie-

Ipokojony
tem wstał. Kiedy otworzył drzwi,

wychodzące z mieszkania do składu ujrzał przed
sobą zamaskowanego mężczyznę, który z rewol
werem w ręku zażądał od niego wydania pie
niędzy. Przerażony p. Węsierski, nie widząc
innego wyjścia wydał bandycie całą gotówkę
którą miał w 6umie około 100 zl poczem tenże
w ycofał się z mieszkania, trzymając nadał broń

skierowaną na p. Węsierskiego.

Akademfa. W związku z nową ustawą mał
żeńską projektowaną przez komisję kodyfika
cyjną odbyła się w sali ,,Bazaru'* akademja.
Parafjanie stawili się licznie i powzięli rezo
lucję potępiającą zamach na świętość i nierozer
walność małżeństwa. J

w przyszłości akcję tę skierowano na oddzielne

konto, tf. nr . bież. 7S1 w Komunalnej Kasie

Oszczędności na powiat Grudziądz, z wyraźnym
celem objęcia ofiarną akcję tej dotychczas zu
pełnie pominiętej jakoby po macoszemu trak
towanej i w nędzy pogrążonej rzeszy bezrobot
nej inteligencji.

Gwiazdka w szpitalu miejskim. Tradycyjnym
zwyczajem pamięta miasto o swych chorych,
złożonych niemocą w szpitalu miejskim. Z ra
mienia magistratu w uroczystości wziął udział
decernent p. radca Władysław Nowakowski,
który zastąpił nieobecnego prezydenta miasta p.
J. Włodka. Z radnych pp. W . Lewandowski
i dyr. Barańczak oraz dyr. szpitala p. dr. Gry-
gier. Okolicznościowe przemówienie wygłosił
ks. radca Partyka. Po podzieleniu się opłatkiem
i złożeniu życzeń rychłego powrotu do zdrowia

obdarowano wszystkich chorych podarkami, po
czem zacni goście odwiedzali obłożnie chorych,
niosąc im słowa prawdziwej pociechy.

Gwiazdka chóru kościelnego przy Farze,
Chór kościelny przy Farze, którego prezesem
jest ks. Muzalewski urządził swoją tradycyjną
gwiazdkę. Uroczystość odbyła się w sali ho
telu ,,Pod Złotym Lwem ", Okolicznościowe

przemówienie wygłosił ks, prezes Muzalewski,
wskazując na radosny charakter świąt Bożego
Narodzenia, a przy dzieleniu się opłatkiem przy
pomniał symboliczne znaczenie tego wzniosłego
obrzędu i złożył wszystkim życzenia Po uroczy
stościowej części programu zasiedli wszyscy
obecni do suto zastawionych stołów, spędzając
czas na m iłej pogawędce towarzyskiej. Podczas

wspólnej kawy wystąpiły na scenie dzieci
z ochronki miejskiej przy ul. Trynkowej z udat-

nemi przedstawieniami jak, taniec krasnolud
ków, Jasełka i deklamacje. Małych amatorów
darzono po każdym występie rzęsistemi okla
skami. Po przedstawieniu w k roc zył na salę
siwobrody Mikołaj, który różnemi niespodzian
kami obdarzył obecnych.

Jasełka dzieci po poległych. W dniu 1 stycz
nia 32 r. o godz. 18 odegrają w sali Tivoli sie
roty po poległych z Sierocińca wojskowego ja
sełka urozmaicona występami orkiestry, śpiewa
mi i tańcami.

Do gniazd sokolich miasta Grudziądza, W zy
wamy wszystkie gniazdo na terenie miasta Gru
dziądza, aby wzięły udział w wielkiem zebra
niu manifestacyjnem przeciw barbarzyństwu
pruskiemu i napadom na mienie rodaków na
szych na W armji i Mazurach, które to zebranie

odbędzie się w środę, dnia 30. bm. w Teatrze

Miejskim o godz. 19. Wzywamy wszystkich na
szych członków tak czynnych, jako i nieczyn
nych do masowego udziału w tej manifestacji.
Nie powinno braknąć ani jednego prawego So
koła. Czołem! Przewodnictwo III. okręgu Sokoła.

Baczność, rodacy! W ielka manifestacja prze
ciw barbarzyństwu pruskiemu na W armji odbę
dzie się nie we wtorek, a w środę, 30. bm.
0 godz. 19 w Teatrze Miejskim. Polacy! W imię
sprawy zapraszamy wszystkie organizacje na

teranie miasta do gremjalnego udziału. Prosimy
serdecznie zachęcić wszystkich swych członków
do licznego udziału w tej manifestacji. Prosimy
wszystkich prawych Polaków, aby zadokumen
towali swą polskość przez liczne przybycie do

teatru w dniu manifestacji.
Wieczorek wigilijny w Stow, Kat, Młodzieży

Żeńskiej przy Farze, W niedzielę, 20. bm. od
był się w sali gimnastycznej szkoły wydziałowej
tradycyjny wieczorek wigilijny. Poza patrona
tem którego wicepatronkami są panie Ruchnie-
wiczowa i prez. Włodkowa, zaszczycili także

swą obecnością, z'aloż. i prot. ks, radca Par
tyka, dalej byli patronowie ks. prob. Blericą
1 Gdaniec, następnie ks. Szarowski, Muzalewski
i sędzia Czerski. Wieczorek zagaił ks. Kali
nowski ,patron Staw. Piękną deklamację wy
głosiła p. Leonarda Klimkówna. Teraz łamano

się opłatkiem i składano życzenia poczem w y
pito wspólnie kawę, ofiarowaną przez patronat.
Drugą de'klamację wygłosiła p. Polencówna. Pod
koniec uroczystości przybył gwiazdor obdaro
wując wszystkich hojnie podarunkami. Pięknem
urozmaiceniem były kołendy odegrane przez
kółko muzyczne przy Stow.

Obchody gwiazdkowe w towarzystwach
świeckich. W lokalu p. Chełstowskiego odbyło
obchód gwiazdkowy Tow. Pracowników Ku
pieckich. Obchód zagaił prezes p. Przybysz,
poczem zabrał głos p. dyr. Braun i inni. —

Tow. św. Cecylji odbyło swój obchód gwiazdko
w y ściśle dla członków w lokalu p. Popławskie
go. Obchód zagaił prezes ks. dziekan Koniłzer

witając licznie zebranych członków, poczem
odśpiewano przy choince kilka kolend. Najra
dośniejszą chwilą było rozdawanie paczek, - -

Tow. Powstańców i Wojaków obchodziło

gwiazdkę dla swoich członków w lokalu p. Po
pławskiego, gdzie spędzono kilka miłych chwil

przy płonącej choince. — D la ubogich naszego
miasta odbyła się gwiazdka staraniem Tow. Pań
Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo w sali p.
Popławskiego. Po przemówieniu ks, dziekana

Konitzera, odśpiewano kilka kolend, poczem ob
darowano ubogich najwięcej potrzebujących. -

Odbyła się również gwiazdka dla członków
Tow. gimn. Sokół w lokalu p. Chełstowskiego,
gdzie przy zapalonej choince dzielono się opłat-

sjem i obdarowano nawzajem. — Młode Polki

obchodziły w sali p. Chełstowskiego swój ob-
:hód gwiazdkowy, który wypadł bardzo dobrze.

Zebranie Konferencji Żeńskiej im. M atki Bo
skiej Świeckiej odbyło się w Domu św. Jana.

Zagaiła prezeska p. Spiskówna, która przewo-
inictwo oddała w ręce ks. dziekana Konitzera.

sprawozdanie złożyła skarbniczka, poczem oma
miano sprawę ,,Bazaru” który ma się odbyć dnia
i stycznia w salach p. Chełstowskiego. Ks.
lziekan Konitzer omówił sprawę nowego prawa
nalżeńskiego, przeciw którem u uchwalono od
powiednią rezolucję.

Z Tow. Właścicieli Nieruchomości. Zebranie
fow. W łaścicieli Nieruchomości odbyło się w

:ali p. Popławskiego przy udziale około 100

)Sób. Zebranie zagaił prezes, a sekretarz od-

zytał protokół, poczem p. Lorkowski referował

prawę podatku od nieruchomości, którego wy
wody uzupełnił p. Kufel. Najwięcej zaintereso
wania wywojała kwestja wypowiedzenia hipotek
'rzez Komunalną Kasę Oszczędności powiatu
wieckicgo.
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BACZNOŚĆ! BACZNOŚĆ!
Tylko w księgarni Braci Barańskich!

OKAZJA
jakiej Bydgoszcz dotąd nie znała!

Książki, na które zostały zniesione
ceny katalogowe, sprzedajemy

taniej niż w koszu
pó ki zapas starczy.

Szereg pierwszorzędnych dzieł literackich
i naukowych (27302

po bajecznie niskich cenach I

BRACIA BAŻAŃSCY
księgarnia i skład nut

GdaAska 17 BYDGOSZCZ Telefon 381

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 30 grudnia 1931 roku.

KALENDARZY K.

Dziś: Nicefora, Liberjusza.
'

Jutro: Sylwestra, Koiumby, Melanji.
Wschód słońca: godz. 8,10.
Zachód słońca: godz. 15,49.

DYŻURY APTEK;

1) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska 65,
tel. 385;

2) Apteka przy placu Teatralnym, ulica

Marszałka Focha 43, tek 1962;
-3) Apteka Tarasiewicza, Szwederowo, ul.

Orła 8.

NA SYLWESTRA!
Ptąezfei -fmwwowfki

27352) na/lepsze z cukierni

JfucfiarsGiego.
ulica Dtuga nr. 29, telefon 211

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w środę operetka nWesota wdów
ka" z elektrycznemi huśtawkami.

W piątek o godz. 16-ej ,,Dzielny Wojak
Szwejk" .

Wieczorem operetka ,,Wesoła wdówka**.

W sobotą ostatni raz po cenach najniż
szych od 80 gr do 1,20 zł przedstawienie dla

dzieci i młodzieży szkolnej czarodziejska
baśń ,,Kopciuszek'* ,

Wieczorem operetka nWesoła wdówka",
W niedzielą o godz. 4-ej po poł. efektow

na operetka ,,Hrabina Mar'ca ",

Sylwester w Teatrze Miejskim,
W czwartek 31 bm. o godz. 8-ej premjera

nNocy sylwestrowej" , która powtórzona bę
dzie tego samego dnia o godz. 11-ej (23).
Na obydwóch przedstawieniach, rozlosowane

bezpłatnie będą cenne fanty.
Rewja Poznańska w Teatrze Miejskim.

1 stycznia o godz, 11-j (23; da jedno
przedstawienie re w ja poznańska p. tyt. nTo-

masz, skąd ty to masz?** z pp. Sokołowską,
Kozłowską, Orszańską, Sempolińskim, Suli
m ą na czele.

'
- \

Na 'fijtwcstra iPfĘCzfói
27297) tylkood9iena

\ -

__

Na marginesie.
piszą nam:

Uzasadniając na wczorajszym margine
sie potrzebę reformy opłat telefonicznych
aby ukrócić gadulstwo abonentów, należało
bez ogródki zaznaczyć, kto jest rozsądni-
kiem tego niepohamowanego gadulstwa.
Otóż winę tu ponoszą kobiety, które telefon

uważają za misterną i wygodną tubę do

roznoszenia plotek, za aparat stworzony
wyłącznie do flirtu i do romansowania.

Mianowicie panny siedzące po biurach

nabijały swój czas i uprzyjemniały sobie

próżnowanie rozmowami telefonicznemi o

wszystkiem i o niczem. Gdy nie mogły do
sięgnąć telefonicznie przyjaciółki lub nie-

przyjaciółki, przyjaciela lub wroga, to odry
w ały obce im osoby od ich zajęć, aby przez

aparat nagadać im głupstw, zagrozić lub

powtórzyć ,,do oczu" te wszystkie plotki, ja
kie o nich słyszały. A połączyły się drutem

dwie plotkarki, to gadaniu i oczernianiu

drugich końca nie było. w najlepszym zaś
razie rozmowa toczyła się o toaletach i po
godzie, podczas gdy inni rozmówcy ginęli
przy aparatach z pasji, że nie mogą dostać

potrzebnego im połączenia, bo przewody za
jęte.

Ja konstatuję, że ilekroć ktoś dostał

przez telefon anonimowe zawiadomienie, że

,,w tej chwili męża pani na placu Wolności

szIag trafił" , albo ,,żona pańska poszła w ła
śnie z gachem do jego mieszkania" i t. p.,

to wogóle słychać przy aparacie głos ko
biecy. Mężczyzna praw ie że nie jest zdolny
do tego rodzaju telefonicznej niegodziwości
czy oszczerstwa.

Pozątem znam inny jeszcze sposób nad
używania telefonu. Mniejsza o te milośne

wynurzenia dwojga zakochanych lub bała
mucących się nawzajem osób. Mniejsza o

odczytywanie parustronnych listów przez
telefon, ale znam wypadki, że jedna pani
drugiej pani czytała przez telefon jakąś in
teresującą książkę, zajmując aparat nieraz
na godziny cale!

Panny biurowe mają, dziś tę zabawę o

tyle utrudnioną, ponieważ władze surowo

zabroniły im używania rządowego telefonu

do rozmów prywatnych. Bo na tem polu
działy się herezje nie do uwierzenia. Roz
porządzenie to wyszło dopiero niedawno, a

spowodował je. przypadek tylko. Mianow i
cie m inister SkJadkowski podsłuchał mi-

mowoli ze swojego aparatu rozmowę takich
dwóch dzierlatek biurowych, które akurat

jego od góry do dołu i od dołu do góry ob
gadywały. Był to zupełnie osobliwy pech,
ale też od tego czasu skończyły się pryw at
ne konferencje i konwersacje panien biu
ralistek.

Za urzędami poszły banki, kantory, fa
bryki i Ł d., gdzie ta zaraza jednak mniej
grasowała bo prywatni szefowie we włas
nym interesie pilnują, aby te zacne niewia
sty więcej pracowały a mniej gdakały do

aparatu.

Jom .ip ie n u ,,Malika'* tfłydgoszcz
zaprasza wszystkich sympatyków na ..... ........

- - ------------------- --- -- ------------- (27271

%afram ę

która odbędzie się w salach ,,Pod Lwem". —- Wstęp 2 zł. — Zaproszenia
i bilety nabyć można u p Janickiego, zakład krawiecki, ul. Herm. Frankego 3

Czerwony sztandarna wsi.
Po rozbiciu przez rząd Polskiej Partji

Socjalistycznej na dwie części, z których
jedna pozostała przy dotychczasowym
sztandarze czerwonym, a druga złączyła się
w czerwoną grupę Sanacyjną t. zw . B. B. S.,
przywódcy socjalistyczni dokładają wszel

kich starań, ażeby powetować straty po
wstałe skutkiem rozbicia P. P . S. i pozaty
kać luki, jalde ich partji zrobiono.

W większych miastach, gdzie dawniej
socjaliści grali pierwsze skrzypce, m imo

wielkiego bezrobocia i skrajnej nędzy pa
nującej w wielu domach robotniczych, agi
tatorzy socjalistyczni nie mogą nic wskó
rać, gdyż uświadomiony robotnik poznaj się
dostatecznie na w lk a ch w owczej skórze j
na lep ich słodkich słówek już więcej nie

pójdzie.

Przywódcy socjalistyczni wykombinowa-

li wobec tego nowy sposób werbow'ania zwo
lenników do swych przerzedzonych szere
gów. Wydaw'szy hasło: ,,na wieś!**, rzu cili

się calą silą na nasze w'ioski i folwarki, by
tam odbić to, co stracili po miastach. Orga
nizują więc pospiesznie nietylko rzemieślni
ków i robotników rolnych oraz służbę fol
warczną,, ale i włościan.

Oto, co pisze naczelny organ P. P. S..

,,Robotnik" warszawski:

,,W Polsce Niepodległej wspaniały roz
rost Związku Zawodowego Robotników

Rolnych wykazał odrazu, do jakiego sto
pnia potrzeba dojrzała, jak bardzo pro-

letarjat rolny wyczekiwał, jeśli można
tak powiedzieć, w'łasnej organizacji kla
sow'ej.

Socjalizm ogarnął niewątpliwie sze.

rokie rzesze proletariatu rolnego- ale

musiał posunąć się dalej; musiał i chciał.

Dlatego pow'stał Związek Zawodowy Ma
łorolnych i dlatego jego wysiłek daje bo
daj nadspodziewane rezultaty."
W powyższych uwagach organu czerwo

nego tkwi niew ątpliwie gruba przesada,
niemniej jednak na ruch czerwonych agita.
torów po wsiach winniśmy baczną zwra
cać uwagę i nie dopuścić do tego, ażeby so
cjaliści opanowali wioski i folwarki.

Ludność wiejska powinna uświadomić
sobie tę smutną praw'dę, że właśnie program

socjalistyczny wcielony częściowo w naSze

życie gospodarcze spowodował dzisiejszą
biedę | nędzę na wsi i że na tej to nędzy
chce socjalizm dziś żerować.

Duchow'ieństw'o i ziemiaństwo m ają tu

W'dzięczne pole pracy. Nie wolno nam lek
ceważyć wzmożonego ruchu agitatorów so
cjalistycznych, idących z czerwonym sztan
darem na wieś, ho może nadejść chwila, że

będziem y żałow'ali naszej przysłowiowej
gnuśności i obojętności.

Ludność. W'iejską przestrzegamy przed
wstępowaniem do . czerwonych związków
klasowych. Każdy Polak-katolik pow'inien
należeć do chrześcijańskich związków zawo
dowych, Nie dajcie się otumanić agitato
rom czerwonym i pamiętajcie o tem, że so.

cjaiirm prowadzi do komnni-mu, Najlep
szym tego przykładem to Rosja sowjecka.

F,

się zhhza.
Dzisiejszy numer ,,DZIENNIKA

BYDGOSKIEGO" jest
ostatnim w tym mie
siącu. Kto nie odnowił

przedpłaty na sty
czeń zechce się po
spieszyć. FOFOżOćOFOra

Głosy czytelników.
,,Aiunda'* zatrudnia Polaków.

Jako przedstawiciel firmy ,,Amada Gdańsk"
na Pomorze i obwód Nadnotecki przekonałem
się osobiście po przedłożeniu mi spisu robotni
ków i listy płac, że nieprawdą jest, aby w

,,o statnich czasach'* zwolniono 2 robotników

Polaków z przynależnością państwową polską.
Natomiast prawdą jest, że w dniu 23 maja

1931 r. - a więc przed 7 miesiącami — zwol
niono wobec ograniczenia produkcji pomiędzy
19 pracownikami przynależności gdańskiej je
dnego Polaka Władysława Oseęzaka, lat 32,
żonaty, zamieszkały w Brentau W. M . Gdańsk,
a drugi Polak Aleksander Wroński, lat 30 tego
samego dnia dobrowolnie zrezygnował z pracy,
aby objąć gospodarstwo po zmarłym teściu w

powiecie kartuskim .

Tak jeden jak i drugi pracowali od maja
przez całe lato na roli i teraz na zimę prosili
0 przyjęcie napowrót do pracy. Ponieważ je
dnak produkcja fabryki ,,Amada" uległa, w mię
dzyczasie dalszemu ograniczeniu, nie można by
ło prośbie wymienionych dwóch pracowników
zadość uczynić. Mimo to oświadczył mi kie
rownik fabryki, że zna owych robotników jako
bardzo dzielnych i w razie potrzeby chętnie
przyjmie ich z powrotem do pracy.

Na podstawie glisty płac'* stwierdziłem da
lej, że tak w fabryce jak i w biurze pracują
liczni Polacy z przynależnością państwową
gdańską, a nawet jeszcze jeden robotnik Jan

Gibas, lat 46, Polak zamieszkały w Warlubiu
na Pomorzu.

Przy końcu proszę przyjąć do wiadomości,
że firma ,,Amada” jest angielsko-holenderskiem
przedsiębiorstwem, nie uprawia żadnej antypol
skiej działalności, płaci od wszelkich transakcyj
handlowych w Polsce rzetelnie wszelkie przypa
dające podatki — w przeciwieństwie do innych
gdańskich przedsiębiorstw - i zatrudnia w

swoich licznych przedstawicielstwach wyłącznie
polski dostateczn'e opłacany personel, przewa
żający ilościowo daleko personel fabryczny. W

samej Bydgoszczy zatrudniam dla ,,Amady" 19
osób.

W ikto r Żurawski.

~~ 19,— zł (dziesięć) na biednych 'm . Byd
goszczy zamiast życzeń świątecznych. W aw 
rz yniak i Ryński, handel skór, Bydgoszcz,
Warszawska L

- Nowe nazwy ulic. Prezydent miasta

Bydgoszczy zwraca uwagę na rozporządze
nie swoje z dnia 24 grudnia 1931, które uka
że się w najbliższym numerze ,,Orędownika
miasta Bydgoszczy" i nadaje nowe nazwy

niektórym ulicom tut. miasta oraz zmienia

szereg dotychczasowych nazw ulic.

- Bydgoski Klub Wioślarek urządza w

salach Kasyna Cywilnego bal sylwestrowy:
M iły nastrój i staropolska gościnność z ja
ką Wioślarki podejmować potrafią, gwaran
tuje za przemiłą zabawę. Zatem ,,Nowy
Rok" oczekiw^ać będzimy u YVioślarek.(27143

- Biedna staruszka zgubiła w drodze

do kościoła na Szwederowie — przed dwo
ma tygodniami - trzy książki do nabożeń
stwa (jedną grubszą, większą i dwie m niej
sze). Uczciwy znalazca proszony jest o od
danie tych modlitew'ników, stanowiących
pamiątkę rodzinną, w redakcji.

Na rzecz bezrobotnych muzyków.
Zaw'odowi muzycy w Bydgoszczy prze

chodzą straszny kryzys. W ielu z nich po
zostaje od czasu zaprow'adzenia ,,dźwiękow
ców" w kinach — bez pracy i żyje w skraj
nej nędzy.

Na rzecz bezrobotnych kolegów koncer
tow'ać będą na zmianę wszyscy muzycy ki
nowi i kawiarniani w liczbie 120 osób — w

niedzielę 3-go stycznia podczas zabawy-
maskarady w Resursie Kupieckiej.

Wszystko na dobry cel!

Z kwartalnego zebrania

Chrzęść. Demokracji w Jachcicach.
W lokalu p. Orczykow'skiego odbyło się

kw'artalne zebranie Ch. D. przy licznym u-

dziale członków i sympatyków stronnictwa.

Zebranie zagaił prezes p. Burchardt.

Po przeczytaniu protokółu z ostatniego
walnego zebrania nastąpił wybór kom isji
rew izyjnej. Następnie referowano przebieg
ostatniego zjazdu delegatów w Poznaniu.

W wolnych głosach poruszono różne bo
lączki przedmieścia Jachcice, między inns-

mi nieuregulowanie ulic łączących ul. Nie
całą z Średnią, niewykończenie chodnika

przy ul. Kąpielowej oraz przy nowej Elek
trow ni Miejskiej, jak i. zaniedbanie mostu

przez Brdę łączącego Jachcice z Czyżków-
kiem. Po krótkiej dyskusji porządek dzien
ny został wyczerpany.

— W miejsce życzeń noworocznych skła-

j dam 20,— zł na bezrobotnych. Z . Musiał-

Nie powiodło się włamywaczowi.
Do biura porad prawnych p. Kwiatkowskie

go, przy ul. Jezuickiej 18, włamał się w nocy

jakiś złodziejaszek, lecz nie znalazłszy tam ża
dnej gotówki, zabrał to co było pod rę'uą,
a więc kodeks karny, pieczęcie firmowe oraz

inne drobiazgi i rozczarowany niepowodzeniem,
zab:erał się już do odejścia, gdy uwagę jego
zwróciły jakieś drzwi. Drzwi te prowadziły
z biura do pokoju sublokatorki Bagniewskiej,
przebywającej obecnie na ,,przymusowych W'y
wczasach1'.

Złodziejaszek, nie namyślając się długo, bez

wielkiego trudu drzwi otworzył i począł ,,go
spodarować" , w jrofcoju.: Naładował walizkę

sukienkami i bielizną sublokatorki, poczem za
dowolony, że ,,praca" jego nie byla daremną,
tą samą drogą wyszedł na schody, na których
jednak spotkało go nieszczęście.

Gospodarz domu p. Szymańs'ki, któ ry zajmu
jąc sąsiednie mieszkanie, posłyszawszy szmery,
zerwał się z łóżka i na schodach oko w oko

spotkał się ze złodziejaszk'em. Naturalnie, że

go już z rąk nie wypuścił, lecz przytrzymawszy
cddał w ręce policji, która roztoczyła nad nim

dalszą opiekę.
Jak się okazało, był to niejaki Mikołajczyk,

zamieszkały przy uL Kujaw'skiej 18. Odsta
w'iony on został do dyspozycji sądu.



Nr. 301. ,,D Z IE N N IK BYDGOSKI" eżwartek, dnia 31 grudnia 1031 r.

Kino-Rewja
Dziś polskie arcy
dzieło filmowe p.t. CYGANKA AZA

M m wiekopomnej pow. I . J. Iraeeewtlien

CHATAZA WSIA

Obchody gwiazdkowe.
W Związku b. Uczestników
Powstaft Narodowych R. P.

Grapy Bydgoszcz.

W drugie święto tj. 26 bm. sala Strzel
nicy zapełniła się powstańcami i ich rodzi -

nami, którzy przybyli na tradycyjny obchód

gwiazdkowy. Ubolewania godnym jest t'aki,
że mimo zaproszeń nikogo nie było z władz

państwowych i samorządowych.
Prezes p. mecenas Brze.ski zagaił uroczy

stośfi serdecznem powitaniem ks. Fiedlera,
prezesa okręgu p. Kończaka, członków oraz

gości. W swem krót.kiem przemówieniu
rzucił hasło ,,musimy stać z pomocą bez
robotnym", zaznaczając, że z powodu kry
zysu gospodarczego tego roku gwiazdka od
bywa się w skromnym zakresie, a podarki
otrzymają tylko milusińskie bezrobotnych.
Następnie odśpiewano wspólnie ,,W żłobie

leży" .

Ks. Fiedler omówił znaczenie gwiazdki,
rodzinę organizacyjną, mówiąc, że chcąc
należeć do tak wielkiej rodziny, trzeba się
stać godnym należenia, apelując do m iło
w ania' bliźniego. W końcu złożył serdeczne

życzenia błogosławieństwa Bożegoj łamiąc
się opłatkiem z zarządem, a następnie z ze
branymi.

Prezes p. mec. Brzeski podziękował ks.

Fiedlerowi za gorące słowa, nawołując do

przyjaźni i życzliwości wzajemnej.
Następnie prezes okręgu p, Kończak w

krótkich słowach riio.iyl życzenia w imie
niu okręgu.

Ks. Fiedier jeszcze raz przemówił do m i
lusińskich, aby byli posłuszni rodzicom i

nauczyli się kochać bliźniego.
Poważne, deklamacje wygłosili; Zygmunt

Raczyński, Henryk Kosecki i Helena Mazan.

Wiele wesołości' sprawił gwiazdor P-

Renc. Dziatwa bezrobotnych otrzymała sło
dycze oraz m aterjały piśmienne. Podczas

rozdawania nagród orkiestra popisywała się
kolendami.

U 'Powstańców i W olaków
Wilczak-Okole.

Zarząd Tow. Powstańców j Wojaków
Wilczak-Okolo z prezesem swym p. Wł .

Marciniakiem na czele sprawił swym człon
kom oraz ich rodzinom, pomimo ciężkiego
kryzysu, w ielką niespodziankę, urządzając
tradycyjny obchód, który odbył się w dru
gie święto tj. 26 b. m . w sali p. Małeckiego.

Członkowie, których towarzystwo liczy
przeszło 200, stawili się w komplecie, a tak
że klub sportowy ,,Brda".

Uroczystość za-gaił prezes, witając pre
zesa okręgu arch. bud. p. Grodzkiego, prasę,

gości, oraz członków.

Odśpiewano wspólnie przy akompanja-
mencie orkiestry ,,Macierz" kolendy.

Prezes omówił krótko tradycje gwiazd
kowe, poczem łamano się opłatkiem.

Klub sportowy ,,Brda" pod kierownic
twem p. Sieropia odśpiewał bardzo pięknie
wiązankę kolend.

Dziatwa popisywała się pięknemi dekla
macjami, za które otrzymała podarki. Z po
wodu dużej liczby niepodobno wszystkich
wymienić.

Dużo wrzawy i humoru sprawili gwiaz
dorzy pp. Witkowski i Kowalkowski. To
rebki ze słodyczami otrzymali wszyscy
członkowie, klub sportowy ,,Brda", a. spe
cjalnie bezrobotni. Przyznać trzeba, że m i
mo kryzysu zarząd umiał się wywiązać ze

swego zadania nadzwyczajnie.
Oprócz podarków urządzono dla m ilu

sińskich polonez, podczas którego dziatwa

otrzymała specjalne podarki.
Obchód zakończono hymnem wojackim .

Tow. śpiewu ,,Moniuszko" .

Tradycyjnym zwyczajem urządziło powszech
nie znane na terenie naszego miasta Tow. śpie
w'u ,,Moniuszko'* — chór przy kościele św.

Trójcy — swó; doroczny obchód gwiazdkowy. M i
mo niepogody zebrali się nasi śpiewacy dość

Hczn:e, aby uczestniczyć w tej pięknej uroczy
stości. W zapełnionej do ostatniego nieomal

miejsca członkami i zaproszonymi gośćmi' sali,
wypowiedział słowo wstępne długoletni członek

towarzystwa i prezes p. Kanieoki, który w ser
decznych słowach witał wszystkich obecnych.

Ze zapartym oddechem wysłuchali zebrani

okolicznościowego przemówienia patrona towa-

rzyfw a ks Fiedlera.

N'StąpPą nahi-ocrysteza chw:Ja łamania się
opt-tk'em i sk'akania serdecznych życzeń jak
na'laiszej pomyślności i owocnej w roku orzy-
szłym pracy. Chór odśpiewał kolendę ,Wśród
nocnej ciszy" . Podczas wspólnej herbatki wy

głosi'ła nasza dziatwa bardzo ładnie trzy dekla
macje, których zebrani z podziwem wysłuchali.
Nie zapomniano pozatem o szczególnie g o rli
wych ł dla dobra towarzystwa zasłużonych
członkach, których z okazji tej uroczystości na
grodzono przez wręczenie im miiych upomin
ków, Za dwudziestoletnią działalność na niwie

śpiewaczej wśród drużyny, jak i długoletnią
współpracę w zarządzie otrzymała solistka chó
ru p. Mińska Leoltadja nagrodę w postaci ksią
żki ,Dzieje Powszechne Muzyki'* . Dalsze na
grody otrzymali za regularne uczęszczanie na

lekcje śpiewu pp.: Jagielska Marja (po raz

piąty), Szulcówna Monika (po raz czwarty),
Bodziechówna Genowefa, Jankowski Stan's 'aw

(po raz trzeci) i Lewandowski Józef. Następnie
odśpiewał chór męski pod batutą wytrawnego
swego dyrygenta p. Fr. Masłowskiego dwie

przepiękne nasze kolendy ,,Przybieźeli do Be-
tleem" i Dzisiaj w Betleem'*.

Uroczystość uzupełniła bardzo udatnie wy
konana jednoaktówka, zainscenizowana przez
członków chóru, a burza oklasków była dla

amatorów zasłużoną nagrodą. Z prawdziwem
zadowoleniem zakończono tak pięknie urozmai
cony i udały obchód gwiazdkowy,

U Powstańców i Wojaków
na Szwederowie.

W niedzielę, 27 grudnia w Domu Katolickim

na Szwederowie odbył się uroczysty obchód

gwiazdkowy Tow. Powstańców i Wojaków. Na

uroczystość przybyli księża parafji szwederow-

skiej Perski i Michowski oraz liczni goście i de
legaci innych towarzystw. Uroczystość gwiazd
kową zagaił prezes Tow. Liebthal hasłem wo-

jackiem ,,Za Wolność!" oraz przemówieniem
okolicznościowem, poświęconem przypadającej
na ten dzień 13 rocznicy powstania wielko
polskiego. Po odśpiewaniu pieśni ,,W żłobie

leży" przemówił ks. Michowski, poczem nastą
piło tradycyjne dzielenie się opłatkiem . Naj
więcej uciechy sprawiło pojawienie się na sali

gwiazdora- Tow. obdarzyło każdego członka

paczką a oprócz tego 24 członków bezrobot
nych i 4 wdowy po zmarłych członkach osobne-
mi darami. Wesoła komedja ,Posag w kominie*'

odegrana przez członków Tow. pod reżyserją p.

Uciechowskiego znalazła ogólny poklas'k. O r
kiestra odegrała szereg pieśni, między innemi

wiązankę kolend pod batutą p. Czajkowskiego,
członka towarzystwa.

Po odśpiewaniu pieśni ,,Anioł pasterzom mó
wił" zakończono obchód gwiazkowy. Człon
kowie opuszczali salę z szczerem zadowoleniem.

W Związku Podoficerów Rezerwy.
W niedzielę, 27 bm. w sali ,,Pod Lwem"

odbył się tradycyjny obchód gwiazdkowy
Podofic-erów Rezerwy. Uroczystość zagaił
prezes p. Chlebek powitaniem ks. Ziętar-
skiego oraz gości. Odśpiewano wspólnie k il
ka kolend.

Ks. Ziętarski w bardzo pięknych słowach

omówił znaczenie gwiazdki po którem na
stąpiło łamanie opłatka i składanie życzeń.

Podczas wspólnej kawy przygrywał ra-

djofon.
Gwiazdor p. Gramek rozdał maluczkim

torebki ze słodyczami. Torebkę otrzymało
każde dziecko, a także i członkowie.

Przy wspólnej pogawędce i muzyce spę
dzono kilka wesołych chwil.

Sokół żeński.
Dziś, w środę lekcja śpiewu. Zbiórka

drużyny o godz. 7 -mej w sekretarjacie.

Podziękowanie.
Bydgoski Dom Towarowy w miejsce ży

czeń noworocznych złożył na rzecz pomocy

bezrobotnym 100 zł.

Za ten szlachetny czyn składam w imie
niu Miejskiego Komitetu do Spraw Bezro
bocia serdeczne ,,Bóg zapłać",

(-) Dr, Chmlelarski,

wiceprezydent miasta.

— Już teraz zarezerwujcie sobie dzień 2

stycznia 1932 r. na spotkanie się w Resursie

Kupieckiej, gdzie o godz. 20-ej orkiestra p.

Kłobuckiego każe zapomnąć o troskach

dnia. - Zaproszenia na ten wielki bal So
kola I:go otrzymać można jeszcze u druha

Żółkiewicza, tel. 1431, ul. Śniadeckich 35.

Cukiernia

Jana Bycwkomskiego
27850) Sdnńsfta 07
poleca na Sylwestra wyborowe

ptiącziki, cfiróścifźi.
SftańsFztM 07

Z biura Izby Przemysłowo - Handlowej
W BftoilfgClSaECZlI*

Inflo rm n cle eficsiBSBrtowe.
Biuro Bydgoskiej Izby Przemysłowo

Handlowej powiadamia, że we wrześniu rb.

powstała w Buenos-Ałres (Argentyna) c. Al -

sina 1328 nowa instytucja handlowa p. n.

,,Camara Gremial de reprezentantes". Wszy
stkim instytucjom, zainteresowanym ryn
kiem argentyńskim, zaleca sę korzystać we

własnym interesie z usług tej ,,Camara".
Biuro Izby donosi, iż istnieją możliwości

wywozu do Paragwaju narzędzi rolniczych,
które muszą być dostosowane do warunków

leśnych ł podzwrotnikowych, np. pługi win
ny być lekkie a silne. Istnieje znaczny po-
pyt ńa brony talerzowe, sprowadzane do
tychczas z Czech. Ponadto istnieją widoki

zbytu na manufakturę papierniczą, polskie

rowery, polskie płyty gramofonowe,, ostrza

do golenia i wszelkie przybory kuchenne

łącznie ze szkłem, a także cement. W razie
zainteresowania się powyższemi informa
cjami należy powiadomić Biuro Izby.

W Biurze Izby w godz. urzęd. (9-13) mo
żna zapoznać się z informacjami w sprawie
zmian wprowadzonych w taryfie celnej ar

gentyńskiej.
'

.

Biuro Izby komunikuje, że na podstawie
okólnika Ministerstwa Skarbu z dnia 28. XI .

rb. grzyby f jagody świeże zostały zwolnio
ne od 'podatku obrotowego przy eksporcie,
z warunkiem pro'wadzenia ~prawidłowych
ksiąg handlowych. - '-- '-'

Eksport drobin do Wioch.

W Biurze Bydgoskiej Izby Przemysłowo
Handlowej zaintersowane firmy mogą o-

trzymać w godz. urzęd. (9—13) informacje,
dotyczące możliwości wywozu drobiu żywe
go i bitego do Włoch, oraz eksportu miodu

do Niemiec.

Pierwszy UlielHI BAL SYLWESTROWY
w Resursie Kupieckiej Klubu Motocyklistów Bydgost o

Początek o godz. 8 -ej wiecz. — 2 orkiestry. — Niezw ykłe niespodzianki^

mi(gnsRttiBudfiossczii 1101 **x*bcz pom ocg lMzroboiiMWPft.-
w roku 1931-32 po dzień 19 grudnia 1931 r. włącznie.

Zebrano kwotę 27.971,44 złotych, którą uży
to na pokrycie zniżonej taryfy transportu węg
la, otrzymanego bezpłatnie od naczelnego ko
m itetu oraz na zakup smalcu, mąki i mydła,
których rozdział między bezrobotnych ojców
rodzin i samotnych, utrzymujących rodzeństwo

jest obecnie w toku. Łączny ich koszt wynosi
wzwyż 26.000 zł. Kwotę, którą Miejski Komitet

otrzymał jako subwencję na listopad 1931 r. o i

Wojewódzkiego Kom itetu dla spraw bezrobo
cia, użyto na zatrudnienie trzechdniówkowe

bezrobotnych fizycznych względnie dwudniów-
kowe bezrobotnych umysłowych.

Wszystkie wpływy i rozchody badane są z

upływem każdego miesiąca przez wyłonioną z

Miejskiego Komitetu specjalną komisję rewizyj
ną. Jak z powyższego wynika, komitet nie dy

sponuje obecnie prawie żadną kwotą.
Prócz kwo t pieniężnych nadesłano pewną

ilość naturalji, które przeznaczono do kuchni

ludowej.
Rozrachunki z tychże podane zostaną do pu

blicznej wiadomości po zakończeniu akcji kuch
ni ludowej.

Obecnie już jednak podkreślamy szczegól
niejszą ofiarność w naturaljach wszystkich for-

macyj wojskowych oraz firmy ,,Bacon-Export'* .

Dziękuj'ąc wszystkim ofiarodawcom, jak naj
serdeczniej zwracamy się do wszystkich, którzy
dotychczas nie nadesłali deklaracyj dobrowol
nego opodatkowania się, a któ ry c h stać aa to,
co jak' jesteśmy przekonam, stało się jedynie
wskutek nawału zajęć i trosk zawodowych.
Zwracamy się imieniem bezrobotnych i imieniem

tych, którzy się opodatkowali z usilnym ape
lem, by corychlej dopełnili tego moralnego O'

bowiązku obywatelskiego.
Słyszy się w wielu wypadkach głosy, nie

bez uzasadnienia, że czasy są ciężkie i nieraz

poszczególnym osobom trudno związać koniec
z końcem. Na to niech nam wolno będzie od
powiedzieć, że w obecnych czasach ogólnoświa
towego kryzysu każdy może uważać się za

szczęśliwego, kto wogóle ma faktycznie moż
ność zarobkowania względnie ma inne ziodła
dochodu.

Tylko wspólny jednolity wysiłek całego spo
łeczeństwa i jednolite dysponowanie wysiłkami
społeczeństwa może do pewnego stopnia opa
nować skutki szalejącej w Bydgoszczy klęski
bezrobocia oraz uchronić ofiarodawców * oży
wionych najszlachetniejszemi intencjami na ni
wie charytatywnej i działaczy społecznych od
ccraz siln'ej podnoszonych przez ogół bezro
botnych. żalów nierównomiernego ich traktowa
nia.

W ostatnich czasach mnoż.ą się wypadki, o .

głasząnia w prasie rozmaitych imprez ,,na bez
robotnych

”

, Osobiście jesteśmy przek mani, że

dochód z tych imprez przeznaczony jest przez
aranżerów danej imprezy rzeczywiście na bez
robotnych, lecz oczywiście z powodu szczupło
ści tych dochodów można z nich uwzględnić
lyiko drobną ilość bezroboiavrh, k tó r 'y poza
tem korzystają narówni z innymi bezrobotnymi
z pomocy' Miejskiego Komitetu. Zwracamy się
przeto do wszystkich zamierzających urządzać
takie imprezy, by przed ogłoszeniem ich w pra
sie porozumieli się z Miejskim Komitetem di*

spraw bezrobocia i poddali się obywatelskiej'
kontroli tegoż komitetu.

Wreszcie prosimy, by prz-y deklarowani'u
kwot do końca kwietnia 1932 r. względnie nad
syłaniu .poszczególnych, nie przeznaczano ich

na specjalne cele, tfdyi takie szczegółowe dy-

W auli Państw. Gimn. Klas., Plac Wol
ności 9, została, otw a rta sta-raniem Szkol
nego Koła Krajoznawczego Wystawa szki
ców i akwa-rel) p. St. Błońskiego, o tema-

.tach krajoznawczych. Przeszło dwieście śli
cznych szkiców i akwareli zapozna zwie
dzających z zabytkami, architektonicznemi
i objektami z miejscowości historycznych
Powiśla, Śląska Cieszyńskiego i Żywiec
czyzny.

P. Błoński w swej malarskiej a zarazem

i krajoznawczej wędrówce docierał nieraz

do miejscowości nie leżących na utartym
szlaku i rysował cudne a b. często nieznane

zabytki architektoniczno. Przed okiem w i
dza przesuwa-ją.się stare kościoły, ich wnę

trza, zamki, ciekawe budowle itd. — wsku
tek czego obrazy St. Błońskiego mogą słu
żyć propagandzie polskiej kultury.

Wystawa ta wszędzie spotykała się z u-

znaniem, cieszyła się pochlebną krytyką, a

na Międzynarodowej Wystawie Komunika
cji ł Turystyki budziła wielkie zaintereso

wanie.

Ze względu na temat krajoznawczy, wy
soką artystyczną wartość, ora-z ze względu
na pracę, jakiej dla zorganizowania wysta
wy młodzież państw, gimn. klas. podjęła
się, zachęcamy gorąco do zwiedzania.

Wystawa otw'ąrta bdzie w dnie: 1, 3, 6

i 10 stycznia od godz. 11 -15- Bilet wstępu
5.0 gr.
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PierwszyflźwięlrowykiDO-feałr Nowości
Mostowa 9, tel. 386. Pocz. o g 7.10 i 9.10 wlecz.
D ili iroda premjera rozkosznego filmu

dźwiękowego ! Częściowo w kolorach.

Pierwsza o olśniewa-
jąeej wystawie ope
retka filmowa, łą
cząca w sobie dra
mat miłosny p. t.

Młodość! Jej ta r! Jej miłość!
Jejśmiech-znajdz.w tym filmie.
W rolach głównych wiośaiana:
Bessie Love I Cllff Edwarda.

Ponadlo najnowszy dodatek.

Dziś środa301czwartek 31XII. br.
o godz. 5 pp. demonstrowany będzie
cieszący się kolosalnem powodzeniem
wielbi film polski dźwiękowy pod tyt.
,,0 ERCE NA BJŁIC'T-

Dla udostępnień,wszyst*
kim zobaczenie tego fik

mu ceny zniżone:
balkon— 1 zł70grrezer*
wowe 1zł20grpart.lzł.

spozycje utrudniają kom itetowi ogólną gospo
darkę.

Zapewniamy, że Miejski Komitet w szcze
gólności jego wydział wykonawczy z całą roz
wagą zastanawia się, jakie potrzeby bezrobot
nych i ich dzieci mają pierwszeństwó przed in-
nemi.

Bydgoszcz, w grudniu 1931 r.

Prezydiom
Miejskiego Komitetu dla spraw bezrobocia:

( - j Dr. Chmielarski

wiceprezydent miasta i przewodniczący M iej
skiego Komitetu do spraw bezrobocia.

(—) ks. proboszcz Konopczyński
radca miejski i I. wiceprzewodniczący Miejskie

go Komitetu do spraw bezrobocia

(—) Stobiecki

wiceprezes Izby Przemysłowo-Handlowej i li-g i

wiceprzewodniczący Miejskiego Komitetu do

spraw bezrobocia.

Lista ofiarodawców jest następująca:
Wojsko,

1. Powiatowa Kom. Uzup. Bydgoszcz-miasto
19.25, 2. Ofic. i Podofic. Kadry 8 Dyonu Sam.

16.17, 3. Szkoła Podchorążych 85.75, 4. W ojsko
wySądRejonowy3.— , 5.11D.A.K.13.70,6.
Kom. Ćentr. Wyszkol. Podof. Lotn. 40.75, 7.

Kierownik Administracji Pieniężnej 6.— , 8. 61

Pułk Wielkopolski 261.44 - razem 446,06 zł.

Urzędnicy państwowi,
9. Urząd Celny 57.90, 10. Dyrekcja Lasów

Państwowych 112.20, 12. Urząd Pośrednictwa

Pracy 5.—, 12. Urząd Celny Skarbowy 14.50,
13. Urząd Pocztowy Bydgoszcz IV 12.70, 14.

Urzędnicy Dyrekcji Lasów Państwowych 112.20,
15, Pracownicy Obw. Biura Fund. Bezrob. 42.75,
16. Urzędnicy Prokuratury 87.— , Urzędnicy I.

K. R. 153.35, 18. Urząd Pocztowy Bydgos'zcz V I

2.50, 19. Urząd Telegraficzny 84.35, 20. Urząd
Pocztowy Bydgoszcz I 92.43, 21. Skład Mat.

Telegr i Telef. 40.57, 22. Państw. Insp. Bud.

9.—, 23. Urząd Pocztowy Bydgoszcz II 66.85,
24. Sędziowie i urzędnicy Sądu Okręgowego
111.50, 25. Sędziowie i urzędnicy Sądu Grodz
kiego 30.60, 26, Komisarjat I. P. P. 66.48, 27.

Komisarjat P. P. powiatu 4.— , 28. Zarząd okr.
Zw .Niższych Prac. Poczt. 25.— , 29. Urzędnicy
Kasy Skarbowej 11.75, 30. Urząd Skarbowy
45.60, 31. Urzędnicy Skarb. Akc. i Monop, 16.60
— razem 1.203,83 zł.

(Ciąg dalszy nasfąpi).

~ Testament d-ra Idaszewsktego. W te
stamencie pozostawionym przez zmarłego
tragicznie lekarza bydgoskiego d-ra Alek
sandra Idaszewskiego znajdują się także

zapisy na cele szlachetne: 5.000 zł dla T-wa

Potóocy Naukowej im, d-ra Karola Marcin
kowskiego w Poznaniu, 1.000 zł dla bied
nych bezrobotnych, 1.000 zł na potrzeby ko
ścioła farnego, 1.000 zł dla Klubu Polskiego
(udział). Resztę m ajątku zapisał dr. Ida-

szewski swej wiernej służbie. Pogrzeb od
był się bez rozgłosu dnia 29 grudnia.

— Zamiast wieńca na trumnę ś. p . dr.

Idaszewskiego 20, - zł na biednych nr. Byd
goszczy złożył p. aptekarz Klabecki w m iej
scu.

— Zł 20,— złożył p. Kazimierz Mazgaj
na bezrobotnych zamiast życzeń noworocz
nych.

— Ujęto: 1 osobę za opilstwo i 1 za oszu
stwo.

Niesumienny kasjer
okradał bank niemiecki w Grudziądzu.

Grudziądz, 30. 12. (PAT) W oddziale

grudziądzkim gdańskiego Danziger Pri-

vataktien - Bank wykryto wielką de
fraudację, popełnioną przez kasjera te
goż banku 26-letnlego Fr. Schulza.

Przed dwoma tygodniami Schulz otrzy
mał urlop i wyjechał. Kiedy jednak po

przewidzianym terminie z urlopu nie

wrócił, przystąpiono do badania ksiąg i

rewizji kasy. Rewizja ta dała nadspo
dziewane wyniki. Mianowicie stwier
dzono, że Schulz sprzeniewierzył 20 000

zl. Suma ta nie jest jeszcze ostatecznie

ustaloną. Zachodzi przypuszczenie, że
Schulz skradł znacznie więcej. Dyrekcja
banku zawiadomiła policję, która wy
słała za zbiegiem listy gończe.

w Osowelgórze pod Bydgoszczą.
(Od wysłanego na miejsce zbrodni sprawozdawcy ,,Dziennika Bydg.")

Bydgoszcz, 30. 12. Dzisiaj w godzinach *

porannych w beśtjalski sposób zamor
dowano dwoje staruszków w sąsiedniej
miejscowości, Osowejgórze: małorolne

go Wilhelma Lietzmanna, lat 84 i żonę
jego Henrjetę — lat 82,

Bandyci zmiażdżyli kobiecie

twarz siekierą,

zarzucając jej poprzednio chustką na

głowę. Znaleziono ją leżącą w kałuży
krwi, w kuchni. W izbie sąsiedniej
leżał

trnp starca z rozpłataną głową.
Morderstwo dokonane zostało najpraw
dopodobniej w celach rabunkowych,
gdyż staruszkowie byli w posiadaniu
gotówki.

Dogorywającą kobietę przewiozło Po
gotowie Ratunkowe do szpitala m iej
skiego, gdzie zm arła.

Słan pogodg*
Trwająca od kilku dni odwilż obecnie koń

czy się już. Ciepłe powietrze morskie zostało

zepchnięte przez masy powietrza chłodniejsze
go na południe ku Alpom i Karpatom. Na

znacznym obszarze Polski temperatura obniżyła
się i wynosi dzisiaj (30 grudnia) 2 stopnie. No
cą mieliśm y mróz parustopniowy.

Stacje meteorologiczne zapowiadają przelot
ne opady śnieżne. W Tatrach pada śnieg od
24 godzin.

— Bal maskowy Bydgoskiego Tow arzy
stwa Wioślarskiego, odbędzie się we w to rek
dnia 5 stycznia 1932 r. w salach Kasyna Cy
wilnego, przy ul. Gdańskiej 20. Impreza
karnawałowa naszych wioślarzy zapowiada
się świetnie. Zysk przenacza się na bezro
botnych.

— Pierwszy bal karnawałowy odbędzie
się staraniem Związku Niższych Pracowni
ków Państwowych w ,-Strzelnicy" przy ul.

Toruńskiej w sobotę dnia 2 stycznia. Maski
mile widziane. Wstęp bardzo niski.

— Okazja nabycia dobrej i taniej książki
w księgami Braci Barańskich. Zniesienie cen

katalogowych na szereg wydawnictw książko
wych umożliwiło znanej w naszem mieście

księgarni Braci Bażańskich dostarczenie rzeszom

czytelniczym olbrzymiego wyboru pierwszorzę
dnych dzieł za cenę bajecznie niską bo od 50 gr
do 3 zł. Za cenę tę można nabyć w wymienio
nej księgarni książki, za które do niedawna

jeszcze płaciło się 8—12 zł. Spodziewamy się,
iż żaden z miłośników książki nie zaniedba tak

doskonałej okazji, gdyż wydać na dobrą książkę
1, 2 lub 3 zł zawsze jeszcze można i należy
mimo ciężkich czasów.

— Faworki czyli tak zw. ,,po naszemu"

chróściki i pączki wyśmienite na Sylwestra po
leca cukiernia Kucharskiego przy ul. Długiej.
Patrz ogłoszenie.

PROGRAM RADJOFONICZNY.

CZWARTEK, 31 GRUDNIA

POZNAŃ. 13,05—14,00: Koncert gramofonowy.
16.45—17,00: Tradycje sylwestrowe. 17,35—
18,50: Koncert popołudniowy z Warszawy.
18,50—19,05: L ekcja języka ang. 19,05— 19,10:
Higjena słowa. 19,10—19,25: Fełjeton ro lni
czy. 19,25— 19,45: Nadprogram z ilu s tr. muz.

20,00—20,15: Rolnicza skrzynka radjowa.
20,15—21,25: Koncert solistów. 21,25—22,10:
Słuchowisko pt. ,,Zrzędność i przekora" (Al.
Hr. Fredry). 22,30—23,30: Muzyka lekka
i taneczna. 23,30—24,05: Przem ówienia: nacz,

dyr. R. P. p . Z. Chamca i dyr. St. Tymieniec
kiego z Katowice. 0,5—0,10: ,,Na przeło
mie".

WARSZAWA-RASZYN. 12,15-12,35: Odczyt I.

cyklu ,,Organizacja gospodarstw folwarcz
nych wobec dzisiejszych warunków" . 12,35—
14,00; Poranek symfoniczny z Filh. Warsz.

14.45—15,05: Muzyka gramof. 15,50-16,15:
Program dla dzieci starszych i młodzieży.
16,20— 16,40: Lekcja języka francuskiego
(kurs średni). 16,40-17,10: P łyty gramofon,
17,10—17,35: ,,Noworoczne zabiegi w ró
żebne1'. 17,35—18,50: Koncert solistów. 19,15
— 19,25: Skrzynka pocztowa rolnicza. 19,30—
19,45: Płyty gramofon. 20,00—20,15: Fełje-
ton Kornela Makuszyńskiego. 20,15-21 ,25:
Muzyka lekka. 21,25—22,10: Słuchowisko

,,Zrzędność i przekora" Al . hr. Fredry. 22,30
23,30: Muzyka lekka i taneczna. 23,30 -24 ,05:

Przemówienia: nacz. dyr. R . P. p . Z. Chamca
i dyr, St. Tymienieckiego (transm. z Kato
wic). 0,5—0,10: Słuchowisko ,,Sąd nad

kryzysem
”

. 1,00 -2 ,00: Muzyka tąneczna.

PIĄTEK, 1 STYCZNIA.

POZNAŃ. 10,15— 11,45: Nabożeństwo z K ate d ry
poznańskiej. 12 ,15-14 ,00: Poranek symfon.

z Filharm . Warsz, 17,15— 17,30: Referaty
etyczne. 17,30-17,45: Fełjeton leśny. 17,45—
19,00: Koncert z Warszawy. 19,30—19,45:
Nadprogram z ilu s tr. muz, 19,45— 20,15: S łu
chowisko ,,Łobzowskie Wesele*' Anczyca
(Transm. z Krakowa). 20,15—22,40: Koncert

symfon. (Transm. z F ilharm . Warsz.). 22,55—
24,00: Muzyka taneczna z płyt gramofon.

WARSZAWA-RASZYN. 10,00-11,45: Transm.
nabożeństwa z Kra kowa . 12,15— 14,00: Pora
nek muzyczny z Filharm. Warsz. 14,00—14,20
Odczyt ;Ze Lwowa. 14,20—14,40: M uzyka z

płyt! 15,00— 15,55: Muzyka lekka. 15,55—46,20
Słuchowisko dla dzieci starszych i młodzie
ży. 16,20— 16,40: P łyty gramofon. 16,40-16,55
Odczyt z Krakowa. 16,55—17,15: Płyty gra
mofonowe. 17 ,15-17 ,30: ,,Będzie lepiej", fel-

jeton. 17,45—19,00: Koncert popołudniowy.
19,25— 19,40: P łyty gramofon. 19,45—20,15:
Słuchowisko z Krakowa ,,Łobzowskie We
sele" Anczyca. 20,15-21 ,55: Koncert symfo
niczny z Filharmonji Warszawskiej. 21,55
—22,10: Fełjeton literacki. 22,10—22,40:
Koncert solisty. 23,00—1,00: Muzyka lekka
i taneczna.

— Rumba - Rumba! Oto hasło balu sylwe
strowego, który urządza znany Klub Sportowy
jjAslorja''. Kto pragnie się raz w życiu dobrze

zabawić i w miłem gronie przywitać Nowy Rok,
ten niech spieszy do gustownie udekorowanej
sali ,,Stara Bydgoszcz" (Wichert). Wstęp tylko
za zaproszeniami. Kto z PP. publiczności nie

otrzymał zaproszenia, raczy się zwrócić do kio
sku gazet przy ul. Gdańskiej 64. Wstęp pano
wie 3 zł, a panie 2 zł. Koniec balu o 7 rano.

27301)
— Noc Sylwestrowa w ,,Oazie". , -Oaza"

(ul. Pomorska. 19), urządzą Noc Sylwestro
wą pełną humoru i werwy, urozmaiconą
różnemi niespodziankami. Zespół artysty
czny oraz orkiestra znacznie powiększone.
Kto chce zatem zapomnieć troski i znoje
starego roku, niech spieszy do ,-Oazy" po
witać wesoło nowego władcę ,-Rok 1932*'.

Zwraca się uwagę na ogłoszenie.
— Noc sylwestrową można m iło i wesoło

spędzić w ,,Cukierni Europej'skiej" ul. Gdańska

róg Aleji Mickiewicza. Smaczne pączki i poncz.
Moc niespodzianek.

PROGRAM W KINACH.

CORSO. Dziś premjera podwójnego progra
mu p. t . nAuto pancerne** z Carlo Aldinim
i ,,Djabelski jeździec'* z Fred Tomsonem.

KRISTAL wystawił wczoraj premjerę, która

błyszczała wszystkiemi zaletami artystycznemi
filmu-opery z treścią, wziętą z słynnej opery
,,Fra Diayota" czyli ,,Miłość i zazdrość". Nad
zwyczaj piękny śpiew'słynnego tenora oraz sce
ny walk rebeljantów z wojskiem, stroje i tło

stwarzają przecudną całość obrazu o pierwszo
rzędnej wartości. Za wyświetlenie tak bajko
wego dzieła należy się dyrekcji uznanie. Dziś
i jutro o godz. 5 Pat i Patachon.

MARYSIEŃKA Dziś po raz drugi ukaże się
nasza sławna rodaczka Pola Negri w pięknym
o pikantnej treści dramacie p. t. ,M iłostki ak
torki**, w którym ta znakomita artystka wyka
zuje swój wysoki i niedościgniony przez inne

gwiazdy poziom talentu. Jednocześnie sensacja

dźwiękow'ca (bo i takie film y w Marysieńce
można widzieć) p. t . , , Zemsta Duana" z Georg*
O'Brien w roli głównej.

NOWOŚCI dziś daje premjerę pierwszej a

olśniewającej wystawie operetki filmowej dźwię
kowej, łączącej w sobie dramat miłosny p. t.

,,Swawolne studentki'' . W rolach głównych
wuośniana Bessie Love ł Cliff Edwarda. Dziś
w środę i jutro w czwartek o godz. 5 po poł.
wyświetlany będzie cieszący się kolosalnem po.
wodzeniem w ielki film polski dźwiękowy p. Ł.

,,Sefce na ulicy*1. Dla udostępnienia wszystkim.:
zobaczenia tego film u ceny zniżone: balkon

1,70 zł, rezerwowe 1,20 zł, parter 1 zł.
REWJA. Dziś premjera wielkiego film u

polskiej produkcji p. t . ,,Cyganka Aza" osnu
tego na tle niezapomnianej ,,Chaty za wsią-
I. J . Kraszewskiego. Na scenie stosowna rewja.
W czwartek, 31. bm. prócz zwykłych przedsta-
wień' — o godz. 11 wieczorem odbędzie się
przedstawienie re w ji p, t. ,,Szalony Sylwester".

Bank Polski płacił dnia 30 grudnia za;

dolary amerykańskie 8,87— 8,88
funty szterlingów 30,20
franki szwajcarskie 173,32
franki francuskie 34,83
marki niemieckie 209,55
guldeny gdańskie 173,62
szylingi austrjackie —

liry włoskie 45,12
korony czeskie 26,23

Hurtowe ceny mięsa
w Rzeźni Miejskiej w Bydgoszczy.

1kilogram
zJ

Wieprzowina Ikl.* * * *

o t.1.26-1.30
,, II ki..tttt.t. 1.20-1 .26

I I I k i . ....................

*- 1.10-1.20
Wołowina - I k i . ............................. 1 .1 0 -1 .2 0

- I I k l . ..............................0 .9 0 -1 .0 0
. I I I k l . .............................. 0 .60 -0 .7 0

Cielęcina
*

. Ikl.' * *

. 1.40-1 .50
. . I I k l . .......................... 1 .2 0 -1 .3 0
. . III kl.........0 .90 -1 .00

Skopowina . Ikl . . .. .

*

. . .*0.00-1.40
. II kl, ....... . 1.00 -1 .10

Urzędowe sprawozdanie targowe
Komisji Notowania Cen.

Poznań, dnia 29. 12. 1931 roku.

Bydło:
A. Woły:

Pełnoinięsiste, wytuczcne nie-
o p r z ę g a n e ................................... 074-080

Miesiste tuczone młodsze do
la t 3 .................. 060-066

Mięsiste tuczone starsze ...... 044—050
Miernie odżywione -...... . ....... ..... ...... ... 034—042

Buhaje:
Wytuczone pełnoinięsiste .... . 060—065
Tuczone mięsiste ......... 052—058
Nie tuczone, dobrze odżywio

ne starsze ........ ... .040—048
Miernie odżywione - 034-042

Krowyi
Wytuczone pełnoinięsiste -

.... .068-078
Tuczone mięsiste ..... ...... .. ... 060-064
Nietuczone, dobrze odżywionej

*
- - 03 6 -044

Miernie odżywione ........................... 026—030
Jałowice:

Wytuczone pelnomięsiste................... 070—078
Tuczone mięsiste

'

..... .. .... .. .... ...... 056— 064
Nietuczone, dobrze odżywione .

*
- 044— 050

Miernie odżywione . . . ...... ...... .... 032-040

Młodzież:
Dobrze o d ż y w i o n e ........................... ... 032—040
Miernie odżywione . .... ... ..... ..... .. ...

- 026— 030

Cielęta:
b) najprzedniej. cielęta tucziie . .

- 070—080
Tuczone cielęta - -

...... ...... ....... .... 060-068
Dobrze odżywione ........ .050 —058
Miernie odżywione ..... .. .... ..... 040-048

Owce:
Tuczne starsze skopy i maciorki * *000-000

Świnie:
a) pełnomiesiste od 1*20 do 150 kg. żywei

wagi ...

-

.... .. ... ... ..... ..... 104-108

b) pełnoinięsiste od 100 do 120 kg. żywej
w a g i ...................... 096-102

c) pełnoinięsiste od 80 do 100 kg. żywej
w a g i ............... - - -

..... ...... .. .... ...... .. .. 088-094

d) mięsiste świnie ponad 80 kg. - - 080-086

e) maciory i późne kastraty - - - 082-092
winie bekono'we - - -

. . . . 068—072

Porywająca gra Polaków
w stoicku z Kana(iq.

Żonglerzy krążka wygrywają w nikłym stosunku 1 : 0.
Katowice, 30. 12. (PAT) W ub. wtorek

wieczorem odbył się rewanżowy mecz

w hokeju na lodzie między reprezentacją
Kanady i Polski. Mecz odbył się w wa
runkach terenowych i atmosferycznych
niezwykle trudnych, które ujemnie
wpłynęły na poziom gry.

Polacy pozbawili się niedzielnej tre
my, grali z wielką ambicją, byli lepsi
o klasę i stanowili drużynę najzupełniej
równą z drożyną kanadyjską.

Wynik meczu 1:Q w tercjach 0:0, 0:0,
1:0 jest rewelacyjnym sukcesem Pola
ków. Dotychczas bowiem Kanadyjczycy
w czasie swego tournee po Europie do
piero poraź drugi wygrali w tak nikłym
stosunku cyfrowym. W drużynie pol
skiej najlepszy bramkarz Stogowski o-

raz obrona z Sokołowskim i Maurerem,
w ataku wyróżniał się Krygier. 'W idzów
10 000.
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— Dnia 1 stycznia odbędzie się w Strzel
nicy wielka zabawa noworoczna. Do tańca

przygrywać będzie pierwszorzędna orkie
stra. Wstęp 1 zł i 50 gr.

- Bal sylwestrowy Koła Absolwentów Szkół,
Handlowych w salach Strzelnicy zapowiada się"
nadzwyczajnie. Prace przygotowawcze, prze
prowadzone z wielkim rozmachem, pozwalają
wierzyć przyrzeczeniom Absolwentów, że zaba
w a będzie rzeczywiście m iła i serdeczna.

-- Klub sportowy ,3rda** przy Tow. Powst.
i Wojaków Wilczak - Okolę dla uzyskania fun
duszów na zakup sprzętów sportowych urządza
dnia 31. bm. w sali p, Małeckiego przy czwartej
śluzie zabawę z różnemi niespodziankami. Spor
towcy umieją zabawić gości. Kto przybędzie,
aapewno nie pożałuje.

- W ielki bal sylwestrowy Klubu Motocykli
stów Bydgoszcz . W dniu 31. 12. b r. o godz. 8

wieczorem (Sylwestra) odbędzie się pierwszy
w ielki ba! sylwestrowy Klubu Motocyklistów.
Kom itet przygotował liczne niespodzianki i za
pewnia wszystkim gościom miłą zabawę. Bal

ten odbędzie się w pięknie udekorowanej sali

Resursy Kupieckiej przy ul. Jagiellońskiej. Do

tańca przygrywać będą dwie doborowe orkie
stry. Wstęp tylko ściśle za zaproszeniami.
Część dochodu na bezrobotnych.

- Halo! Halo! Tylko 3 dni czasu! Strzela
cie z wiatrówek urządziło Tow. Powst. i Woja

k' Wilczak-Okole, które cieszy się wielkiem

podzeniem i ma *ię ku końcowi. Kto chce

z.ać królem i wygrać drogocenną nagrodę,
rtb się spieszy póki czas, ponieważ zakoń-
ciie nastąpi już dnia 2 stycznia 32 r. wie-

crern o godz. 19 w lokalu ,,Złoty Róg" przy

uCrrunwaldzkiej 54 róg Chełmińskiej. Nagro-
dobejrzeć można u drh. Wylęgały przy ul.

Gnwaldzkiej. Również odbędzie się strzela
li z wiatrówek o nagrodę wędrowną li tylko
dczłonków towarzystwa i K . S. Brda od dnia

3hm. na miesiąc styczeń.
- .W Komisarjacie II. P . P . (ul. Dąbrow-

sago 31) znajduje się jedna rama. od ro
wu męskiego, czarno lakierowana z peda-
h i ł łańcuchem ,bez. siodła, m arki ,,Vikto-
r", która pochodzi z kradzieży. Posżko-

dvany może ją odebrać w godzinach urzę-

dvych.
- Znowu kradzież benzyny u p. Korda-

H Pan Michał Kordana ma rzeczywiście -

Ryznać trzeba — wyjątkowe szczęście do

ździei. Raz po raz złodzieje kradną z jogo
ąi,rat u przy placu Kościeleckich 4 ben-

zjię i zawsze im się. to udaje. Już kilka-

htnio przyszło nam notować kradzieże

łnzyny, dokonywano u p. K ., a obecnie
— Trzy małe klucze na kołeczku znaleziono

n W ełnianym Rynku. Poszkodowany może je
cebrać w redakcji naszej.

znowu jakiś złodziej zApłał skraść p. Kor-'

dana 30 litrów benzyny.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
Zebranie Cb, D . Kolo Północ

odbędzie się w czwartek, 7-go o godz. 10-ej
w sali p. Mellera (Plac Piastowski). Referat

wygłosi p. red, Formański,

Z ruchu towarzystw.
Wszystkim towarzystwom

przypom ina się raz jeszcze, że ogłoszenia
zebrań itp. w niniejszej rubryce przyjm uję
redakcja ul. Poznańska 12/14 do godziny
9-ej przed poł. Ogłoszeń, oddanych później,
w danym dniu podawać śię nie będzie.

Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie, Człon
kowie, którzy pragną zaprosić jeszcze gości na

bal maskowy w dniu 5 stycznia 1932 r. w salach

Kasyna Cywilnego, proszeni są o podanie adre
sów w firmie Godicka dawn. Ratnisch, ul. Gdań
ska 5.

,,Odrodzenie" . Jutro w czwartek o g. 19,30
w dolnym kościele księży misjonarzy lekcj

S, M . P . ,,Gwiazda1' przy kościele św. Trójcy.
Dziś o godz. 18 zbiórka koła amatorskiego.

,(Moniuszko''. N a zakończenie starego roku

śpiewa cliór w kościele w czwartek, 31. bm.

podczas nabożeństwa wieczornego o godz. 19.

W Nowy Rok śpiewa chór mieszany podczas
mszy św. o godz. 8, chór męski podczas su
my o godz. 10.

Tow. Czeladzi Kat. Zebranie dziś w śfodę
o godz. 19,30 połączone z wykładem p. Jesio-

nowskiego na tem at ,,Malarstwo polskie w spoj
rzeniu bistorycznem'1.

Filja budowlana Z. Z, P. Miesięczne zebra
nie dnia 2 stycznia 32 r. o godz. 18 w salce

p. Mellera 3 M aja przy pl- Piastowskim. Obo
wiązkiem każdego jest stawić się na zebranie.

Sckół konny. Roczne walne zebranie dnia
2 stycznia 32 r. o godz. 20 w hotelu Gastronomia

przy ul. Dworcowej. Naczelnicy oraz skarbnik

przygotują sprawozdania. Uprasza się o jak naj
liczniejsze przybycie.

S. M . P, ,,Brzask". Dziś w środę o godz. 19,30
zebranie zarządu- Obecność wsz'ystkich pożą
dana.

K, S. ,,Brda". Schadzka dziś w środę o g. 18

w lokalu p. Małeckiego. W alne zebranie dnia

10 stycznia.
Tow, Powst. i Wojaków Wilczak - Okolę.

Zebranie zarządu dnia 31. bm. o godz. 18, ze
branie plenarne dnia 5 stycznia o godz 18 a pół
godziny później roczne walne zebranie w lokalu

p. Małeckiego, 4 śluza.

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsz
słowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo
i, w, z, a = każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów
Drobne ogłoszenia

Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 0ln drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń

IGEED9
Pączki

sylwestrowe, wyborowe
(oo 20. pączek zawiera
bon na 2 poncze) poleea

Cukiernia Europejska.
Gdańska róg Alei Mickie
wicza. (273o9

Trwała
ondulacja trojakiego sy
stemu pod gwarancja do
brego wykonania. Budziń
ski, Jagiellońska 2. (25956

Przewóz
m ebli samochodem,
cka 4, ni. 1C

Slą-

Hleble!
miejsce własnym samo
chodem wszelkie komple
tne urządzenia mieszka
niowe: sypialnie, jadalnie
gabinety, saloniki, kuch
n ią oraz wszelkie meble

Wyściełane, zakupione w

znanej solidnej firmie

Ignacy Grajnert, Byd
goszcz, Dworcowa 2i.

Uwaga: Własne warszta
ty, w ielki wybór. Ceny
zniżone. Tel. 1921. (9574

Przedsiębiorstwo
elektrotechniczne, badso
dobrze prosperujące, odiłi-

gieh lat w jednych ręlacb,
łącznie z interesem )r:y
głównej ulicy w Bjdgoscży,
z towarem na sprzedał, ber
ty z podaniem możliwi ce
ny wołaty pod *H. B' do

filji Dziennika Bydg., ilica
Dworcowa. (6178

Skład
cygar, papierosów, p.pie-
ru, gazet. pism. pryićy-
palna uliea Bydgoszczy
sprzedam. Oferty ,Shad-
filja Dziennika. ( 5154

Skład

ECEE3S
Szóstoklasisia

udzieli korepetycji w za
kresie 4 klas gimn. Ofer
ty do Dzień. Bydg. pod
. Korepetytor'*. (2483t

Początkującym
ułz elam lekcyj gry skrzy
piąc. Zduny 8, parter pra
wi. (15177

Lekcyj
ud:ieli m aturzysta za po
ko t względnie obiady.
Of. pod , Lekcje" do Dz.

Byjg. (27316

Swetry
pnllpwery oraz bieliznę
trykotową poleca pracow
nia trykotów Bukowskiej,
Moniuszki 9. (224ll

Gospodarstwo
ca. 15u m ó rg na sprzedaż.
Zgł. do Dz. Bydg. pod
,M . 150”. (27272

Nieruchomość
z wolnem mieszkaniem
położona w Solcu Kujaw
skim, dobrze utrzymana,
w pobliżu Wisły, dobre

połączenie kolejowe i au
tobusowe natychmiast ko
rzystnie na sprzedaż. So
lec Kujawski, Kościuszki

IB, , (15071

Domek 1273)3
niezamieszkatiy sprzeda go
spodarz. Senatorska 24.

Dom
dwa mieszkania z przy
ległym ogrodem z powo
du przesiedlenia zaraz na

sprzedaż, Nakło, Hallera
nr. 101. 2V243

Dom
i morga ziemi na sprze
daż Wiad. Ruska 16. (27325

Dom
piętrowy na 9 rodzin, 4

morgi ziemi, sprzedam.
Jabłoński, Bydgoszcz 5.
Łowicka 20. (27281

Oberża (27273
zaraz na sprzedaż. Zgł. do
Dz. Bydg. pod ^Oberża".

Kiosk
na sprzedaż. Wiadomość
Msłmańska 8a m . 2 . (13072-

jadłodajnię lub rzeźni(two
Pl. Piastowski 7. (li 162

WfPDSttDY
JMtk WOLNE ifJi

Pianina
nowe i używane, z gwaran
cją, na dogodnych wam n-

kacb Majewski, fabr pia
nin, Dworcowa 7. 121)00

Ekśpedienlka
do Srładu rzeżnickiego za
raz ąotrzebna. B. Więzow-
ski, 3odgórna 18. (27i74

hzedsławlciel
z brmży spożywczej, po-
siadijący szerokie zna
jomości u poważnych kup
ców,na wyroby mleczar
skie poszukiwany z kau
cją. Łaskawe oferty pod
,,Z Ii." do admin. (27286

Motor (R163
gazowy mało używtny
natychmiast z powodt 1 -

kwidacji sprzedam. Igł,
filja Dzień. nl95. F . 3 ." .

Szewski (514I
warsztat z maszyną zsraz

na sprzedaż. Pomorski 14- Posadę
dam, pożyczka 1000. F ilja
Dz. Bydg. ,900". ( 15155Sprzedam

kostjumy maskowe. Król.

Jadwigi 13, m . 1. (27292 Poszukuje
się korespondentki języ
ka polskiego, niem ieckie
go, ol 1. stycznia. Zgłosz.
do ,Surowiec\ Gru ziądz-
ka33, godz. 21/ - - 4-tej po
południu.

*
(27268

Narzędzia
kołodziejskie korzystnie
na sprzedaż. Wiadomość
u l. Szubińska 17, (27282

Rower
nowy tanio. Pomorska 26
m. 2. (15I39

Książkowa
steno:ypistka (am erykań
ska iuchalterja) potrze
bna zarcz, język niemiec
ki poiądany. Oferty filja
Dzień Bydg. ,lor.(15187

Jadaiki
męskie pokoje, sypialki
tanio na sprzedaż. Lipo
wa 12. (27278

Poszukuję
dziewszynę na wieś do

wszystkiego. Zgłoszenia
Chopina 2, parter. (15168

Ubranie
frakowe na średn'ą figurę
tanio sprzeda Lubaszewski',
Mostowa 3. (27304

Posługaczka
do apteki potrzebna zaraz.

Wiek i wymaganie pensji
do filji Dziennika pod . Po
sługa" . ( 15175

Samochód
marki .Opel~ w dobrym
stanie tanio sprzedam ew tl.

zamienię na odpowiedni
plac budowlany. Lewan
dowski, Mennica 8, (Mły
ny Państwowe). (273U6 Potrzebna

dziewczyna na wieś do

doju i wszelkiej pracy.
Adres w Dzicn. (15165Krawcy( (27289

Na sprzedaż piecyk gazo
wy, podwójny, 4 żelazka
do prasowania, maszyua
damska ^Singera* jak no
wa. Świętojańska 2J, skład.

2 dziewczyny
potrzebne od Nowego R o
ku, na wieś, do dworu w

powiecie Cbodzieskim,
pierwsza umiejąca goto
wać, (obywatelska ku
chnia) prasować i do prac
domowych, druga do po
mocy \v kuchni i wszel
kich prac domowych. Zgł.
z odpisem świadectw, po
daniem wieku i wymaga
nej pensji, do fiiji Dzień.

Bydg pod (Dwór*. U5170

IŁ kwna X
Używaną

ciężarówkę kupię zaraz.

Zgłoszenia filja Dzień.
,F.G.” 415164

Kupię
okazyjnie używane narzę
dzia kowr)skie lub też sarn

miech kowalski. Zgł' sz.

Fr. Garstka, Mieleszyn,
Tław. Gniezna,. (37376

Służąca
do wszystkiego na wieś
Zgł. Andrzejewska, Król.

Jadwigi'2. 27347.

Dziewczyna
młoda, cierpliwa, do trzy
letniego dziecka i prac do
mowych potrzebna. Gdań
ska 141, m. 7. (!5148

Do
wydzierżawienia dobrze za-

prow adzony zakład fotogra
f' czny. Zgł. skierować do
Lewandowski, Starogard
Warszawska 11. (27t70

Leśnik
ogrodnik, posiadający

wszelkie kwalifikacje za-

wodówe, dobre świadec
twa i referencje. 10 lat
służby państw., poszukuje
odpowiedniej posady. Zgł.
przyjmuje Fr. Bystram,
Skórcz (Pom.) (27204

Bufetowa
dzielna', pwbkujb posa
dy, m ożliwie 7. obsługą
gości. Łaskawe oferty do

Nowego Kurjeru, Poznań,
pod ,,Bufetowa''. (2725ó

Bufetu
poszukuję na rachunek.
Trzeźwy fachowiec, rze
telny. Złożę 150 i zł kau-

oji. Miejscowość obojęt
na. Oferty do Dz. Bydg.
Gdynia. (27254

Życzenie
noworocz ne, sierota ekspe
dientka poszukuje posady.
Fdja Dziennika sBkspe-
djentka" . ( 15135

Komfortowe
5 pokojowe mieszkanie
zaraz do wynajęcia, ul.
2o Stycznia 20. (15172

Trzy
pokoje kuchnia do w yra
jęcia od gospodarza. Sie
radzka 23. (27"277

3 pokoje
z kuchnią cz-ysto odremon
towane,możliwie z meblami
i pojedyi ozy ładny pokój
wydzierżawię. Jasna 9. Ja
kubowski. (27270

Pokój 27413
z kuchnią ńo wynajęcia,
Strzelecka 29. Mundt.

Dwa
pokoje kuchnia wolne.

Ugory 44. (27319

Bezpłatnie
tylko za utrzymanie przyj
mie posadę nauczycielka,
udz-ielając parę godzin
dziennie lekcyj. Miejsco
wość obojętna. Konw ersa
cja francuska, niemiecka,
angielski, muzyka. Ofer
ty filja Dzień, pod ^Za-
razB.\ (272b-8

Mistrz
piekarski poszukuje pracy
jako kierownik piekarni,
zna również piernikarstwo
i cukiernictwo. Oferty do

Dzień, pod nZdolny" . (2729l

Stenotyplstka
stenografująca po polsku i

niemiecku, posiadająca kil
kuletnią praktykę biurową
i trzyletnią praktykę adwo
kacką poszukuje posady.
Oferty proszę skierować do

filji Dz. Bydg Dworcowa 5

pod BStenotypistkaa. (!5I32

(JczeA
rzeźnicki. Poszukuję miej
sca dla mego syna, który
mą zamiar wyuczyć się
rzeźnictwa. Stanisław W i
ka, Kaźmiorzewo p. Kcy
nia p. Szubiu. (27284

DZIERŻAWY f l |

Kom (27285
położony piźy Rynku, skład

handlowy dla każdego in
teresu handlowego, długie
lata prowadzono rzeźnie-
two, należące stajnie dla
koni, także ubikacje miesz
kaniowe, natychm iast do
w^ Jzięrżawierna, kupno nie
wykluczone. Zgłosz. J. Ma-
jert, właścicielka hotelu,
Nowe (t'omptze^ Rynek 2.

2-6 pokojowe
mieszk. wynajmę. Długa
5, gospodarz. (27322

Pani
poszukuje 2 pokojowe m ie
szkanie z kuchnią od go
spodarza, czynsz l/, roku
zgóry. Zgł. do filji Dzień.
Bydg. pod PW .W .2 *

. (151S3

Pokój 427153
z niekrępujacem wejściem
dla 2 panów do wynajęcia.
Pomorska 14, m. t.

2 pokoje
lub jedem duży z kom 
fortem, czyste, ciche, ła
dnie um eblowane w wspo-
kojnym domu u bezdziet
nych, z niemieckim, oko
lica Eiyzjum zaraz potrze
bne. Zgłosz. Dzień. Bydg.
Dworcowa .1932*. (15087

Pokój
umeblowany. Długa 45,
II. (15 5

Pokój
um ebl. dla solidnego pana,
Łokietka 24, m. I. (15151

Dla poszukujących posady 20%zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Dobr%e
umebl. pokój do wynaję
cia dla 2 panów. Gamma
4,m.2. (27160

Pokój
ładnie umebl. elektryczne
światło, osobne wejście
zar8z wynajmę. Gdańska
69, Powałowska. (27i61

Pokój 415176

lepszy. Gimnazjalna 6, m. 3.

Pokój
umebl. Pomorska 47, par
ter prawo. (t 5166

Pokój
oddaję centrum. Peterso-
na 12. T ptr. ( 15167

1-2

pok. front, umebl. dla t i

więcej osób ewentl. uży
waniem kuchni do wyna
jęcia Krasińskiego 21 'mie
szkanie 3. (27328

Kto
odda pokój najchętniej
przy ulicy Gdańskiej, w

zapłatę lekcje. Zgłoszenia
do filji Dzień. Bydg. pod
, Pokój". 15161

Szukam
zaraz niekrępujaoy pokój.
Oferty pod ,Niekręi'ują-
cy* do Dziennika. (27324

Pokoje
dobrze umeblowane ewtl.
z utrzymaniem tanio do wy
naję'ta Lewandowski Men-
oica 8 Młyny Państwowe).

Pokój
z utrzymaniem. Gdańska

62, III . 415174

Pokój
frontowy umebl. osobne

wejście Zaraz do wynaję
cia. Śniadeckich 13, I I p.
lewo. (15171

Pokój 05173
dla pani lub m ałżeństwa.
Jackowskiego 34, m. 3.

Pokój
ładnie umebl. dla lepszych
panów lub oficerów z^raz
do wynajęcia. Zamojskie
go 15, mieszk. 2. (15142

Pokój
z osobnem wejściem za
raz wynajmę. Garbary 16,
ma (27279

Mały
przyjem ny umebl. pokój
dla mającej pracę pani do

wynajęcia, ul. Lipowa 11,
m. 2. (15146

Pokój
umebl. Pomorska 35, mie
szkanie 6. (15136

Dobrze
umebl pokój z osobnem

wejściem dla pana do w y
najęcia. Jagiellońska 30,
II lewo, m. 4. (27294

Pokój
umeblowany dla młodego
małżeństwa zaraz. Śnia
deckich 28, m. 3. (l5153

Pokój
umeblowany. Plac Koś
ciuszki, dom kolejowy,
blok I,'m . 7. ( 15156

Pokój (15157
umebl. dla 2 rsób do wy
najęcia. Mazowiecka 3/2.

Pokój
umeblowany, niekrępują-
cy na 2 osoby. Ga'rbary
19tf oficyna m. 3. (273-l

Pokój
frontowy dla 1, 2 lub 3

inteligentnych osób. Chro
brego 15, m. 3. (lol4S

Pokój
umebl. słoneczny dla 2

panów lub małżeństwu.
Hetmańska 18, I. (27288

Pokój
umebl. z osobną kuchenką
wynajmę od lo stycznia.
Sprzedam łóżko żelazne
materac, stół dębowy, u-

m y wa lnię, stolitc nocny,
lampę. Bydgoszcz, Konar
skiego 11, tn. 8. ( 15130

. 200-300 zł
pożyczki poszukuję na I

hipotekę lub weksel, dam
57n mies. Of. filja Dzień.
,5%'V 15169

RÓŻHE

iurnalo
mód na styczeń oraz balo
we i karn'iwałowe nadeszły.
Księgarnia Bydgoska N Gie-
ryn Plac Teatralny. (27t07

Ciężarówką
wypożyczam. Stara
Szkolna 9, m. 7, tele
fon 9i5. (273ć9

Zgubioną
książeczkę w ojskową na

nazwisko Hefner Leon
unieważniam. (27l5i

Zegarek cl5ł3*

zgubiono na złotym pa*
sęczku w Teatrze lub u-

licy. Zwrócić za wynagro
dzeniem. Telefon 10-70.

Pies
w ilk zaginął, oddać za wy
nagrodzeniem. Toruńska
24. 127311

Zaginął (27283
w w lgilję pies dobermana

(suczka). Oddać za wyna
grodzeniem u l. Gdańska 77
Kucharski (rzeźmctwo).

Ostrzeżenie I
Ostrzegam r-rzed naby
ciem od p. Lisel tty Cho
robie oskiej bez zgody go
spodarza m ieszkania oraz

sklepu (zakładu fryzjer
skiego). Długa 28, gospo
darz. (15140

Jadzlenko
czekam środa, ostatecznie
czwartek, osiemnasta. Mie
tek. (27327

Pokój
umebl, ewentl, na 2 osoby
używanie kuchni. Gdań
ska 91, iu. u IX5169

Kawa er

fiyzier, ćrbiy tael owiec,
posiada nłisny zakład i
8.990 zł gotówki, poszukuie
towarzyszki życia z go ów-

fcą. do lat 28. Oferty z lo-

tografja skierować do Dz.

Bydg, pod gB, S% (27290
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WESOŁEGO I SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU!

Polecamy nasz obfity

wybór pończoszek

we wszelkich mod

nych kolorach i odcie

niach, które gustow
nie uzupełnią obuwie

Pani.

19.90 26.90

Fason 1345-03
Elegancki prunelowy pantofelek na pói-wy-
sokim obcasie.

Fason 9715-03
Atłasowe czółenko dopasuiemy do każdego

koloru wieczorowego stroju.

Fason 9975-77

Wytwornie ozdobiony zamszowy pantofe
lek na wysokim obcasie

27275

Przetarg przymusowy. Nieruchomości po
łożone w Ludzisku i Skalmierowicach i w chwili

uczynienia wzmianki o przetargu zapisane w księdze
gruntowej Ludzisko tom 1 karta 2 i Skalniiero wice
tom I karta 2 pierwsza składająca się z folwarku
Ludzisko o ohszrrze 113,74,22 ha z domem mieszkal
nym, podwórzem i ogrodem domowym, stodołą, obo
rami, spichlerzem, stajnią i domami mieszkalnemi
dla robotników, z czystym dochodem jako podstawą
podatku gruntowego 672,29 talarów, z wartością użyt
kową jako podstawą podatku budynkowego 330 mk,
druga składająca się z domu mieszkalnego z pod
wórzem i rolą o obszarze 33,09,54 ha, z czystym do
chodem jako podstawą podatku gruntowego 225,56
talarów, z wartością użytkową jako podstawą podat
ku budynkowego 18 mk na imię Władysława1Bogacza,
'właściciela ziem skiego w B alicach zostanie w drodze

egzekucji duia 25 lutego 1932 r., o godz 10 przed
poi. wysławioną na przetarg w niżej oznaczonym
Sądzie pokój 10. W zmiankę o przetargu zapisano
w księdze gruntowej dnia 23 grudnia 1931. (27338
Strzelno, dnia 28 grudnia 1931. Sąd Grodzki.

W rejestrze handlowym oddz. A. pod L. 96 wpi
sano dziś, że firma Dom Towarowy właśc. Włady
sław Szykowny w Więcborku. Wygasła. (27337
Więcbork, dnia 24 grudnia 1931 r. Sąd Grodzki.

U ch w a la . W sprawie upadłościowej nad mająt
kiem firm y Bączkowski. Kemńitz i Ska w Bydgosz
czy wyznacza się termin na dzień 7 stycznia 1931 r.

o godz. 12, celem: a) zbadania pretensyj dodatkowo

zgłoszonych, b) wysłuchania ogółu wierzycieli w

przedmiocie zastanowienia postępowania dla braku
masy. wystarczającej na pokrycie kosztów- postępo
w ania upadłościow-ego. (2?349
Bydgoszcz, dnia 18 grudnia J931 r. Sąd Grodzki.

Kierownik biur
adwokacko - notarialnych
lat 36 — 6 lat praktyki, solidny, poszukuje posafSy.

l Bracki, Hjiiuuz, PsioA 10. pat!. W ite
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RESTAURACJA ..LOCARNO fi* m

g ul. Długa 37
sr

przy Hotelu Lengninga
urządza

Telefon 335 5j

I NOC SYLWESTROWĄ I
Sale artystycznie udekorowane.

| 27832) Cffiża niespodzianek — ceny niskie. |
| doborowa elo rostcs. 1

Hini!!!ini!!fli!!iiIiHE113ilłl!liilliliiłl!ii!!iH!il!!i!IIIi;ililIl!!lllHII!EfiiI!|iIli||iI!li|||lM!!!IIII!IHIEHli!l!l!!I!IIIIII!!niE!il!EilIIiiiil

Resiauratja Earapsjisa
Oydooszcz, Nawy Ryńsk nr. 5 .

urządzam (?7384
w czwartek31grudnia1031r.
w raoim lokalu restauracyjnym
przyNowym Rvnktanr.5,na
któiy zapiaszsm moich gości isym
patyków.

Lokal otwarty do rana.

Koncert artystyczny.
Bufet zaopatrzony w zimne

I cieple zakąski.
Doborowa kuchnia. - Dobrze
pielęgnowane w na I piwa.
Polecając się łaskawej pamięci

W. Węglarski, gospodarz.

—

Służąca
do wszelkich prac domo
wych potrzebna. DworcoF(pmgó)l

Okazja!
wa 54,II. 27346

Księgarnia i skład papie
ru w- mieście przy głów
nej ulicy na Pomorzu, o-

kazyjnie zaraz na sprze
daż. Stała klientela, na

Kucharka
potrzebna od 1.1 . 32. Zgł
się może w . Strzelnicy”
przy ul. Toruńskiej. (27833

miejscu 8 szkoły średnie
i ki'lka szkół powszechn.
Zgł. do Dzien. Bydg. pod
,,Okazja. M .*1 (27348

Służąca
um iejąca gotować, czysta,
uczciwa potrzebna zaraz.

Nasiadek, Marszałka Fo
cha 10. (27351Skład

nowocześnie urządzony w

hotelu pod Orłem nada
jący się na każdą branżę
z urządzeniem lub bez

Bufetowa
potrzebna. Hotel W ar
szawski,Wąbrzeźno. (27336

korzystnie do odstąpienia.
Zgłosz. przyjm uje zarząd
hotelu pod Orłem . (15181

WJPH9SADY 'C *

Ł % POSZUKUJĄ f p

Skład
komisowy z towarem lub
bez sprzedam . Gdańska
nr. 51. 15187

Dziewczyna
szuka posady do w szyst
kiego. Miejscowość obo
jętna. Oferty filja Dzien.
,,D: Z." 15188

Sypialka
220, kuchnia komplet 75,
krzesła, stoły, leżanki, łóż
ka, kanapy sprzedam.
Sienkiewicza 40. 15191

DZIERŻAWY

Cukiernią
kawiarnię wydzierżawię.
Do objęcia 3 000. Pomor
ska 37. U52O0

Rower
w bardzo dobrym stanie
tanio na sprzedaż. Nakiel-
ska 24. (27335 Ubikacja

do wydzierżawienia. Plac
Piastowski 7. (15150

Składy
wynajmę tanio. Długa 5,
gospodarz. (2732SStarsza

ekspedjentka od 15. I . po
trzebna. Ofo rty składać
wraź z fotografją Jan Bu-
cholż, Grudziądz, Pańska
21, tel. 3ż5.

'

(27365

S^ESZU**^

Mieszkania
wolne. Pomorska 21.(15179

Naufci
księgowości,korespon
dencji i steuografji u-
dziela (27245

O . WssMrwsBssa*
rew-izor ksiąg
Bydgoszcz

ul.Marszałka Focha10.

Tel.212, 2212 GREY Gdańska 35

śfkicsfli ntestwmwe
ssztwRa

nadziewane rozmaitemi konfiturami w znanej

V.

MocSwlf?egtfrowq
spędź wesoło przy sorącym ponczu i smacznych pączkach

wCaaisi*eE*'aaiS
tilica Gdańska róg Aleja Mickiewicza

Moc niespodzianek! Mec niespodzianek!
Co 20 pączek zawiera bon na 2 óoncze.

Lokal do rana otwarty. (27358^

^ aiiiiiiiiiMiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiMiiiiiniiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiuuMiiiiE ^

| Sold ~%eslauranl cOff^fliffl |
| Telefon nr. 1171 - ul. Gdańska nr. 68 i

5 w całym udekorowanym lokalu.

| Dwie orkiestry. Soupers od 8-2-giej (5 dań). I

| Sylwestrom rozrywki i niespodzianki 1

O wczesne zamówienia stolików uprasza I

1 27342) s*. Mwasm iS-iza. 1

^mwimiitmimiimniiiiimiHiiniiiniiiiiiiHniiiimmiiiiiiuiiiuiiiiiiiiHiii^^

OGŁOSZENIE.
W związku z likwidacją Powiatowych Kas Cho

rych w Bydgoszczy, Szubinie I Wyrzysku oraz

przejęciem ich m ajątku przez zreorganizowaną Kasę
Chorych w Bydgoszczy podaję niniejszem do wiado
mości, że w dniu 31 bm. powyższe Pow. Kasy Chorych

nie uskuteczniają żadnych wypłat
ani też nie przyjmują wpłat gotówkowych.

Wpłaty w dniu tym mogą być dokonywane na

konto czekowe P. K . O. Nr. 204054. (27299

(-) inż. L. Zawadzki
Komisarz zarządzający Pow. Kas Chorych
w Bydgoszczy, Szubinie i Wyrzysku.

finraie
od 15 zł do wynajęcia.

J io p
"

, Garaże, Śniadeckich 32.
24011

Choinki
d!a Towarzystw, do dekoracji sal
tanio do oddania. (lol95

ui. Dworcowa 69
róg Król. Jadwigi.

Przetarg przymusowy.
W czwarek, dnia 31.XII.

31 i% o godz. 12,30 w pot. sprze*
dawać będę w Ołorowie pow.
Bydgoszcz u p. Wikwing najwię
cej dającemu za natychmiastową
zaplata — --- —̂

wirówkę (Milena). -

Łuczka, kom. sąd. w Bydg.

Dziewczę (27308
od 16— 18 lat, najchętniej z

wioski, do bezdzietnego
małżeństwa może się zgło
sić. Lewandowski, Menni
ca 8, (Młyny Państwowe).

R POKOJl )1

Pok6|
umebl. Słowackiego 1,
m. 4. (15134

Pokój
um ebl. dla dwóch. fśw.

Trójcy 35, m. 19. (27326

Pokój
z utrzymaniem l lub 2 o-

sób. wolny. Cieszkowskie
go13,m.3. (l5186

Pokój
Podwale 9. 27314

ePokój
umebl. z kuchnią dla mał
żeństwa do wynajęcia
Krakowska 5. (27315

Pokój
umebl. Mazowiecka 4,
m. 10. 05129

Pokój
dla panienki. Bycerska 1,
m. 10. (27280

Pokój
umeblowany. Graniczna
21, m. 2. (27269

Pokój
umebl. z osobnem wej
ściem dla 1 -2 panów za
raz do wynajęcia. Dłu
ga 15,II.

'

(27294

Pokój C27293

Chwytowo 2, podw. I ptr.

Pokój I15J44

umeblowany do wynaję
cia. Sienkiewicza 45, m. 3.

Pokój
um eblowany.Zam ojskiego
nr.4,m.8. (15160

Pokój (15131
umeblowany do wynaję
cia. Dworcowa 73, m. 3.

Pokój
Śniadeckich 40, m . 6.115149

Pokój
elegancki z utrzymaniem.
Pomorska 3. (27331

Pokój
dla 2 panów. W ileńska 3,
m. 1. 15182

Pokój
wynajmę. Dworcowa 25,
I ptr. prawo. (27339

Pokój
umeblowany dla 1 lub 2

panów do wynajęcia.
Chrobrego 8, m. 4. (15147

Pokój
umeblow-any dla urzędni
ka. Kanałowa 15/2. (27295

Pokój (15145
um.eblbwańy młodej pa
nience. Pomorska 30, m . 3.

Otdi Pański pokoik
- powiada uradowana właścicielka mieszkania
do nowego sublokatora. - Cieszy się, iż będzie
miała ładny zasiłek miesięczny do opłaty ko
mornego. — Kto więc zamierza swój pokój
umeblowany lub próżny szybko i dobrze wynająć,
n iechaj zamieści ze skutkiem inserat w dziale

,,drobnych ogłoszeń*1 w najpoczytniejszym

DZIENNIKUBYDGOSKIM

Pokój
umebl. tanio. Kordeckie
go25,m.6. (27819

Pokój
w którym się mieścił war-

stat krawiecki, do wyna
jęcia. Pod wale l,m . 4.(27320

Pokój
frontowy, ładny ciepły,
pianino, telef. Kołłątaja 2,
mieszk. 2. (15196

Pokój
umeblowany ewtl. telefo
nem wynajmę. Pomorska
nr. 42, mieszk. 5. (15193

Pokój
Matejki 12, m. 2. (15194

Pokój
Długa 2, Krynicki. (27353

Pokój
m ały umebl. Sienkiew-icza
57, m, 4. (15190

1lub2
pokoje um eblow ane, oso
bne wejście, lepszym pa
nom ewtl. małżeńst. od
dam. Dąbrowskiego 27.
miesz. 5. (27318

Pokój
próżny lub częściow-o u-

mebl. osobne wejście do

wydzierżawienia. Al . Mic
kiewicza 1, m. lt. 15189

Dwuosobowy (15192
pokój z utrzymaniem lub
bez. Pomorska 35, m. 8.

Pokój (27312
umebl. wynajmę z kuchnią
lub bez. Dolina 6, II ptr.

Pokój
frontowy u samotnej pa
ni do wynajęcia. Dworco
w-a 73, m. 5. (15199

Pokoik
do wynajęcia osobne wej
ście. Podwale 12, 11.(27344

Pokój
frontowy słoneczny do
brze umebl. Hetmańska 16,
m. 4. (27317

v Pokój
Staszica 5, m . 2. 05198

Pokój
dla 1—2 osób do wynaję
cia. Cieszkow-skiego 15,
m. 6. 15180

Lepszy (l5197
pokój. Pomorska 43, I .

Pokój
umebl. utrzymanie bez.
Śniadeckich 9, m . 5,(15184

Pokój
Sienkiewicza 42, m .9.(15185

K BótHE ) 1

Wspólnik
czynny, lub wspólniczka
z kapitałem do 3.000 zł,
poszukiw. W ielkie szanse.

Kapitał zabezpieczy się.
Codzienna kontrola, Of.

pod . Gw-arancja 25'Yo' do
filji Dziennika Bydgoskie
go, Dworcowa. (15188

Przewózki
samochodem ciężarowym
szybko tanio. Kow-alska 8,
tel. 1945. 27345

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie nrzed ogłoszeńiami 70 ar w :oira,.,-n r.Q -

,
- - ?

na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr każde dalsze 15 gr dto nLlnl-ninctch n rL . ? j 1 stTO* 1* l -20 zŁ

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 50% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ortoszeft o tymsamvm
Przy konkursach i dochod zeniac.h sadowych wszelkie rabaty upadaja. — Ogłoszenia zagraniczne 25 0L dónłatv Ogłoszenia slrm nnhl'cwnnp 01**1? v TUoł ^

. SLie udziela się rabatu.

Za terminowe umieszczenie . przepisane miejsce administracja nie odpowiada. ^ BankZ^ kusKk zZbk^??Bafk

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. ~ Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy -










